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Piątek, 15 Września 1911. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. N 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 19 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokałowskisgo, Pasaż Haus- 
manna |. 9, — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opiaty 
melefon Redakeyi Nr. $2. 


rs EH Gg up? 
ZIŁMIEJjSCOWa: MiEJBCGRA: 
r . z ; i > 
Focznie , . 52 K, | bwierśrocznie 8 K — h, y roszsia . . 24 K, | dwleróracznie 8 K, 
półrecznie . . . l6 K, | miesięeznie 2h 70h, || późrocznie . 12 K, | miestęczsłe 2 K, 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 88 h miesięcznie, 


|. „Przewadnik nankewy | Hteraski“, dodatek miesięczny do Gazety Lwnwskiej, otrzymują eato- 

i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prennmerują od 1 stycznia do końca czerwca 

lab od 1 lipea do końca grudnia, świerćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | £ SR h, drudzy 85 h. 
Ś ę pielę: I l 


„Przewzóuikć pronumerowaay ssobu? kosztuje $ K. 


Ceny cgłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryezne i liczbowe po 30 hal., nade- 
slane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiega 
wa Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Aden (V. de Raczkowski) 36 
Rio de Yorenpg. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów zamianował maturzystę gimnazyalne- 
go, Stanisława Hyjeka, praktykantem po- 
cztowym w Tarnobrzegu. 


Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów przeniósł oficyała pocztowego, Stani- 
sława Maciągę, z Kołomyi do Rzeszowa. 


Ustny uzupełniający egzamin dojrzało- 
ści z języków klasycznych i propedeutyki fi- 
lozoficznej, względnie z języka łacińskiego 
i propedeutyki filozoficznej odbędzie qię 10 
października 1911 w gimnazyum II. w Kra- 
kowie i w gimnazyum V, we Lwowie. 


L. VIIL a 1998. 
Edykt. 


O. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że z powodu pro- 
jektowanej regulacyi rzeki Wisłoku od klm. 
111 do kim. 112, oraz w sprawie oznaczenia 
granicy pomiędzy łożyskiem rzeki a grunta- 
mi sąsiednimi na tej przestrzeni, odbędzie 
się wodno-prawne dochodzenie wraz z roz- 
prawą ekspropryacyjną w Kobylu, Fryszta- 
ku i Cieszynie dnia 2 października 1911 i 
rozpocznie się o godzinie 9 przed południem 
obejściem uregulować się mającej przestrzeni, 
a dE 3 Ta się przy przejeździe 

ciągu 'i ` i 
w LAG, rogi parcela l. kat. 780 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszezone, wraz z planami, wyłożone będa, 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z dnia 18 


Z WARSZAWY, 


We wrześniu. 


(Powrót młodzieży szkolnej. — Sprawa boj- 
kotu uniwersyteckiego. — „Dzieje grzechu” 
w kinematografie. — Głód sensacyi — i po- 
grzeb tragiczny. — Debiuty literackie: p. Bo- 
gusława Adamowicza, Leona Choromańskiego, 
Zygmunta Kisielewskiego. — Dyssonanse z po- 
wodu występów Żelazowskiego. — „Kwiat cza- 
rowny“ Zamacoisa. — Wystawa obrazów Ka- 
rola Millera). 


(Dokończenie). 


Mimo jaskrawą i płomienną dekoraty- 
wność wyobraźni dusza p. Choromańskiego 
chowa w głębi popielaty mrok rozpaczliwego 
smutku i beznadziejnej tęsknoty. Ludzie dzi- 
giejsi 1 rzeczywistość zdają się go nie obcho- 
dzić. Jego myśl twórcza szuka dla siebie kar- 
my w motywach biblijnych, lub w abstra- 
kcyach, jeżeli zas zejdzie na ziemię 1 w te- 
rażniejszość, czyni to z jakąś syczącą, niena- 
wistną ironią, niema) z odrazą do ludzi i ich 
spraw, o których ma coś do powiedzenia, 

Inaczej rzecz się przedstawia z p. Zy- 
gmuntesą Kisielewskim. Ten, pierwsze ognie 
swych satorskich porywów spala na ołtarzu 
społeczno psychologicznych zagadnień. Jego 
„Nwity* (powieść) budzą się w duszach bo- 
haterów po mrokach ciężkich zawodów ży- 
ciowych i ta wiara w przyszłość, ta pewna 
duchowa tężyzna. a raczej dążenie ku niej, 
jest największą zaletą powieści (pod wzglę- 
dem literackim bardzo jeszcze niewyrobionej, 
nierównej) i wyróżnia ją dodatnio wśród za- 
czadzonych dymem zwątpienia i apatyi utwo- 
rów rzeszy „najmłodszych“. P. Kisielewski 
zaś jest apologistą życia. Uważa je za dar 


znaki brak mięsa, w Tryeście leżało 800 tonn 
tego artykułn, przywiezionych z/Argentyny i 
niedoczekawszy się pozwolenia na wejście, 
cały ten zapas wywieziony został do Włoch 
i Szwajcaryi. 

Węgry — mówił dr. Sylvester — za- 
jęły wobec sprawy mięsnej surowe, wprost 
niepojęte stanowisko. Wprowadziły one w 
sztuczny związek z kwestyą tą sprawę zgoła 
odrębną, mianowicie zażądały zezwolenia na 
bezpośrednie połączenie kolei węgierskich z 
pruskiemi przez Annaberg. Na to zaś Austrya 
przystać nie może i trudno nawet pomyśleć, 
by jakąś linię, leżącą na jej własnej ziemi, 
uznała za eksterytoryalną i sama kładła gło- 
wę pod podwyższoną na korzyść Węgier ta- 
ryfę. Tak to kłopotliwe położenie Austryi 
chciały Węgry wykorzystać na rzecz wspo- 
mnianego połączenia przez Annaberg, aby 
módz wobec Niemiec uprawiać własną, od- 
rębną politykę taryfową, bez oglądania się na 
interesy drugiej połowy Monarchii. Austrya 
co prawda mogła była odpowiedzieć innemi 
pretensyami, których samo poruszenie sprawi- 
łoby Węgrom przykrość. Jaki jednak byłby 
cel podobnego postępowania? Zamiast prze- 
komarzać się, wypadałoby przedewszystkiem 
poddać rewizyi ugodę z Węgrami i do tego 
celu dążyć nieustannie. Należałoby troskliwie 
pamiętać o zobowiązaniach zaciągniętych przez 
Węgry wobec Austryi, nalegać na ich wy- 
konanie i dopilnować, iżby rzeczywiście z0- 
stały wykonane. 

Dalej dr. Sylvester tak rzecz swą wy- 
wodził: 

Jeśli hr. Batthyany niedawno temu o- 
świadczył, iż nie miałby nie przeciwko te- 
mu, hy domaganiom się o rewizyę ugody 
uczyniono zadość, ale w tym sensie, by na 
podstawie rewizyi Węgry uzyskały zupełną 
niezawisłość ekonomiczną, to nie sądzę, aby 
jego słowa tak rozumieć należało. iż ugoda 
ma być zniesiona, a tłumaczę sobie, że hr. 
Batthyany istotnie żąda rewizyi. Zgoda na 
to, że Węgry warują sobie wobec Austryi 


nym w Frysztaku i Cieszynie, a projekt w 
starostwie w Strzyżowie, począwszy od dnia 
17 września 1911, przez 14 dni do przejrze- 
nia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
starostwa w Strzyżowie, lub przy komisyi na 
miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione, a interesowani będą uważani za zga- 
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszczeniem. 

Za e. k. Namiestnika 
Szeligowski w. r. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Dr. Sylvester o drożyźnie 
i żądaniach węgierskich. 


Prezydent Izby posłów dr. Sylvester na 
wieczorze politycznym w Salzburgu dnia 11 
b. m. wygłosił przemowę, w której rozpa- 
trywał najważniejsze sprawy bieżące polity- 
czne i ekonomiczne. 

(o do drożyzny, zanważył mowca, że 
panuje obecnie stan zgoła nienormalay, aby 
go więc pokonać, trzeba sięznąć do nadzwy- 
czajnych środków. Dla uregulowania sprawy 
mięsnej konieczną jest — zdaniem mowcy — 
rzeczą zawarcie nowych traktatów z państwa- 
mi bałkańskiemi, zwłaszcza z Serbią, chwi- 
lowo zaś brakowi mięsa zapobiedz przez do- 
puszczenie dowozu z Argentyny. Ludność 
uezuła się boleśnie dotknięta tem, że gdy tak 
dotkliwie dawał się w całej Monarchii we 
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wszelkie swe prawa, lecz w takim raziei my 
czyńmy to samo, przestrzegając jak najskru- 
pulatniej, by zobowiązania ich wobec nas nie 
pozostawały czczą literą. A w iluż to spra- 
wach Węgry zapomniały o tych zobowiąza- 
niaeh! Przypominam tylko paragrafowy pro- 
tokół z r. 1906, którym Węgry zobowiązały 
się do zbudowania kolei Lika. Kolej ta mia- 
łaby już być gotowa, a tymczasem nawet 
przygotowań do jej budowy nie pokończono. 
Dalej należy Węgry zmusić do zezwolenia 
na budowę linii kolejowej Spalato - Bugojno, 
którą to budową mogłoby się zająć państwo. 
Ale i w tej sprawie Węgry potrafiły tak ma- 
newrować, że ona się przewlekła. 

Postępujemy wobec Węgier bardzo u- 
przejmie, tak n. p. Austrya przeprowadza 
węgierskie pociągi aż do Pasawy lub też po- 
za Bogumin (Oderberg). Moglibyśmy pomy- 
śleć o regresach, lecz nie czynimy tego, po- 
nieważ nie chcemy szkody zrządzać krajowi, 
który tak ściśle związany jest z nami. Jeśli 
Węgry nie chcą równie lojalnego zająć sta- 
nowiska, to ubolewać należy nad ich postę- 
powaniem, Rząd zaś austryacki świadom być 
powinien, iż stolmy za nim w zwartych sze- 
regach i że całą mocą poprzemy go, gdy ze- 
chce wystąpić w obronie naszych praw wo- 
bee Węgier, specyalnie zaś, jeśli w sprawie 
mięsnej ściśle trzymać się zechce litery pra- 
wa i na krok od tego stanowiska nie od- 
stąpi. 

Co do drożyzny, to zamiast wiele ga- 
dać i uchwalać rezolucyę po rezolucji, je- 
dną pompatyczniej brzmiącą od drugiej, na- 
leży działać, działać, działać. Z powodu dro- 
żyzny zwrócił się do mnie klub socyalno- 
demokratyczny z żądaniem, bym zwołał Izbę 
posłów. Byłbym to uczynił, bo sądzę, że jest 
naszym obowiązkiem z jednej strony zape- 
wnić Rząd o naszem poparciu w sprawie ro- 
kowań z Węgrami, z drugiej zaś strony za- 
manifestować Rządowi silną wolę Izby. Przy- 
puszczam, że zwołana na piątek konferencya 
przewodniczących klubów, zajmie się przede- 


wspaniały, który, kto niszczy, grzech Śmier- | literackiemu p. Kotarbisiskiemu, na którego, 
telny popełnia. Taki punkt widzenia pozwala 
wnioskować, że autor stosować go będzie i 
do swoich niewątpliwych pisarskich zdolno- 
ści, których dopiero świtem SĄ „Świty*. 
Ale dość już o literaturze; Melpomena 
domaga się o mały kącik pamięci: Mały, bo 
też w danej chwili „większego jej niepotrze- 
ba. Opera oczywiście śpi; koło rozpędowe 
jesiennego repertuaru dramatu i komedyi 
jeszcze w ruch nie puszczone; w teatrze 
farsy kasowy „Beben“ huczy już nie wiem 
wiele wieczorów z rzędu; a pałeczkę jego 
powodzenia trzymają naprzemiany w rączkach 
pani Jarszewska i Lubicz-Sarnowska ; w ope- 
retce „Onotlina Zuzanna“ już dwa miesiące 
bez przerwy uprawia swą wątpliwą cnotę, 
pomimo, że święcąca w tej roli niebywałe 
tryumfy p. Messalówna, ustąpiła miejsca p. 
Brzeskiej; w Letnim zaś dobiegły kresu go- 
ścinne występy p. Żelazowskiego, a dobiegły 
go w atmosferze zakulisowych  niesnasek, 
których echa przedostały się i na dzienni- 
karskie szpalty. Podobno p. Zelazowski przy- 
jechał mając zagwarantowany zupełnie inny 
repertuar niż ten, którym faktycznie danem 
mu było rozporządzać, a to w skutek braku 
odpowiedniej obsady ról, spowodowanej ma- 
sowymi urlopami, jakich z wyjątkową hoj- 
nością udzielono większości lepszych artystów. 
Że coś tam z reżyseryą nie musiało być 
zupełnie w porządku, to zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, trudno bowiem przypuścić, aby 
artysta tej miary co Żelazowski i mający tak 
wszechstronny repertuar, z własnej, nieprzy- 
muszonej woli powtarzał był „Dzierżawcę z 
Olesiowa*, którego wogóle nie powinno się 
było z pyłu zasłużonego zapomnienia otrząsać 
lub choćby nawet „Pietra Caruso“ i „Ludwi- 
ka XI“, bo choć tosą istotnie popisowe role 
i p. Żelazowski zabłysnął w nich pełnią swego 
pięknego talentu, to jednak przy zmniejszo- 
nej, wakacyjnej frekwencyi teatralnej musiało 
bywać przestronno i bardzo przestronno w 


wna część prasy, zwaliła znów całą winę, 
piekąc przy tej sposobności grzankę osobi- 
stych animozyj. | 

Tymczasem, w oczekiwaniu jesiennych 
plonów, jakby na pożegnanie lata zakwitł na 
deskach teatru w Saskim Ogrodzie „Czaro- 
wny kwiat“, sztuka M. Zamacolsa w wier- 
szowanym przekładzie p. Maryana Tatarkie- 
wicza. 

Nie wyrósł on na szerokich polach 
szczerego natchnienia; barw jego nie wyma- 
lowało żywiołowe słońee romantyzmu, jeno 
cieplarniana atmosfera literackiej roboty; w 
każdym razie idzie od tego kwiatu woń od- 
mienua niż diawiące już przesytem zapachy 
salonowo-mieszczańskiej atmosfery i rozgry- 
wających się na jej tle alkownianem kołtuń- 
skich dramatów, jakimi po dziurki nosa pa- 
sie nas teatralna twórczość lat ostatnich. © 

Tu zaś mamy wiek XVII. i Holandyą i 
jej renesansowe życie barwne, bujne, tak od- 
mienne od naszej teraźniejszości, która wzlo- 
tami aeroplanów na wysokość 3000 metrów, 
wynagradza sobie brak wzlotów w krainy 
poezyi i ideału. Przesuwają się przed nasze- 
mi oczyma karczmy zbójeckie, bandy opry- 
szków, błędni rycerze, melancholijni poeci, 
szukający po świecie utraconej miłości, cy- 
ganki-wróżki, a potem mury starego malo- 
wniczego Haarlemu i toczące się w nim wal- 
ki o kwiat tulipanu z wyznaczoną dla ho- 
dowcy najpiękniejszego okazu nagrodą, w po- 
staci ręki pięknej burmistrzanki Grety. Okazu 
tego dostarcza poecie Gilbertowi, rozmiłowa- 
na w nim cyganka, kradnąc go sama w ja- 
kiejś świątyni indyjskiej, a dostarcza, zada- 
jąc gwałt własnemu sercu, by dzięki tej 
ofierze, ukochany jej został szczęśliwym mał- 
żonkiem innej. 

Coś niby Cyrano de Bergerac w kobie- 
cem przebraniu, Dużo w ogóle w tej sztuce 
) neoromantycznej Rostandowskich reminiscen- 
widowni, do czegoby częsta ziniana afisza nie | cyj, podszewkowanych Dumasem, a przede- 
dopuściła. W każdym razie za „wstręty reży- | wszystkiem dużo obliczonych na dekoracyj- 
serskie* dostało się niesłusznie kierownikowi | ną malowniezość efektów, które oczywiście 


urządzająca nań systematyczne nagonki pe- | 


przy naszej gospodarce reżyserskiej, rządzącej 
BE jak a io Mo wytknął Wł. Rabski, 
trzema przykazaniami: „Byle jak“, „Byle ta- 
nio”, „Byle prędzej“ — spełznąć musiały na 
niczem, Otrzymał tedy „Ozarowny kwiat“, 
wystawę skleconą z ohydnej pstrocizny sty- 
lów, która już taką krzywdę między innemi 
wyrządziła „Synowi Królewskiemu* i wyrzą- 
dzać ją będzie, o ile nie się w tem państwie 
szablonu i rutyny nie zmieni — i innym 
sztukom, wymagającym czegoś więcej ponad 
garnitur mebli, perspektywy jakichś grodów 
fantazyjnych i chwiejące się za zbliżeniem 
do nich skały. 

Przydałoby się, oj przydało reżyseryi 
naszej przodownej sceny, trochę bodaj tej 
ruchliwości i inicyatywy, jaką kipi admini- 
stracya operetki, lub, choć to porównanie 
z innego pieca, komitet Towarzystwa Zachęty 
Sztuk pięknych. Tam już sezon jesienny za- 
inaugurowany, wystawą twórczego dorobku 
Karola Millera. Weteran to naszego małar- 
stwa i Simmlerowskie tradycye wieją z jego 
historycznych obrazów, jak naprzykład „Ucie- 
czka Bony z Polski“ lub „Stopka królowej 
Jadwigi*, a i portrety, lwią część jego arty- 
stycznych usiłowań stanowiące, tebną du- 
chem tego czasu, kiedy to od wizerunku wy- 
magało się przedewszystkiem podobieństwa, 
dopóki Ruskinowskie teorye nie wydrwiły 
takiej eelowości portretu, spychając ją do 
kategoryi rzemieślniczych, nie wspólnego 
z „czystą“ sztuką nie mających zabiegów. 

Tymczasem Miller, Boże odpuść, gdy 
kogo malował, to tak, by i kot mógł poznać 
swego pana na płótnie, Za to przy obecnej 
rewizyi jego półwiekowej twórczości nie 
omieszkają mu zapewne sprawić lania tępi- 
ciele „mydlarzy*, mieniący się namaszczony- 
mi augurami sztuki, Niech go to pocieszy, 
że się znajdzie w dobrem towarzystwie swo- 
ich mistrzów i... znakomitych kolegów, 
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wszystkiem ustanowieniem komisyi droży- 
źnianej, aby ona obmyśliła formułę odpo- 
wiednią, która Izbie mogłaby posłużyć za 
podstawę do dalszego traktowania kwestyi 
drożyzny. 

Nakoniec rozpatrywał dr. Sylvester sto- 
sunki na Węgrzech i zauważył, że doszły go 
wieści, rzucające na sytuacyę węgierską dzi- 
wne światło. Obstrukcya to woda na młyn 
narodowości nie madziarskich, które na tem 
budując, oczekują utworzenia nowej Izby o 
charakterze wybitnie narodowościowym. Dro- 
ge do niej utorować mają obie frakcye stron- 
nictwa niezawisłości. 


Z położenia. 


Wczoraj o godz. 11 przed południem 
odbyła się w Wiedniu pod przewodnictwem 
bar. Gautscha Rada gabinetowa, w któ- 
rej wzięli udział wszyscy PP. Ministrowie. 
Wedle prywatnych informacyj, Rada zajmo- 
wała się przedewszystkiem kwestyą mięsną. 
Szło o to, aby się porozumieć z rządem wę- 
gierskim co do tego, jaki kontyngent dowo- 
zu ma być przyznany Serbii. Jak wiadomo, 
tegoroczny kontyngent rumuński nie został 
wyzyskany. Prawdopodobnie więc. głoszą, tę 
różnicę przyzna Rząd Serbii. 


£ 


Jedna z korespondencyj parlamentar- 
nych w Wiedniu donosi, że posłowie wolno- 
myślni do Parlamentu, wybrani z m. Wie- 
dnia, z wyjątkiem p. Kurandy, który uspra- 
wiedliwił swą nieobecność, odbyli wczoraj 
konferencyę, na której omawiano sprawę 
drożyzny. Po długiej dyskusyi uchwalono 
domagać się bezzwłocznego zwołania parla- 
mentu. Dalej wyrażono zapatrywanie, że rząd 
węgierski niema prawa wzbraniać przywozu 
mięsa, które pod względem weterynaryjnym 
nie przedstawia żadnych przeszkód. W końcu 
postanowiono wezwać Rząd austryacki, aby 
dozwolił na nieograniczony przywóz mięsa. 

Marszałek Czech ks. Lobkowitz zwołał 
już na 20 b. m. konferencyę prze- 
wodniczących klubów sejmowych. 
Konferencya ta odbędzie się bezpośrednio po 
posiedzeniu plenarnem Sejmu. 

Ks. Thun wyjechał wezoraj wieczorem 
do Wiednia, najwidoczniej w tym celu, aby 
br. Gautschowi zdać sprawę ze swych dotych- 
czasowych konferencyj w kwestyi ugo- 
dowej. 

Wydział krajowy czeski postanowił 
przedłożyć Sejmowi wniosek na podwyższe- 
nie 50-procentowego podatku krajowego aż 


do 60 procent. Referent finansowy dr. Ur-| 


ban sprzeciwił się temu, ale wniosek został 
przyjęty głosami czeskich członków Wy- 
działu. 


SYRENA. 


(Pierre Dax. Iorpheline d Auteuil), 


Część druga. 


NANA 


VL 
Turco. 


(Ciąg dalszy), 


Nadszedł Turco, wystrojony w nowe 
ubranie, w jakiem go nigdy nie widziała. 

— Proszę!... — zawołała pokaszlując — 
nie poznaję ciebie. 

— (o? a widzisz, że jak chcę, umiem 
się pokazać! 

— Zdecydowałeś 
skarb ? 

Zawahał się, a potem: 

— Musiało przyjść do tego, 
czy później. 

Zauważyła, że krok jego nie był dość 
pewny. 


się więc naruszyć 


prędzej 


Ach! — zawołała — zawsze to sa- 
mo! Znowu piłeś. 

— Parbleu! Mnie się zdaje, że każdy 
teraz pije na takie upały! Czy jest tu co 
żeby się ochłodzić ? 

— Źle się wybrałeś. Z pieniędzy, które 
mi dajesz, nie mogę kupować zapasów. 

I czy to warto, żebym nogi męczył 
przychodząc tutaj? — mruknął. 

A więc tylko po to przychodzisz, 
żeby się ochłodzić? 

Zaśmiał się szyderczo. 

— (o znaczą te «wszystkie gadania? 
Skoro się kocha... z daleka czy z bliska, to 
wszystko jedno. 

Milezała. 

Z bestyalskiem wykrzywieniem zapytał: 


2 


nej krajowej w Pradze zatwierdziła na swo- 
jem wczorajszem posiedzeniu referat inspek- 
ktora krajowego Taubera, o przedłożyć się ma- 
jącym Ministerstwu oświaty wniosku, aby we 
wszystkich niemieckich szkoł:ch średnich w 
Czechach uznano naukę języka czeskiego za 
względnie obowiązkową; znaczy to, że każdy 
uczeń będzie musiał obowiązkowo uczęszczać 
na naukę języka czeskiego, ale stopień języ- 
ka czeskiego nie będzie przeszkodą do przej- 
ścia do wyższych klas. 

Ta uchwała niemieckiej sekcyi Rady 
szkolnej w Pradze znalazła w pismach wie- 
deńskich wielkie uznanie. W. Allg. Ztg. 
słusznie podnosi, że przyczyni się ona z pe- 
wnością do zbliżenia obu narodów w Cze- 
chach, a N. W. Tagblatt wskazuje na to, że 
już ze względu na chwilę, w której uchwała 
ta zapadła, mianowicie w czasie ponownego 
podjęcia akcyi ugodowej czesko-niemieckiej, 
należy przywiązywać do niej wielką wagę. 

Prasa czeska nie mogła jeszcze w tej 
sprawie zabrać głosu, żywo natomiast zaj- 
muje się w dalszym ciągu ugodą. Zasługuje 
na uwagę między iunymi artykuł organu 
czeskich agraryuszy Fenkow, który powia- 
da, że na wszelki wypadek Sejm czeski musi 
starać się o utrzymanie jedności i niepo- 
dzielności kraju. 

Narodni Polityka zapewnia, że czescy 
posłowie i nadal są skłonni pertraktować z 
Niemcami, że jednakowoż muszą żądać, aby 
w komisyi narodowo-politycznej poddano do- 
kładnej dyskusyi ekonomiczne postulaty Cze- 
chów. W kołach politycznych sądzą. że mi- 
mo sprzeciwn kilku radykalnych żywiołów 
narodowościowo-politycznych, komisya przyj- 
mie wszystkie sprawy, które podczas akcyi 
ugodowej w ubiegłym roku zostały załatwio- 
ne, do swego programu i do nich nawiąże 
swe dalsze prace. 

Organ radykałów Ceskie Slovo wystę- 
puje w ostrym tonie przeciwko stylizacyi 0- 
ficyalnego komunikatu o obradach wezoraj- 
szych „Związku czeskich posłów sejmowych“ 
i oświadcza, że radykali absolutnie nie mo- 
gą się na to zgodzić, aby komisyę narodo- 
wo-polityczną uznano za nieustającą bez kon- 
cesyi dla Czechów. 


Dyseldorfski Zjazd wszechniemiecki, 


Zjazd ten, o którym wczoraj krótką po- 
mieściliśmy wzmiankę — zebrał się, aby 
poddać pod obrady najważniejsze sprawy bie- 
żące. 

Przedewszystkiem zajęto się na nim 
sprawą inarokkańską. Referentem był prze- 
edniczą:y, adwokat Ulass « Meogunsyi, 
stóry zaznaczył, iż wydział uważa za stoso- 
wne sprawę marokkańską dokładniej omó- 
wić — dopiero wtenczas, gdy znany będzie 


Niemiecka sekcya czeskiej Rady szkol- | wynik rokowań obu interesowanych rządów. 


CD R A 


W ciągu referatu zwrócił sprawozdawca 
uwagę na okoliczność, iż profesor dr. Theo- 
bald Fischer z Marburga, pierwszorzędny 
znawca stosunków marokkańskich, podniósł 
już przed 7 laty żądanie, które obecnie pod- 
noszą Wszechniemcy: „Marokko zachodnie 
należy się Niemcom od Rabat aż do połu- 
dniowej granicy kraju*. 

W dyskusyi kilkugodzinnej nad refera- 
tem okazała się jednomyślność zebranych w 
tym kierunku, że rząd niemiecki nie powi- 
nien ustąpić z Marokka i raczej zerwać ro- 
kowania z Francyą o rekompensaty. 

W dalszym ciągu rozpraw omawiano 
kwestyę wzmocnienia floty niemieckiej, żąda- 
jąc w rezolucyi do rządu, aby od roku bu- 
dżetowego 1912 corocznie budował przynaj- 
mniej dwa nowe pancerniki zamiast jednego, 
który dotychczas jest przewidziany. 

Dalszym przedmiotem dyskusyi był re- 
ferat syndyka dr. Martensa z Dortmundu 
na temat „Polacy w obwodzie przemysłowym“, 

Po krótkim poglądzie na dzieje Polski, 
przedstawił mowca niebezpieczeństwo, gro- 
żące rzekomo nieraczyżnie w zachołnim ob- 
wodzie przemysłowym, przyczem wykazywał 
liczbami rozwój Polaków w miastach west- 
falskich Hamm, Dortmund, Bochum, Gelsen- 
kirchen, Recklinghansen, Herne i t. d, Po- 


wiat herneński największe — zdaniem mow- 
cy — przedstawia niebezpieczeństwo, bo li- 
czy już 32 proc. Polaków. W poszczególnych 


miastach procent ten jest jeszcze wyższy; są 
tam wsie i miasta, liczące 87, 40, 45, 48 
pre. Polaków, w Solingen nawet już 51 pre. 

Polacy -- wywodził dr. Martens — o- 
garnęli cały obwód przemysłowy westfalski 
siecia swych organizacyj, towarzystw, związ- 
ków, gazet, banków i t. d; niebawem będą 
oni tam tworzyli państwo w państwie. 

Dalej omawiał referent sprawę stałego 
osiedlania się Polaków w obwodzie Rury i 
radził w celu zapobieżenia spolonizowaniu 
zachodu zawczasu użyć wszelkich możliwych 
środków przeciw dalszemu napływowi Pola- 
ków do obwodu przemysłowego. Tylko sta- 
nowcza polityka wobee Polaków — przestrze- 
gał — może prowadzić do celu. Walka zaś 
przeciw Polakom wymaga wiele rozsądku, 
taktu i znajomości rzeczy. Zdaniem dr. Mar- 
tensa, trzeba iść śladami Bismarcka, 

Wezwaniem obecnych do pracy w tym 
kierunku, zakończył dr. Martens swe wywody, 
które wywołały obszerną dyskusyę. 

Obrady plenarne Zjazdu odbyły się w 
obecności 200 delegatów. 

W sprawie marokkańskiej przyjęto re- 
zolucyę, która stanowczo potępia ewentualne 
polityczne oddanie Marokka w ręce Francyi 
i zadowolenie się rekompensatami we fran- 
cuskiem Kongu. Powołując się na miliony 
niemiechich obywateli, zaznscza wezolucya, 
że idzie tu już nietylko o wpływy w Marok- 
ku, lecz także o honor i o potęgę Niemiec. 
Niemcy gotowi do każdej ofiary; natomiast 
trudno przewidzieć następstwa w życiu pu- 


blicznem, jeśli rząd dopuści do takiego za- 
łatwienia zatargu, które w kraju i zagranicą 
uchodzić będzie za klęskę niemiecką. 
Następnie referował radca regencyjny 
Schóhn ze Zgorzelie o kwestyi polskiej na 
Górnym Szląsku. Po dyskusyi na ten temat 
przyjęto rezolucyę następującej treści: Walne 
zebranie Związku wszechniemieckiego, uwzglę- 
dniając, że ludność niemiecka w wielu gmi- 
nach wiejskich i obwodach  dominialnych 
wschodnich prowincyj Prus, od lat dziesiątek 
cofa się, uważa za najważniejsze zadanie 
rządu pruskiego, wydatniejsze zapełnianie 
wschodnich kresów osadnikami niemieckimi, 
by zapobiedz ciągłemu przenoszeniu się ro- 
botników, zwłaszcza rolnych, i tem samem 
uniknąć z czasem konieczności masowego 
sprowadzania robotników zagranicznych, sło- 
wiańskich, W tym celu zaleca Zjazd związ- 
kowy dla Szląska, gdzie napływ Polaków 
staje się coraz groźniejszym, utworzyć przy 
pomocy państwowej i z udziałem kapitału 
prywatnego osobną instytucyę kolonizacyjną, 
któraby zakupywała większe majątki i par- 
celowała je na drobne osady dla kolonistów 
i robotników niemieckich. Dalszem zadaniem 
tej instytucyi powinno być ustalanie niemie- 
ckiej posiadłości przez regulowanie stosun- 
ków finansowych i zapobieganie przechodze- 
niu ziemi w polskie ręce, 

Ponadto Zjazd w osobnej rezolucyi o- 
świadczył się za rychłem przeprowadzeniem 
ustawy o wywłaszczeniu. 

W kwestyi flamandzkiej mówił dr. 
Reismann - Girone z Essen, właściciel Rhein. 
Westf. Zig. Wyraził przekonanie, że w spo- 
rze między Walończykami a Flamandczyka- 
mi w Belgii zwyciężą Klamandezycy, którzy 
nigdy zapomnieć nie powinni, że stanowią 
część wielkiego świata germańskiego. 

Z kolei oświadczono się przeciwko wy- 
chowywaniu niemieckich dzieci w zagrani- 
eznych szkołach i wyrażono życzenie, by 
rząd wprowadził wyraźne w tym kierunku 
ograniczenia. 


Przeciwko Finlandyi. 


Pisma nacyonalistycznej prawicy ros- 
syjskiej nieustannie szczują na Finlandyę, 
Protesty przeciwko pogwałceniu praw fin- 
landzkich i terytoryum W. Ks. Finlandzkie- 
go, jakie wniesiono na burzliwych meetin- 
gach, uznane zostały za bunt, wymagający 
represji. . 

Świet przypomina przebieg „rewolucyi“ 
finlandzkiej z r. 1905. Wtedy policya fin- 
landzka s'rąjkowała. Otóż kistorya się po- 
wtarzą : 

„Policyanci finlandzcy dziś również 
strajkują. Inaczej bowiem nazwać nie można 
masowego podawania się o dyinisyę konsta- 
blów w Wyborgu, oraz masowego przecho- 


— Nie jesteś mego zdania?... 

Powiedz — rzekła nerwowo — czy 
jesteś tu tylko w przechodzie, czy na to 
żeby zostać? 

— Ani jedno, ani drugie. Wszystko 
zależy od twojej uprzejmości, moja owieczko. 

Obrócił głowę. 

— Pędrak rośnie, na prawdę! 

— Zdrów... na szczęście. 

— A ty także? 

— Ocb! ja także!... — odrzekła z gorz- 
kim uśmiechem. 

— (o prawda, widzę wspaniałe „róże“ 
na twoich policzkach. 

łzy nabiegły do oczu nieszczęśliwej 
kobiety. Odwróciła się, a potem nagle bar- 
dzo energicznie: 

— Będziesz na śniadaniu, nieprawdaż? 
Przygotuję ci coś do jedzenia, Pójdę po litr 
wina i kawałek mięsa. Trzeba, żebyśmy się 
w końcu rozmówili. 

Siedział kołysząe się razem z krzesłem 
i spoglądając w około okiem bez wyrazu. 

„- Bozmówić? i o czem że to, moje 
kurczątko ? . 

— Q wszystkiem... i na seryo. 

— Przygotuj najprzód jedzenie, moja 
piękna. Poważne kwestye ulotnią się przy 
bifsteku, Masz, idź do rzeźnika, dziewczynko. 

Rzucił na stół sztukę dwufrankową. 

— Przypilnujesz dzieci, Nie pozwól im 
wychodzić. 

— Ato pycha! Czynisz ze mnie bonę do 
dzieci! A więc, nie siedź tam godzinami, 
słyszysz ? 

Zarzuciła chusteczkę na plecy, zdjęła z 
gwożdzia torebkę siatkową i wyszła. 

Turco czuł, że głowa mu cięży. Zale- 
dwie drzwi się zamknęły, oczy jego zamglo- 
ne pobiegły ku łóżku. 

Wstał, wyciągnął się w ubraniu na koł- 
drze i zasnął jak zwierzę. 

i Spał jeszcze, gdy młoda kobieta wró- 
ciła. 


Wystrzegała się, żeby go nie obudzić i 
spiesznie zaczęła przygotowywać jedzenie. 

Włożyła do ryneczki kawał mięsa i po- 
krajała kartofle, 


Dwa talerze na stół, widelee, flaszka, 
chleb i już było nakryte. 

Ani woń tłuszczu, ani syczenie smażo- 
nych kartofli nie obudziło Turca. 

Marya zbliżyła się do niego, odchyliła 
kurtkę, zobaczyła papiery. 

Przyszło jej na myśl, żeby go okraść. 

W ten sposób wszelkie wyjaśnienia 
byłyby uniknione. Zaprzeczyłaby, gdyby ją 
posądzał. 

Nie śmiała. 

Cofnęła się przed możliwą awanturą. 

Nie był dość pijany, aby całkowicie 
pamięć utracić. Wiedział, że ma przy sobie 
papiery. Przewróciłby pokój do góry nogami 
i może na zawsze straciłaby sposobność, na 
którą liczyła. 

Skoro wszystko było gotowe, potrzą- 
snęła nim. 

— A no, chodź na śniadanie! 

Podniósł powieki. 

— Słyszałem — rzekł na pół zaspa- 
ny — ale nie nie mówiłem, bo nie chcia- 
łem ci przeszkadzać. 

Turco wyciągnął się, przetarł oczy, zlazł 
z łóżka i dotknął ręką czoła. 

— Włosy ciebie bolą? 

— To ciekawe — rzekł — wypiłem 
tyle, że nie byłoby w czem ptaszka utopić. 
Dobrze mówią, że to zależy od usposobienia, 
w jakiem człowiek się znajduje. 

Opadł ciężko na krzesło. 

Na półmisku leżało mięso, otoczone kar- 
tofiami. 


— Bierzże — rzekł Turco. 

— Jedz — odrzekła — 6 mnie się nie 
troszcz. Nie wiem, y potrafiłabym przeł- 
knąć jaki kąsek. 


— Ach! 

— Mam trochę mleka. Wypiję. 
mi się, że to dla mnie lepiej. 

— Weź-że kartofli, do tysiąca pioru- 
nów! Kartofle smażone nigdy nikomu jeszcze 
nie zaszkodziły. 

Zeby z tem skończyć, położyła kilka 
gorących kawałków na swój talerz i zaczęła: 
; = (o robiłeś, odkąd ciebie nie widzia- 
am 


Zdaje 


— Pracowałem. Czy myślisz, że bawi- 
łem się dniem i nocą? 

— Nie myślę, bo wiem, że nie masz 
za co. Gdzie pracowałeś ? 

— W Montrouge, u pewnego tapicera. 

— Tem lepiej. Ile zarabiałeś dziennie? 

— Ach! to! to! to! Daj mi spokój! 
Za każdym razem, gdy przychodzę, muszę wy- 
słuchać takich banialuk! I to! i owo! Daj 
mi jeść spokojnie, mam „kufer* próźny. 

Nie dała za wygranę. 

— Nie ze względu na mnie zadaję ci 
te pytania, tylko z powodu dziecka. 

— To cóż? jak pędrak wypije za trzy 
susy mleka, to więcej mu nie potrzeba! 

Wzruszyła ramionami. 

— W każdym razie trzeba mieć te 
trzy susy. 

Otworzył oczy jak ryba, 

— Matin! cóż ty robisz z pieniędzmi? 

— Ile mi zostawiłeś ostatnim razem ? 

— (o do tego, moja piękna — odrzekł 
bezczelnie — nigdy nie liczę. 

— Widzę to. Trzeba przecież, żebyśmy 
żyli. Termin czynszu nadchodzi, 

— Qzynszu? 

Chciał odpowiedzieć, że drwi sobie z 
tego, ale się powstrzymał i podnosząc szklan- 
kę wypił ją duszkiem. 

— Jeżeli nie możesz mi nie dać, od- 
dam małego do przytułku. 

— (hcesz powiedzieć „obu“, 

— Nie. Najprzód twoje dziecko. Potem 
zobaczę. 

— Dlaczego tego, a nie tamtą żabę? 

— Bo ty powinieneś łożyć na jego u- 
trzymanie. Gdy oddam dziecko, zmienię mic- 
szkanie. 

— Gdzie pójdziesz ? 

— To już moja sprawa.... 

— A zatem, ztywamy ? Raz! dwal... 

Milezała. 

Uderzył gwałtownie w stół kułakiem. 
A potem powtórzył z błyskiem w źrenicy : 

— Źrywamy z sobą, co? 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


dzenia konstablów w Kotee (14 przeciwko 2, 
którzy pozostali wierni) na stronę manife- 
stantów. A teraz wykryto w Londynie taje- 
mnicze statki z bronia, przeznaczoną dla Fin- 
landyi*. 

Finlandya się zbroi! Jest to robota 
„kahału szwedomańskiego*. a 

„Zajmować stanowisko wyczekujące wzglę- 
dem podobnych zamierzeń kahała szwedomań- 
skiego nie można. Należy działać. Nie zapo- 
mocą słów, nie zapomocą „smoków papiero- 
wych“, ale przez czyny stanowcze 1 energi- 
czne. Tak samo, jak Anglia i Francya po- 
stępują ze swymi buntownikami. 

É. Mienszikow w Now. Wrem. denun- 
cyuje sojusz między rewolucyonistami fin- 
landzkimi a rossyjskim. m 

„Nie ulega wątpliwości, pisze On, 14 za- 
mieszki finlandzkie, podobnie jak w r. 1905, 
biorą swój początek w rozruchach rossyj- 
skich i w biały dzień, nie krępująć się zu- 
pełnie, obozy innoplemieńczy i żydowsko-ka- 
decki wchodzą w porozumienie rewolucyjne, 
przyczem, jak opiewa 4 punkt rezolucyj wy- 
borskich z d. 12 sierpnia, w nagrodę za zdra- 
de rewolucyonistom rossyjskim obiecano „za- 
siłek pieniężny“. s 

Wedle p. Mienszikowa Finlandya w obe- 
cnym stanie i w obecnych granicach — to 
poważna groźba dla stolicy państwa. | 

„Jeżeli o obronie Petersburga ma się 
myśleć poważnie, mniema on, to w tym celu 
należy użyć całego wybrzeża do Tranzundu, 
a nawet do Kiumeniu ze wszystkiemi staremi 
twierdzami tego rejonu, domagającemi się re- 
stauracyi, i 

W prasie, zaczynając od gen. Batiano- 
wa wiele osób wyjaśniało tę kwestyę z do- 
stateczną rzeczowością. i 

Petersburg jest głową i sercem Rossyi 
i jako taki może wymagać, aby go zabez- 
pieczono od napadu. | 

Udatny cios wroga, wymierzony w ten 
punkt, byłby niewątpliwie śmiertelny. 

Nietylko gubernię wyborską, ale nawet 
całą Finlandyę należałoby złożyć w ofierze 
w celu zapewnienia bezpieczeństwa Rossyi 
» M jej sił państwowych i kultural- 
nych. 

Kwestyi aneksyi całej Tinlandyi do- 
tychczas nie poruszano, konieczność wszak 
że przyłączenia guberni wyborskiej jest tak 
widoczna, iż uznali ją nawet niektórzy pisa- 
NACE: piszący o sprawie finlandz- 

iej*, 

A Ziemszczina z ironią pyta: 

„Cóż więc mamy przedsięwziąć w celu 
przeszkodzenia dalszemu przywozowi broni 
do Finlandyi ? Czy oddamy tę sprawę w rę- 
ce najemników mechelinowskich, czy też sa- 
mi się nią zajmiemy ? 

' może znowu damy wiarę słowom 
milukowskiej Tieczi, zapewniającej, iż Fin- 
PER poprzestanie na ustnym tylko pro- 


I 


Sprawa marckkańska. 


Dopóki odpowiedź francuska nie znaj- 
dzie się w rękach rządu niemieckiego, nie 
można myśleć o żadnej zmianie położenia w 
zatargu marokkańskim. Wspomniana odpo- 
wiedź zostanie prawdopodobnie dzisiaj prze- 
dłożona prezydentowi Republiki p. Fallieres 
do zatwierdzenia, poczem otrzyma ambasador 
(ambon nowe instrukeye i w niedzielę lub 
poniedziałek zgłosi się u sekretarza stanu 
Kiderlen-Wiichtera. 

Spodziewają się ogólnie, że kwestye 
9 charakterze ekonomicznym prawdopodobnie 
a z początkiem bieżącego tygodnia będą za- 
Pe a 4 zajdzie jakis nieprzewi- 

Z tekstem projek =: vE 
bouillet, gdzie pred Panie się H de 
wywczasy letnie, minister spraw „4 u 
nych de Selves osobiście. Św; UG 

YEN AUR „ >wiadezy to naj- 
lepiej o wielkiej wadze, jaką rząd francuski 
przywiązuje do swej decyzyi. P, Gambonowi 
tekst odpowiedzi podany zostanie już pra- 
wdopodobnie w ciągu dnia dzisiejszego do 
wiadomości. e 

Treść odpowiedzi jest oczywiście na ra- 
zie tajemnicą, nie wiadomo więć z jakiego 
żródła zaczerpnęły pisma francuskie twier- 
dzenie, że odpowiedź zawiera nowe propozy- 
cye francuskie, ujęte w 20 artykułów. We- 
ale tej informacyi, jako minimum, od które- 
80 nie odstąpi, żąda Francya kompletnej 
Wolności politycznej akcyi w Marokku i bez- 
Względnej równowagi gospodarczej wszystkich 
mocarstw w Marokku. Żadnemu wszakże z 
mocarstw (a więc także Niemcom) nie mogą 
e. przyznane specyalne jakieś przywileje 

Onomiczne. Rząd francuski w nocie swej 
mas? się na tem, że Franeya daje najpe- 

Liejszą rękojmię co do zapewnienia ekono- 
Micznej równości wszystkich państw intere- 
towanych. 
ko W kołach berlińskich, zwłaszcza w ban- 
t Wych, osądzają obecną sytuacyę bardzo op- 
jt stycznie i przypuszczają, że konferencye 

u długo nie przeciągną się. Mimo to na 
Siełqzie panuje nadał znaczne przygnębienie, 


â 
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a run na Kasy oszczędności w Westfalii i 
nad Renem trwa dalej. Rzad w dziennikach 
urzędowych oświadcza, że niema najmniej- 
szej podstawy do obaw o polityczne zawi- 
kłania. 

Potwierdza tę opinię jeden z redakto- 
rów New York Heralda, który wczoraj przy- 
bywszy do Nowego Jorku z Europy, oświad- 
czgł, że był niedawno u sekretarza stanu 
Kiderlen - Wiichtera i ten mu powiedział, iż 
możliwość wojny niemiecko -franeuskiej jest 
wręcz wykluczona. Oba państwa pertraktują 
teraz z sobą w sposób zupełnie kupiecki. 
Niemcy żądają pewnych ustępstw, gdy Fran- 
cya nie chce zrezygnować ze swych preroga- 
tyw. Nawet na wypadek, gdyby obecnie nie 
miało jeszcze przyjść do skutku porozumienie, 
to pozostaje obu państwom zawsze wolna 
droga do trybunału w Hadze. 

„Widzi pan więc — mówił Kiderlen- 
Wächter — że niema absolutnie mowy o 
niebezpieczeństwie wojny francusko - niemie- 
ckiej*, 

To też tem bardziej dziwić musi nie- 
pokój, objawiający się w Belgii. Król Albert, 
który początkowo miał pozostać aż do paź- 
dziernika w Tyrolu, nagle wrócił do Brukseli 
i wczoraj przyjął na audyencyi ministra woj- 
ny. Niespodziewany ten powrót jest bardzo 
żywo komentowany przez prasę belgijską, a 
w każdym razie dowodzi że król zajmuje się 
bardzo żywo międzynarodowem położeniem. 


Paryż. Minister spraw zagranicznych 
de Selves przyjął wezoraj na posluchaniu 
ambasadora angielskiego, a po nim ambasa- 
dora rossyjskiego. 

Melilla. Oddział tubylców zaatakował 
Hiszpanów na wybrzeżu zachodniem koło 
rzeki Kert, został jednak odparty, straciwszy 
700 ludzi. Po stronie hiszpańskiej 28 żoł- 
nierzy zginęło, 97 jest rannych. 

Paryż. Dzienniki tutejsze zapisują po- 
głoskę, że szczepy Rifu w walce koło Balez- 
za wycięły do nogi cały pułk hiszpański. 
W ciągu ostatnich 48 godzin z Kadyksu, Ma- 
lagi, Algesiras i Barcelony udało się 16.000 
żołnierzy do Melilli. 
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KRONIKA. 
Lwów, 14 września. 


— Kalendarz. 

Piątek (16 wrżeśnia): 

Nikodema M. — Budzimiła. — Mamanta. 

Wschód słońca o godzinie 5:01 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5-38 po południu. 


— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzielić 
z prywatnej Swej szkatuły grecko-kat. komitetowi 
parafialiemu w Sufezynie, w powiecie dobromil- 
skim, na ukończenie budowy zakrystyi, oraz na 
wewnętrzne urządzenie cerkwi, zapomogi w kwo- 
cie 100 koron. 

— JE. Pan Namiestnik dr. Micha? 
Bobrzyński powrócił wczoraj wieczorem do 
Lwowa. 

(| — JE. ks. Metropolita Andrzej hr. 
Szeptycki zwiedził przedwczoraj (13 b. m.) 
wystawę w Towarzystwie Pszyjaciół Sztuk Pie- 
knych w Krakowie, oprowadzany przez artystę 
SP : i e 
p: Aleksego Nowakowskiego i sekretarza Eo- 
warzystwa i wyraził uznanie dla krakowskiej 
obecnej wystawy. Dłuższą uwagę poświęcił wy- 
stawie akwafort i wystawom zbiorowym, 

- Kraków — a targi bydła. Wobce 
wiadomości, jakoby ostatni targ bydła, z któ- 
rego miasto Kraków zaprowiantowane być może, 
został z powodu pryszezycy zamknięty, może- 
my stwierdzić, na podstawie kompetentnej in- 
formacyi, że wprawdzie targi w Grybowie i w 
Tymbarku zostaly w ostatnich dniach za- 
aknięte, ale w Limanowej i Gorlicach zostaly 
otwarte, a nadto obecnie wolne są targi i jar- 
marki na zwierzęta racicowe w następujących 
miejscowościach, położonych w bliższej i dal- 
szej okolicy Krakowa, a to: Andrychów, Biecz, 
Bobowa, Ciężkowice, Dobczyce, Gdów, Katwa- 
rya, Kęty, Lubień, Łabowa, Łącko, Łapanów, 
Łukowica, Maków, Mszana dolna, Myślenice, 
Nieznajowa, Nowy Sącz, Rzepiennik strzyżew- 
ski, Siepraw, Skrzydlna, Stary Sącz, Szczyrzec, 
Sułkowice, Trzciana, Ujście ruskie, Ujście sol- 
ne, Wadowice, Wiśnicz, Zawoja, Zbyszyce, 
Zdynia, Zywiec. j í 


a Szematyzm urzędników i urzę- 
( czek prywatnych. Pragnąc dać substrat 
dokładny do uregulowania bytu urzędników 
prywatnych, postanowił Związek urzędników i 
urzędniczek prywatnych wydać dokładny sze- 
matyzm urzędników i urzędniczek prywatnych 
pracujących w Galicyi. Z urzędowych i dostę- 
pnych prywatnych źródeł uzyskał Związek do 
tej pory 19.400 adresów urzędników. Cyfra ta 
nie objęła jeszcze ogółu urzędników. Brak 
znacznej liczby urzędników gospodarezych, nie 
ma adwokackich i notaryalnych urzędników 
i nieliczni są tylko w rejestrze urzędnicy insty- 
tueyi finansowych zwłaszcza spółkowych. Po- 
nownie apeluje więc Związek do instytucyi * 


„Gazęta Lwowska“ z dnia 15 września 1911. - 


i przedsiębiorstw a szczególnie do urzędników 
i urzędniczek prywatnych, aby i sami podawali 
adresy i kolegów zawodowych do tego wzywali. 
Szematyzm ten, to będzie związek akcyi w kie- 
runku zjednoczenia urzędników prywatnych. Da 
on społeczeństwu pojęcie jak wiele jest egzy- 
stencyj niepewnych i niestałych i zniewoli mo- 
że czynniki odpowiedzialne, e szczególnie urzę- 
dników prywatnych samych, by pomyśleli o 
ustaleniu bytu tylu tysięcy pracujących ciężko 
z pożytkiem dla społeczeństwa. Niechaj więc i 
instytucye i urzędnicy natychmiast odniosą się 
do Związku urzędników i urzędniczek prywa- 
tnych (Lwów pl. Bernadyński l, 7) i niech po- 
dają swe adresy i rodzaj zajęcia, 

„Cercle francais rozpoczyna po- 
siedzenia i zebrania towarzyskie z dniem 14 
września b. r. Klub franeuski, istniejący od lat 
czterech we Lwowie, jest towarzystwem nader 
pożytecznem, daje bowiem osobom władającym 
językiem francuskim możność konwersacji i pie- 
lęgnowania języka. (Członkowie Towarzystwa 
mają sposobność korzystania z czasopism pre- 
numerowanych w Paryżu i książek, pozostają- 
cych w zarządzie Towarzystwa. Prócz tego u- 
rządza klub francuski szereg zajmujących wy- 
kładów, wspólne lektury i interpretacye gra- 
matyczne. Od czasu do czasu reuniony towa- 
rzyskie, teatry amatorskie, produkcye muzykal- 
noó-wokalne i t. d. nadają klubowi charakter 
wszechstronnie towarzyski i pozwalają na miłe 
i pożyteczne spędzenie czasu, 

Dla osób nieposiadających jeszcze dosta- 
teczacj wprawy w języku francuskim, urządza 
Towarzystwo wspólne lekcye w godzinach po- 
zaklubowych. Członkowie Towarzystwa płacą 
2 korony miesięcznie i zbierają się trzy razy 
tygodniowo, w poniedziałki, czwartki i soboty 
o godz. 7 wieczorem w lokalu własnym, plac 
Dąbrowskiego 1. 7 (gimnazyum realne dr. 
Niemea). 

— Lwowskie kabarety. Prasa war- 
szawska narzekała dwa lata temu na powsta- 
nie całego mnóstwa kabaretów, które nieza- 
wsze miały w programie lekki żart i ciętą sa- 
tyrę. Kabarety te w przeciągu roku upadly — 
został tylko „Momus“, który dawał nawet ja- 
kiś czas przedstawienia we Lwowie. Przedsta- 
wienia te cieszyły się dużem powodzeniem i to 
zdaje się zadecydowało, iż Lwów postarał się 
o swój kabaret. Powstał „Ul“, przyjęty bardzo 
życzliwie i po roku swojego istnienia zachęcił 
przedsiębiorców do stworzenia kilku innych 
takich nadscenek. 

I oto tej zbny zapowiedziano już otwar- 
cie kabaretów: „Hades“, „Parisiana*, „Wia- 
trak“, „Bi-ba-bo*, „Momus“, oprócz „Ula“ i 
kilku jeszcze innych. 

Czy to nie zawiele? A dalej, czy wszyst- 
kie utrzymają się na wyżynie artystycznej — 
czy Lwów doprawdy jest aż taki wesoły, żeby 
musiał mieć 5 do 10 przybytków, gdzieby się 
mógł wyśmiać do syta? A może on taki bar- 
dzo smutny? A może.... 

Czy nie szkoda jednak zdolnych, młodych 
piór, które potrafiłyby coś trwalszego stworzyć, 
niż łobuzerską piosenkę i ad hoc ukute do- 
wcipy ? 

Pytania te muszą się nasunąć, kiedy czyta 
się te ciągłe zapowiedzi otwarcia nowych ka- 
baretów, podczas kiedy na niwie prawdziwej 
sztuki ma się tyle jeszeze do zrobienia w gro- 
dzie nadpełtwiańskim! 

Ha, no, zobaczymy! Nie zbraknie nam tej 
zimy wesolych nadscenek — oby tyłko nie 
zabrakło dobrych, szezerych, nie szarpiących 
czci ludzkiej i nie obrażających obyczajności 
dowcipów! 

I publiczności zabraknąć może, bo Lwów 
nie bardzo ma czas Śmiać się ciągle! 

— Strajk robotników introligator- 
skich trwający już od trzech tygodni, dotych- 
czas nie został zażegnany. Wobec sianowczego 
oświadezenia zastępców robotników, że od żą- 
dań swych zupełnie nie odstąpią, zaznaczyli 
pracodawcy, że uważają dalsze pertraktacye za 
przerwane i oczekują wezwania ze strony robo- 
tników do dalszych rokowań. Od czasu tego 
oświadczenia mijają już dwa tygodnie i w tem 
stadyum wyczekiwania nie się nie zmieniło. 

Majstrowie introligatorsey ogłaszają, że 
nie mogą być odpowiedzialni wobec swych od- 
biorców za wynikłe z powodu strajku straty, 
gdyż mimo już poczynionych ustępstw na rzecz 
robotników, natrafiają na opór ze strony pe- 
wnej grupy robotników introligatorskich. 

— Na »Dar grunwaldzkice zdeklaro- 
wano do dnia 6 sierpnia b. r. 1,596.608 kor. 
i 88 hal., wpłacono gotówką 663.037 kor. i 
86 hal. 

— Technickie koło mandolinistów 
we Lwowie zawiadamia, że tegoroczny kurs 
gry na mandolinie prowadzić będzie p. Ta- 
deusz Sienkiewicz. Równocześnie donosi, że 
utworzono nowy kurs dla pań zupełnie osobno 
jak i również kurs gry solowej na gitarze. Kurs 
rozpoczyna się 15 września b. r. Zgłoszenia na- 
leży przesyłać na ręce p. Tadeusza Sienkiewicza 
Gródecka 22 IL. p. listownie lub osobiście mię- 
dzy 1 a 4 po południu. 

— Otwarcie składnic pocztowych. 
Z dniem 16 b. m. zaprowadza dyrekcya poczt 
i telegrafów w miejscowości Kamionka mała, 
należącej do okręgu doręczeń urzędu poczto- 
wego w Kołomyi, 1 składnicę pocztową z 
rozszerzonym zakresem czynności. Składnica 


ta połączoną będzie z urzędem pocztowjm w 
Kołomyi 1 zapomocą kursującego w ponie- 
działki, środy, piątki i soboty między Ka- 
mionką małą a Kołomyją tygodniowo cztero- 
razowego posłańca pieszego. 

7 dniem 1 października zaprowadza dy- 
rekcya poczt i telegrafów następujące skła- 
dnice: w miejscowości Tonie, należącej do 0- 
kręgu doręczeń urzędu pocztowego w Ziełon- 
kach, składnicę pocztową ze zwykłym zakre- 
sem czynności, Składnica ta połączona będzie 
z urzędem pocztowym w Zielonkach zapomaca 
pieszej poczty kursującej między Modlnica a Zic- 
lonkami. 

W miejscowości Różanka należącej do o- 
kręgu doręczeń urzędu pocztowego w Wielo- 
polu skrzyńskiem składnicę pocztową ze zwykłym 
zakresem czynności. Skłądniea ta połączoną be- 
dzie z urzędem pocztowym w Wielopolu skrzyń- 
skiem zapomocą kursującego w poniedziałki, 
środy, piatki i soboty posłańca pieszego mię- 
dzy Różanką a Wielopolem skrzyńskim. 

W miejscowości Dziekanowice, należącej 
do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Do- 
bczycach, składnicę pocztową ze zwykłym za- 
kresem czynności. Składnica ta połączona bę- 
dzie z urzędem pocztowym w Wieliczce zapo- 
mocą jazdy posłańczej kursującej między Wie- 
liczką a Dobczycami, 

W miejscowości Czaszyn, należącej do o0- 
kręgu doręczeń urzędu pocztowego w Zagórzu, 
składnicę pocztową ze zwykłym zakresem 
czynności, Składnica ta połączoną będzie z u- 
rzędem pocztowym w Zagórzu 1 zapomocą po- 
słańca pieszego kursującego między Zagórzem 
a Czaszynem sześć razy tygodniowo. 

— Że statystyki Lwowa. W miesiącu 
czerwcu umarło we Lwowie 381 osób, w tej 
liczbie 287 stałych mieszkańców Lwowa, a 44 
przybyłych z prowincyi. Prawie trzecią część 
zmarłych pochłonęła gruźlica, bo aż 91. Zapa- 
lenie płuc zabrało 37 osób, katar żołądka 86, 
a choroby serca 27. Samobójstw popełniono w 
czerwcu 8. 

Tramway elektryczny przewiózł w czerwcu 
2,544,912 osób i przyniósł dochodu 277.500 
kor. A ponieważ w czerwcu zeszłego roku przy- 
niósł 215.000 kor. przedto podwyższenie ta- 
ryfy dało miastu 62.000 kor. więcej w jednym 
miesiącu czerwcu. 

— Szkoła rzemiosł budowlanych w 
Jarosławiu poda drogą systematycznej nauki 
pomocnikom zawodu murarskiego, ciesielskiego 
i kamieniarskiego te wiadomości, które zape- 
wnić im mogą większą sprawność zawodową i 
wyższe uzdolnienie do zarobku, a także da im 
możność przysposobienia się do złożenia prze- 
pisanego egzaminu majsterskiego. Szkoła ta roz- 
pocznie swoją działalność z początkiem roku 
szkolnego 1911/12. Termin wpisów zostanie 
dodatkowo ogłoszony i podany do publicznej 
wiadomości. Już z początkiem roku szkołn:go 
1911/12 będzie do rozdania kilka stałych za- 
siłków pieniężnych po 50 koron miesięcznie. 
Bliższych informacyj ustnych, względnie pise- 
mnych, co do terminu wpisów i warunków 
przyjęcia udziela kierownictwo Szkoły rzemiosł 
| ge e w Jarosławiu, ul. Trzeciego Maja 
L 54. 

— Statystyka pocztowa. W lipcu 
b. r. nadano we Lwowie 4,716.007 listów pry- 
watnych niepoleconych, 6,500.091 kart kore- 
spondencyjnych, 623.942 listów urzędowych 
niepoleconych, 168.828 listów poleconych wo- 
góle, 2,191,005 przesyłek pod opaską, 170.525 
przesyłek z próbkami, 4,620.181 egzemplarzy 
gazet, ogółem 18,985.579; 11.475 listów pienię- 
źnych i małych przesyłek wartościowych, 2.526 
pakietów wartościowych (ponad 100 K.), 69.871 
pakietów zwykłych, ogółem 83.372; wpłacono 
54.351 przekazów na kwotę 4,010.496 kor. 54 
hal., 29.612 czeków kasy oszczędności na kwo- 
tę 9,199.479 kor. 87 hal, 2.195 zwykłych 
wkładek oszczędności na kwotę 90.422 kor. 
34 hal., razem 18,300.398 kor. 75 hal.; wy- 
płacono 114.653 przekazów na kwotę 4,415,964 
kor. 51 hal, 4.969 asygnat ezekowych Kasy 
oszczędności na kwotę 8,069.746 kor. 06 hal., 
1.532 zwykłych wkładek Kasy oszczędności 
na kwotę 63.611 kor. 33 hal., razem 12,548 32] 
90 bal. 

Nadeszło do Lwowa: 701.031 listów pry - 
watnych niepoleconych, 570.881 kart korespon- 
dencyjnych, 134,486 listów urzędowych niepo- 
leconych, 184.603 listów poleconych w ogóle, 
11.818 przesyłek pod opaską, 7.801 przesy- 
łek z próbkami, 167.024 egzemplarzy gazet, 
ogółem 1,777.589; 11.408 listów pieniężnych 
i malych przesyłek wartościowych, 3.010 pa- 
kietów wartościowych ponad 100 kor., 98.100 
pakietów zwykłych, ogółem 111.513. 


— Ruch telegraficzny. W lipou b. r. 
nadano we Lwowie 37.807 telegramów i po- 
brano zanie opłatę w kwocie 38,428 kor. 66 h., 
nadeszło 87.453 telegramów dla adresatów w 
w miejscu, a 282.968 telegramów do przetele- 
grafowania (transito). 

— Ruch telefoniczny. Sieć miastowa: 
W miesiącu lipcu b. r. nadano we Lwowie te- 
legramów 7,452. Nadeszło 5.980  telegranów. 
Liczba abonentów 2,411. Ilość rozmów telefoni- 
cznych Dochód 8.494 kor. 56 hal. 
Sicć międzymiastowa: Liezba uczestników 692, 
rozmów telefonicznych 18.400. Dochód 11.401 
kor. 20 hal.Razem 19,895 kor. 76 hal, 


A" 


A Zgubiono: p. Jetti Hindysowa bino- 
kle ze złotym łańcuszkiem; p. Berta Jasińska 
damski srebrny zegarek. 


A Zmaleziono: Sędzia p. Jan Metzger 
złożył w policyi banknot 10 koronowy, znale- 
ziony na ul. św. Mikołaja; książkę jukstową 
firmy B. M. Landkass. 

A Podrzutek. W ul. Franciszkańskiej 
przed realnością pod l. 5 jakaś kobieta wczoraj 
zostawiła kobiałkę, w której znajdowało się 
dziecko płei żeńskiej, zawinięte w starą spó- 
dnicę. Był to noworodek około dwu dni liczą» 
cy, którego matkę, około 25 lat liczącą blon- 
dynkę. widziano przedtem pod  Namiestni- 
ctwem, przy wejściu od ul. Fr neiszkańskiej. 
Dziecko odstawiono do domu podrzutków, za 
matką czyni się poszukiwania. 

A Ujęcie zbiega. Niedawno rozpisano 
listy gończe za b. oficyantem pocztowym Ja- 
nem Pietrzykiem, który po dokonaniu malwer- 
sacyj na poczcie, zbiegł w niewiadomym kie- 
runku. Wezoraj zawiadomiła dyrekcyę poczt 
policya, że Pietrzyka już przytrzymano i osa- 
dzono w więzieniu. 

A Rozwiązanie »kasynnc. Dorożkarze 
przy ul. Akademickiej założyli sobie na skwe- 
rze obok pomuika Ujejskiego „kasyno“, gdzie 
całemi popołudniami grali w „ein und zwan- 
zig“, zdając na łaskę losu konie i dorożki. 
Wezoraj kapral policyi rozwiązał to „kasyno“, 
a nadto zrobił doniesienie o grze hazardowej. 

A Uwiedzenie. P. Adolf K. doniósł tu- 
tejszej policyi, że niejaki Franciszek Sikorowicz 
namówił pozostającą u niego w służbie Wero- 
nikę Harasymowiczównę, aby z nim wyjechała 
do Przemyśla. Dziewczyna zabrała swoje rzeczy 
i oszczędności i onegdaj uciekła z Sikorowi- 
ezen. 

A Zbłąkane dzieci. Do komisaryatów 
oddano wczoraj dwoje nieletnich dziewczątek, 
błąkających się bez dozoru po ulicach. 

A Przejechania. Woźnica, zajęty w fa- 
bryce mydeł p. Artura Friedricha przejechał w 
ul. Krakowskiej p. Turteltaubową i ciężko ją 
potłukł, 

Drugi taki wypadek zdarzył się w ul. 
Leona Sapiehy, gdzie nieznajomy rozwoziciel 
wody sodowej przejechał ucznia szkoły wydzia- 
łowej Buskiego i lekko go pokaleczył. 

A Znowu zbrodniczy »żarte. Wezo- 
raj dopuścił się takiego zbrodniczego „žartu“ 
pomocnik murarski Roman Furmański, a ofiarą 
padł Jan Hendel, uczeń 2 kl. gimn. Hendel 
przypatrywał się z podwórza nowo budowanej 
realności przy ul. Żółkiewskiej 1. 6l., a to wy- 
starczyło, by zajętemu na tej budowie Furmań- 
skiemu dać powód do rzucenia na niego cegłą. 

Hendel doznał skaleczenia w głowę; Fur- 
mańskiego, przyznającego się cynicznie do czynu, 
oddano do aresztu. 

A Młodociany zbieg. Jan Doliba, re- 
staurator w Samborze, odniósł się do tut. dy- 
rekczi policyi o odszukanie jego 13 letniego 
syna Tomasza, który dnia 1 b. m. zbiegł z do- 
mu i prawdopodobnie udał się do Lwowa. 
Chłopak, który był uczniem VII. klasy wydzia- 
łowej, był ubrany w mundurek stadeneki i był 
bosy. Chłopak jest średniego wzrostu, tęgiej 
tuszy, ma włosy ciemno-rude, oczy siwe, jasne, 
twarz okrągłą pokryta piegami, nos zadarty. 

A Kradzież koni. Dmytro Białogłówka, 
włościanin z Nahujowie, doniósł tutejszej po- 
licyi, że dnia tl b. m. nkradziono mu dwie 
klacze, czarną i szpakowatą. 

Konie uprowadzono prawdopodobnie w 
stronę Lwowa. 

A Strzelanina na wiwat. Dziś o go- 
dzinie 2 w nocy przechodził przez rampę ko- 
lejową na Żółkiewskiem podpity nieco Inasarz 
Józef Tabin i począł strzelać na wiwat z re- 
wolweru. Awabiło to policyanta, który mu o- 
debrał broń, 


A Ogień wybuchł wczoraj wieczorem 
w realności przy ulicy Kazimierzowskiej w 
sklepie żelaznym Mojżesza Czaczkesa. Straż po- 
żarna ogień zlokalizowała. Szkoda wynosi prze- 
szło 50 koron. 

A Waryat świętokradcą. Dziś rano 
o godzinie 6 zgłosił się na inspekcyę policyi 
dozorca domu przy ulicy Wagowej l. 5 i przy- 
niósł z sobą gipsową statuę Pana Jezusa, którą 
przy otwarciu bramy znalazł opartą o ścianę, 
Pokazało się później, że zarówno ten posąg, 
jak jeszcze obraz i ornat skradł chory umy- 
słowo Mendel Kurzer, syn zamieszkałej w wymie 
nionym domu przekupki, z cerkwi OO. Bazylianów. 

ZA W wozach kołei elektrycznej zna- 
leziono: książeczkę Kasy oszczędności, laskę, 
spirytus, książkę szkolna, świece. wolną kartę 
jazdy koleją elektryczną, torebkę darska z dro- 
bną kwotą, kilka parasoli. 


— Bankiet na cześć lorda majora i 
gości angielskich w Wiedniu odbył się 
wczoraj w ratuszu. Podczas bankietu wygło- 
szono szereg serdecznych toastów, podnoszących 
przyjazuc stosunki, istniejące między Austryą a 
Anglią. 

— Edison wraz z otoczeniem odjechał 
wczoraj z Berna mor. trzema automobilami do 
Pragi. Zwiedzał tam miasto i teatr, w którym 
urządzenie elektryczne jast wykonane według 
jego planów. 


— Katastrofa lotnicza. Z Demminu 
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który wzniósł się na polu manewrów celem re- 
kognoskowania, zapalił się i spadł. Okręt spalił 
sie prawie do szczętu, załoga złożona z siedmiu 
oficerów zdołała się uratować. 

— Odsłonięcie pomnika cara Ale- 
ksandra II. odbyło się wczoraj w Kijowie 
w obecności pary carskiej, następcy tronu, wiel- 
kieh książąt, dygnitarzy i licznych tłumów pu- 
bliczności. 

— Cholera. Wezoraj nie stwierdzono 
w Budapeszcie żadnego nowego wypadku che- 
lery. W Nowym Peszcie zmarł na cholerę pa 
lacz w szpitalu, Żona jego i dozorczyni zacho 
rowały wśród podejrzanych objawów. Z pro- 
wincyi nie nadeszły wiadomości o nowych wy- 
padkach cholery. 

— Miasto w płomieniach. Do Duna- 
Fóldvar (Węgry) nadeszła wiadomość, że mia- 
sto Paks nad Dunajem stoi w płomieniach. 


Kronika zagraniczna. 


NW W PT 


* Z lotnictwa. Frankf. Ztg. donosi 
z Nowego Jorku, że lotnik Fowler 11 b. m. 
wzniósł się w San Francisco, aby się udać do 
Nowego Jorku, spadł w pobliżu Addy w Kali- 
fornii i prawdopodebnie będzie musiał zanie- 
chać dalszej podróży. 

* Strajk zecerów. W Bilbao rozpo- 
częli zecerzy wszystkich drukarń strajk. 
*Wprzystępie szału. Z Hannowe- 
ru donoszą: Onegdajszej nocy robotnik Zause 
w Wassel zabił swą żonę i pięcioro dzieci, 
podrzynając im arterye na szyi, a sam się po- 
wiesił, Czynu tego dokonał prawdopodobnie w 
przystępie obłąkania, 

* Wybuch wulkanu. Dyrektor obser- 
watoryum na Ktnie donosi: Między kraterem, 
który się był utworzył w r. 1879 a Monterosso 
utworzyło się 54 szczelin. 20 z niech utworzyło 
się na części wschodniej, a 8 w środku. Lawa, 
wydobywająca się przez szczeliny, dotarła do 
kolei, idącej koło Etny. Górne otwory wyrzu- 
cają kłęby dymu i rozżarzone masy. Z krateru 
głównego sypią się ogromue ilości popiołu, 
który pokrył ziemię warstwą grubą na 6 em. 
Deszcz popiołu pada na Catanię. Ziemia w ca- 
Tej swej długości między kraterem głównym a 
Monterosso popękana. Lawa niszezy dalej win- 
nice, domy rolników i zamknęła drogę dla wo- 
zów i kolei. 

* Szkoła w wagonie. Wydział nauk 
rolniczo-gospedarskich, przy instytucie rolni- 
czym Uniwersytetu w Illinois, wysłał obecne- 
go lata w objazd po swoim stanie spe- 
cyalny pociąg z wystawą gospodarstwa wiej- 
skiego, oraz grupą profesorów, wygłaszających 
odczyty dla uczniów niższych szkół rolniczych. 
Zewiadomionych uprzednio uczniów zgromadzy- 
no w punktach oznaczonych % góry, gdzie po- 
ciąg przesuwano na tor zapasowy, a profeso- 
rzy wygłaszali odczyty, demonstrując przytem 
odpowiednie okazy. Na każdym z takich po- 
stojów zbierało się zwykle kilkuset uczniów i 
dorosłych (przeciętnie 1300), którzy zaintere- 
sowali się tymi wykładami. W liczbie wykła- 
dających byli dwaj znawcy młeczarstwa, je- 
den — hodowli drobiu, jeden — hodowli by- 
dła, entomolog, oraz profesor rolnictwa. Na 
wystawie, znajdującej się w wagonach, były 
zgromadzone wzory różnych maszyn i przyrzą- 
dów, używane w gospodarstwie mletznem, różne 
gatunki ptactwa domowego, kolekcye owadów, 
modele, rysunki itp. 


* Fajka za dwa miliony koron 
Królowę wszystkich fajek na świecie posiada 
bezprzecznie szach perski. Mały, 4 stopy zale- 
dwie wysoki władea pali już z tej fajki przy 
wielkich uroczystościach, tak jak z niej palili 
jego ojciec i stryj i dziadek, Fajka jest tak ko- 
sztowna dlutego, że pokryta jest od góry do 
dołu brylantami i rubinami, wartości 2 miljo- 
nów koron. Gdy szach z niej nie pali, to po- 
powierza fajkę urzędnikowi, który ma pieczę 
nad nią i nigdy jej z oczu nie spuszcza, Za- 
rządzenie to nastało od chwili, gdy pewnego 
dnia złapano na gorącym uczynku jednego z 
wezyrów, jak sądzac że nikt go nie widzi, wy- 
dobywał puginałem brylanty. Owczesny szach 
stworzył tedy urząd „dozorcy cesarskiej fajki“ — 
który zresztą niezbyt wiele ma do roboty. 

4 Najnowszy dreadnought ame- 
rykański. W obec zaciekawienia, które budzi 
wszędzie bndowanie morskich potworów wo- 
jennych, warto przytoczyć szczegóły odnoszące 
się do najnowszego dreadnoughte amerykań- 
skiego Arcansas, którego budowę rozpoczęto 
w stycznin z. r. spodziewając się jej dokończe- 
nia w maju roku 1912. Ten najnowszy statek 
wojenny będzie mieć 1705 metrów aługości, 
205 m. szerokości, zanurzać się w wodę na 
85 m. i wypierać w razie zupełnego obciąże- 
nia 27.240 ton wody. Maszynami porusza- 
jacemi będą turbiny parowe o sile 25.000 koni. 
Zapas węgla otliezono na 2500 ton, eo równa 
się 250 wagonom czyli 4 dobrze obładowanym 
pociągom. Prócz tego będzie jeszcze 400 ton 
ropy do opału. Uzbrojenie składać się będzie 
z 12 dział kalibru 305 em. umieszczonych w 
6 wieżach pancernych, Prócz nich będzie je- 
szcze 21 dział szybkostrzelnych o kalibrze 


na Pomorzu donoszą: Statek powiatowy „M.IIL.*,| 12 cm. przeciw łodziom torpedowym. Cały 


koszt budowy wraz z uzbrojeniem wyno- 
sié będzie 5,675.000 dolarów czyli okrągło 
28.815.000 koron. 


Z życia poszukiwaczy złota, 


Dzieje odkrycia Kopalń złota dziwnym 
sposobem połączone są przeważnie z okoliczno- 
ściami, w których ślepy przypadek wielką od- 
grywa rolę. Wykazuje to praca pewnego bez- 
imiennego autora w Lectures pour tous. 

W jaki sposób n. p. znaleziono sławne 
kopalnie dyamentów w Kimberley, w południo- 
wej części Afryki, które przyniosły światu do- 
tychezas miliardy? Oto pewien drobny urzę- 
dnik augielski, podróżujący w owej wów- 
czas pustej i zapadłej okolicy, zatrzymał się w 
pewnej małej osadzie buerskiej. Widząc przed 
chatą dwoje bawiących się kamyczkami dzieci, 
przyłączył się do nich, by jakoś czas zabić. 
W czasie gry zauważył. że małe okrągłe ka- 
myczki chwilami dziwnie zabłyszczały; gacie- 
kuwiony odknpił je od dzieci za kilka groszy 
i zabrał m sobą. Gdy później w Kapsztadzie 
pokazywał je przypadkowo jakiemnś znawcy 
kamieni, efiarował mu od razu 16.000 koron 
za oba kamyczki. Były to, jak się wykazało, 
czyste dyainenty. Ow urzędnik wrócił tedy bez- 
zwłocznie do owej osady boerskiej w tewarzy- 
stwie przyjaciela i kazał sobie pokazać miejsce, 
w którem dzieci owe kamyczki zbierały, Było to 
małe zagłębienie w skale w pobliżu osady, od 
którego wzięły początek sławne kopalnie dya- 
meutów w Kimberley. 

W równie przypadkowy sposób odkryto 
w r. 1897 olbrzymie pokłady złota w Cloudy- 
ke, w północno-zachodniej części Ameryki pół- 
nocnej. Trzej myśliwi, polujący .w owej pu- 
styni, niezbyt obfitej w zwierzęta, zuiechęceni 
bezskutecznem polowaniem, poczęli łowić ryby 
w płynącej tam rzece. Przy tej sposobności 
zanważyli na spodzie płytkiej wody coś bły- 
szczącego i po zbadaniu piasku rzecznego 
znaleźli w nim znaczną ilość złota. W ciągu 
trzech dni zebrali złota wartości 32.000 koren. 

Bogate kopalnie srebra i ołowiu w Rat- 
tesnake-Lode w Nowym Meksyku zawdzięczają 
odkrycie żmii. Dwóch poszukiwaczy: złota, Du- 
gan i Pitcher, wracali w r. 1877 po długiej 
bezskutacznej wędrówce do domu. W drodze 
napotkali jadowitą źmiję i poczęli ją obrzucać 
kamieniami przydrożnymi. Kamienie rzucane z 
wielką siłą, rozpadały się ua kawałki, wydajae 
brzęk metaliczny. Zbiżywszy się do zabitej żmii 
i zbadawszy kamienie, odkryli podróżni w nich 
srebro i ołów. Po sześciu miesiącach sprzedali 
swą posiadzość za półtora miliona koron. 

Dziwny przypadek odegrał także rolę w 
odkryciu niezmiernie bogatych pokładów złota 
w Laka-Valley w Nowym Meksyku. Jakiś Eow- 
boj Jerzy Lufkin spadł w pogoni zu zbiegłym 
koniem z właznego konia, który jedną nogą 
wpadł w dół, służący za schronisko psu pu- 
siynnemmu. Spadnięcie z siodła uważa kowboj 
za wielkie upokorzenie. Zły humor Lufkina jc- 
szcze się pogorszył, gdy spostrzegł, iż rzemie- 
nie u siodła zupełnie były stargane; musiałby 
bowiem z siodłem na plecach pieszo wracać do 
do domu na pośmiewisko sąsiadów i rywali. 
Na dobitek odezwało się w tej chwili ochrypłe 
szczekanie psa pustynnego. Wściekły ze złości 
porywa Lufkin leżący w pobliżu kamień, chcąc 
go rzucić na psa. Wtem spostrzega w nim zło- 
te żyły i w tej chwili zapomina o psie to 
swym gniewie, ciesząz się swem odkryciem. 

Podobnemn przypadkowi zawdzięczają swe 
odkrycie kopalnie złota w Downie-Ville w Ame- 
ryce północnej. Pewien Francuz, poszukujący 
długo bezskutecznie złota, porzucił wkońcn 
wszelką nadzieję i zabrał się do polowania. 
Pewnego dnia strzela do bażanta; kula jednak 
zamiast ptaka trafiła w skałę. Mozgniewany 
bierze mimowoli do ręki odstrzelony kawałek 
kamienia i z wielkiem zdziwieniem widzi, iż 
kamień w trzech czwartych składa się Z czy- 
stego złota. 


Notki lieraeko-rtystyczne 


(j. pietr.) Hajota. „Dar Heljogabala* — 
Nakładem księgarni Leona Idzikowskiego. Ki- 
jów. 1911. 

Nowela „Dar Heljogabala*, przypominającą 
nieco w pomyśle Maupassanta, posiada wielką 
plastykę szczegółów, postacie, zarysowane do- 
skonale z uwzględnieniem podkładu psycholo- 
gicznego, temat, ujęty z mocą realizmu, jak- 
kolwiek realizm nie jest najwłaściwszą cechą 
talentu Hajoty. Egoistyczna miłość odziedziczo- 
nych korali, ślepe do nich przywiązanie i nie- 


porozumienia, ztąd wynikłe — oto temat no- 
weli, uwieńczonej wspaniałym epilogiem u- 


świadomienia bezeelowego egoizmu i reżygna- 
evi. W „Darze Heljogabala" spotykamy cały 
szereg efektów moralnych, wspartych pięknie 
o stronę artystyczną rzeczy, 

W powpźszym tomie — prócz noweli ty- 
tułowej — zasługuje na szczególniejsze wymie- 
nienie „Listy“, w którym autorka daje odpo- 
wiedź kochającej kobiety na zrywające z nią 


listy mężczyzny — a która to odpowiedź nigdy 
nie dostała się do rąk ukochanego. 

Żywioł humoru w książce reprezentuje 
„Autentyczny Brunon* z doskonałą galerya ba- 
jecznie uchwyconych figur. 


Miesięcznika heraldycznego (organu 
Towarzystwa heraldycznego we Lwowie) zeszyt 
7 — 8 (lipiec-sierpień) przynosi szereg intere- 
sujących rozpraw naukowych: Michał Rawita 
Witanowski podaje historyę rodu Lelewelów, z 
którego pochodził (zmarły przed 50 laty) słyn- 
ny nasz uczony Joachim Lelewel. Gustaw Man- 
teuftel w pracy: „O starodawnej szlachcie krzy- 
żaeko-rycerskiej na kresach iuflanekich" . przy- 
stąpił obecnie du omówienia polskich redzin 
sziacheekich, osiadłych w tej krainie kresowej 
Polski. Zygmimi Luba Radzimiński wraca raz 
jeszcze do omawianej już poprzednio kwestyi 
stosunku pojęć „kniaź“ i „książę“, zastanuwia- 
jac się szczególnie nad rodzinami, które pocho- 
dzą od kniaziów (sałtysów) wsi wcłoskich. Br. 
Jan Konopka rcezpatruje rozmaite typy tarcz 
herbowych ułożonych; artyku? ten zdobi po- 
dobizna tarezy herbowej Jana Stanisława Ja- 
blonowskiego, mieceznika koronowego z kościoła 
Jezuitów we Lwowie. Na gruntownych bada- 
niach źródłowych oparta jest Oskara Haleckie- 
go: Monografia Rodu Łodziów w wiekach śre- 
dnich. Dział rozpraw kończy studyum heral- 
dyczne Stanisława Dziadulewieza o zagadkowym 
herbie średniowiecznym „Błożyna“. W „Do- 
datku* dalszy ciąg Metryk kościoła Maryackie- 
go w Krakowie, w opracowaniu ks Jana Sy- 
gańskiego. 


Z ruchu muzycznego. Zapowiedziana 
na dnie najbliższe gościna słynnej włościań- 
skiej orkiestry symfonicznej z Królestwa Pol- 
skiego, budzi w mieście zainteresowanie. Hn- 
tuzyastyczne odgłosy prasy polskiej i zagrani- 
cznej o koncertach Namysłowiaków w Ros- 
syi, oraz w Królestwie bolskiea i w Cze- 
chach podniosły, rzecz naturalna, zaciekawienie 
sfer muzykalnych, które z istotną niecierpli- 
wością oczekują na ich przyjazd. Orkiestra 
Namysłowskiego już rozpoczęła wędrówkę po 
Galicpi, a rozpoczęła tryuufalnie wprost w 
Krakowie, który przyjął ją ze staropolską go- 
ścinnością. Głosy prasy krakowskiej brzmią je- 
dnogłośnymi niemal wyrazami zachwytu i u- 
znania dla dzielnej drużyny i jej kierowników. 

Koncerty lwowskie Namysłowiaków od- 
bywać się będą w sali Filharmonii, która nie- 
wątpliwie wypełni się po brzegi. Występ pier- 
wszy już duia 18 b. m., w poniedziałek. 


Repertuar teatrów paryskich. Dyre- 
keye teatrów paryskieh ogłosiły już program 
przygotowanych na n dchodzący sezon nowości. 
W“ Komedyi frauenskiej wystawiona ma być 
nowa sztuka Brieux, pod tytułem „La fenme 
libre“. Vaudeville zapowiada wystawienie sztuki 
Alfreda Oapusa „Helena Ardouin“, od tegoż 
samego autora otrzymała dyrekcya teatru Va- 
riótós komedyę „Favorites“. W teatrze Sary 
Bernhardt, po powrocie znakomitej artystki s 
występów w Stanach Zjednoczonych, program 
jej występów w sezonie zimowym zapowiada 
następujące kreucye: Joaumę WAre, księcia 
Reichstedtu w „Orłątku*, Fedrọ i Andromakę. 
Po za tem w skład repertuaru teatru wejdą 
czteroaktowa sztuka Zamacoisa „Seigneur Poli- 
chinelle“, dramat Gabryeła Trarieux „Savona- 
rola“ i nowy bohaterski dramat Rostanda „Ro- 
land w Roucewalu". 


(as) Koman Bratkowski. O urtyście 
tym, jednym z najzdolniejszych, cenionym wy: 
soko w Wiedniu i Monzehium, gdzie znają go 
lepiej, niż... we Lwowie, mieliśmy niejedno- 
krotnie sposobność pisać w (razecie. Podnosi- 
liśmy zawsze z naciskiem poza doskonalą stro- 
ua techniczną jego dzieł, wybitną indywidual- 
ność twórcy, który jak rzadko kto u nas zna 
przyrodę, kocha ją i rozumie. 

Pejzaże Bratkowskiego to nie wier- 
ne kopiowanie natury, lecz prawdziwe état 
ddme artysty, jego pasya i zamiłowanie 
do krajobrazu, pojętego jako bezpośrednie od- 
źwierciedienie uezać twórcy wobec przyrody, 
pełnej czaru, tajemnic i ciągłego życia. To też 
drzewa jego, kwiaty, trawy i zarośla żyją. piją 
jasny nektar słońca, kołyszą się w wietrze 
rannym lub wieczornym — wszystkie obrazy 
przepełnione są subtelnem uczuciem artysty, tym 
poety cznyni czarem, któremu miano piękno. I czy 
to są nasze poczciwe nastroszone wierzby, Czy cy- 
prysy włoskie, czy obłoczne równiny polne, po 
których włóczy się jesień we włosienuiey ba- 
biego lata, czy wreszcie modra tafla bezbrzeży 
morskiej, we wszystkiem można się dopatrzeć 
ręki i oka, które wykształciło pilne studyowa- 
nie, przejęcie się tematem i tej specyalnej zdol- 
ności uchwycenia całości nastrojn, pojętego in- 
dywidualnie a prawdziwie, 

Od dwa prawie lat nie spotykaliśwy na 
naszych wystawach obrazów  Bratkowskisgo. 
Artysta zakopywał się zimą na zapadłej wsi 
podolskiej, malując przepyszne zaspy śnieżne i 
zawiane chałupy, lato przepędzał nad morzem 
lub we wsi podkarpackiej. Rzeczy tam powstałe 
rozeszły się w kraju i Wiedniu, bez uprze- 
dniego pomieszczenia ich na naszej wystawie. 


Tem milej powitać należy wiadomość, iż 
plon pracy ubiegłego lata zamyśla Bratkowski 
oddać na wystawę jesieuną. A jest tego wiele. 
W pracowni stoją gotowe obrazy i szkice uro- 
czych zakątków włoskich, studya fal, widoki 
wsi naszej i t. d. Skromny, za skromny arty- 
sta (w Polsee te rzecz nie dobra!), przebiera 
je i segreguje — nie wszystko pójdzie na wy- 
stawe, Bratkowski wymagający wiele od dru- 
gich, sum dla siebie jest bardzo srogim kry- 
tykiem. Rys charakterystyczny, również u nas 
niecodzienny. 

W twórczości jego widać ciągły. nie- 
ustanny pestęp, jakieś dążenie do najbardziej 
bezpośredniego wypowiedzenia się, ciągłe odra- 
dzanie się i życie — zupełnie tak samo, jak 
W przyrodzie, którą tak szczerze odtworza w swo- 
ich dziełach. 


Renartuar tenimi mlejskieze 
we Lwowie. 


We czwartek, 14 września, „Orfeusz w 
piekle“ czarodziejska opera komiczna 4 aktach 
J. Offenbacha. ? 

W piątek, 15 września, pierwsze przed- 
stawienie z cyklu utworów polskich po raz 
pierwszy „Firepk w zalotach", komedya w 3 
aktach Franciszka Zabłockiego. Początek o go- 
dzinie 7 wieczorem. 

W sobotę, 16 wrześuła, wyjątkowo o godz, 
3 po południu, dla młodzieży sz:olnej, „We- 
sele“, dramat w 3 aktach St. Wyspiańskiego, 

W sobotę, 16 września, © godz. pół do 8 
wieczorem, po raz trzeci, „Orfeusz w piekle", 
czarudziejska opera komie'ma w 4 aktach J, 
Offenbacha, 

W niedzielę, 17 września, a godz. pół 
do 4 po południu, „Manewry jesienne", operc- 
tka w 3 aktach T. Kalmana. 

W niedzielę, 17 września, o godz. pół do 
8 wieczorem, „Eros i Psyche", fantazya drama- 
tyczna w 6 odsłonach J. Żuławskiego; z Różą 
Łuszezkiowiezówną z roli Psyche. 

W poniedziałek, 18 września, początek o 
godz, 7 wieczorem, po raz pierwszy, (nowość), 
„Nieznajomy taneerz*, komedya w 3 aktach 
Tristana Bernarda; przekład W. Śliwińskiej ; 
z udziałem pp. Borkowskiej, Czaplińskiej, Kwiat- 
kiewiczowej, Łuszczkiewiczównej, Michnowskiej, 
Otrembowej, Rowińskiej, Nahornównej, Nałę- 
czównej, Antoniewskiego, Dobrzańskiego, Frit- 
schego, Nowackiego (rola tytułowa), Jawor- 
skiego, Wysockiego i i. Abonament nr. L 

We wtorek, 19 września, po raz czwarty, 
„Orfeusz w piekle“, czaredziejska opera komi- 
czna w 4 aktach J. Offenbacha. 

We środę, 20 września, po raz drugi, 
„Nieznajomy tancerz", komedya w 3 aktach 
M. Bernarda. 

~ czwartek, 21 września, po raz il, 
„liekna Rizetta*, operetka w 8 aktach Leona 
Falla. 

. W piątek, 22 września, drugie przedsta- 
wienie cyklu utworów polskich, po raz pierw- 
szy, „Staruszka młoda”, komedya w 3 aktach 
ks. Franciszka Bohomolca, z p. Gostyńska w 
roli tytułowej. JRozpocznie: „Kawa*, komedya 
w 1 akcie Adama ks, Czartoryskiego. Abona- 
ment nr. II. 


oprawa 


Wczorejsza rozprawa poświęcona kyła 
prawie wyłącznie orzeczeniu znawców pisma 
o znalezionym przy zamordowanym liście z 
żałobną obwódką i przekazie, którym Za- 
wadzkiemu wysłano 70 rubli za wynajęcie 
pokojów umebiowanych, gdzie dokonano 
mordu. 

„Znawcy powołani przez prokuratoryę: 
urzędnik sądowy Wasiliczenko i nauczy- 
ciele: AMON O Romanów oświad- 
czają, Że list, znaleziony przy Chrzanowskiim 
nie był napisany ani przez niego. ani przez 
WO PE go. Gzy był pi- 
ary przez Ronikierą nią ; ne. ` 
midsi PAE siano ka k, ei 

ias 0 pochodzi z reki Ro- 
nikieraa — 5 

Trzej inni znawcy powołani przez o- 
bronę, a mianowicie: adwokat z Petersbur- 
ga Zacharir i urzędnicy sądowi z Warsza- 
wy Kroatowski i Zieliński zaprzeczają 
stanowczo temu, aby oba dokumenty mogły 
być pisane przez Ronzkiera. | j 

Między obiema grupami znawców po- 
wstaje ożywiona dyskusya. która od czasu 
do czasu przybiera bardzo ostry charakter. 

Rozprawę, celem dokonania wizji lo- 
kalnej pokojów, w których dokonano mordu, 
odroczono. 


TMa a = n rener anon mes akon 


> GOSPODARSTWO 1 HANDEL, 


Kolej Warszawsko-Wiedeńska. 


| nem rzekomo przez rząd rossyjski i jakoby 
już bliskiem wykupieniu tej kolei, pisma 
warszawskie zajmują się już obeenie kwestyą 
warunków finansowych ewentualnej trans- 
| akeyi. 

Koncesya Towarz. kolei Warszawsko- 
Wiedeńskiej wydana jest w 1857 r., wygasa 
zaś w 1932 r., poczem z całym swoim ta- 
borem staje się własnością państwa. Już 
jednak w 
przewidywał możliwość wykupna tej kolei po 
upływie lat 20 od daty wydania koncesyi. 

Akeyonaryusze mieli otrzymać 1) wy- 
nagrodzenie za powiększenie w zestawieniu 
z 1857 r. taboru i renię płatną półrocznie 
do końca 1932 r. a wysokość jej miała być 


| obliczona w sposób następujący : 


Z siedmiu ostatnich lat poprzedzających 
wykup, potrąca się dwa najmniej korzystne, 
z pozostałych wyprowadza się średni dochód, 
który stanowi to, co dostali akcyonaryusze 
w formie dywidendy i amortyzacyi akcyj. 
W 1690 r. do linii Warszewsko-Wiedeńskiej 
dołączona zostaje kolej Bydgoska, ale to 
dołączenie nie sprowadza zasadniczej zmiany 
w warunkach wykupu kolei Warszawsko- 
Wiedeńskiej. Dopiero rok 1900 t. j. otrzy- 
manie koncesyi na kolej Kaliską, sprowadza 
zasadnicze zmiany w umowie z r. 1857. Mia- 
nowicie: $ 18 kasuje wszelkie wynagrodze- 
nie za powiększenie taboru. Całem wynagro- 
dzeniem akcyonarynszów, ma pozostać renta 
obliczona wedlug zasad umowy z r. 1857 
skapitalizowana na 4 i pół pre. Zważywszy 
jednak, że peryod budowy i początkowe lata 
eksploatacyi nowej linii nie mogą być ko- 
rzystne dla akcyonaryuszów, państwo nie 
chcąc pozbawiać ich jaż raz zdobytych ko- 
rzyści, daje w $ 17 akcyonaryuszom prawo 
do zestawienia kalkulu opartego na 5 naj- 
lepszych latach z ostatniego siedmiolecia, lub 
zamiast tego, o ileby wykup miał mieć miej- 
see przed 1915 r, skapitalizowaną na 4 i pół 
pre. rentę opartą na siedmioljeciu od 1898 
do 1899 i zwrot bez procentu kapitału wy- 
danego na budowę Kaliskiej kolei t. j. rb. 
12,600 000, co na akcye po rb. 50 stanowi. 

Wukup zatam kołei, gdyby miał się do- 
konać, będzie na powyżej wymienionych za- 
sadach oparty. 

W przybliżeniu dość bliskiem, nietru- 
dno także zdać sobie sprawę z wartości akcyj 
w razie wykupu. Ostatnie lata przed otrzy- 
maniem koncesyi na kolei Kaliską przynosiły 
akcyonaryuszom; 


Rok 1898 1,182.47%1 rubli. 
» 1894 1,854.078 ,„ 
„ 1895 1.275.586 , 
„ 1896 909.436 ,„ 
po EGZ 1,368.281 , 
„ 1898 1.689.465 , 
1899 1.816.782 


Sroduia z 5 najlepszych lat daje 12 pre. 
Ponieważ jednak od tego czasu kapitał zo- 
stał podwojony, przyjąć wypada do przybli- 
żonego obrachunku 6 pre. Według tablicy V. 
Violena 6-rnblowa renta w ciągu lat 22 war- 
ta jest skapitalizowania na 4'/, pre. 85—70 
rh. do tego dochodzi w roku bieżącym (ogól- 
nie biorąc do 1915). 12.500.000 rubli, t. j. 
kapitał akeyjny, użyty na budowę drogi Ka- 
liskiej, Co zarazem podnosi sumę. płacona 
przez rząd za kapitał akeyjny d> 33,750.000 
rubli. Kapitał ten, rozdzielony między akcye 
wartościowe i pożyczkowe wynosi okołu 178 
rubli na akcyę wartościową, a około 78 na 
akcyę pożytkową. Prócz tego akcyonaryusze 
otrzymaliby za rok 1911 znaczną dywiden- 
dę, wysoką juź samo przez się, (bo rok eks- 
ploatacyjny jest bardzo pomyślny), podwyż- 
szoną przez to, że strącana zazwyczaj np. w 
roku ubiegłym suma 506.800 rb. na amorty- 
zacyę akeyj, uległaby rozdziałowi między ak- 
cyumaryuszów. W każdym razie akcyonaryusz 
nie otrzymałby więcej. jak około 200 rb. za 
akcyę, wliczając w to dywidendę. Obliczenie 
na zasadzie dochodu z ostatnich lat 7 wy- 
pada jeszcze mniej korzystnie. Natomiast, 
gdyby koiej miała przejść na własność rządu 
nia od 1 stycznia 1912 r., ale za rok, t. j. 
l stycznia 1918 r., co zresztą jest nawet, 
w razie wykupu prawdopodobniejsze, przybli- 
żone te obliczenia ulegają zmianie w tym 
mianowicie kierunku, że cena wykupu drogi, 
oparta na latach od r. 1893—1899, ulega 
zmniejszeniu, a to z powodu, że mniej lat 
dzieli nas od terminu koncesyi, t. j. Od r. 
1932. Zmniejszenie się to np. na 1 stycz- 
nia 1918 r. wyraża się w sumie około 175 
rubli zamiast 178 rubli dla akeyi warto- 
sciowej. Nakoniec, zaczynając od r. 1915, rząd 
mie zwraca kapitałn akcyjnego, użytego na 
budowę drogi Kaliskiej, słowem obliczenie 
dla akcyonaryusza wypadałoby na zasadzie 
lat 1898—9 coraz gorzej, Ponieważ jednak 
kolej daje coraz lepsze rezultaty, a nawet 
droga Kaliska przynosi coraz mniejsze stra- 
ty, to kiedy jeszeze w r. 1907 dała strat na 
ekspłoatacyi 1,184,126 rb. 79 kop., to już w 
1909 r cyfra ta wynosi tylko 211.072 rb. 
94 kop., przypuszczać należy, że obliczenie 
oprze się na ostatniem 7-mio leciu z przed 
wykupu. Jeśli rok 1911 w zakończeniu nie 
zawiedzie. a rok 1912 mu dorówna, to cena 
na 1 stycznia 1913 r. mogłoby wynosić oko- 


chwili zawierania tej umowy $ 21 | 
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| wliczając w to dywidendy i innych dopłat. 
| zaś opóźnianie wykupu w razie po- 
myślnej eksploatacyi mogłaby cenę podnieść. 
To już są wprawdzie przypuszczenia, jednak 
nie pozbawione prawdopodobieństwa. 

Obligacye kolei Warszawsko - Wiedeń- 
skiej są przez rząd nie gwarantowane, z wy- 
jątkiem kilku milionów, wynikających z wy- 
; kupu linii Bydgoskiej. Przejęcie zatem kolei 
Wiedeńskiej będzie kosztowało rząd nietylko 
88,750.000 rb. zwrotu za kapitał akcyjny, lecz 
nadto około 50,000.000 za kapitał obligacyjny 
Towarzystwa. Złym interesem może by to nie- 
było, gdyby bowiem eksploatacya kolei Wie- 
deńskiej w dalszym ciągu dawała te same 
rezultaty, co w r. 1910, rząd kosztem około 
34,000.000 rb. nabyłby 21 rent rocznych po 
| 3,100.000 rb., t. j umieściłby swój kapitał 
na 6%, pte. 


C. k. e uprzyw. 


Assicurazioni Generali w Fryeście 


założona w roku 1831. 


Generalna Agencya dla Galieyi i 
Bukowiny, we Lwowie, przy ulicy 
Kopernika l. 8. Telefon nr. 468. 


W miesiącu sierpniu 1911 roku w dziale 
ubezpieczeń na życie podano 1.698 wniosków 
na sumę 12,427.58] koron 82 hal., a wysta- 
wiono 1.480 polie na sumę 11,047.872 koron 
50 hal. 

Od dnia 1 stycznia 1911 podano 17.148 
wniosków na sumę 129,808.859 koron 12 hal., 
a wystawiono 14.077 polic na sumę 113,120.838 
koron 62 halerzy. 

Zgłoszone cd 1 stycznia 1911 r. szkody w 
tym dziale wynoszą 7,479.91% koron 73 hał. 

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio- 
wego, wynosił w dniu 81 grudnia 1910 r. 
1.106,056,556 koron 66 hal. w kapitałach i 
1,970.859 kor. 51 h. w rentach, na 148.072 
policach, na co rezerwowano w gotówce 
327,285.282 kor. 15 h. Zapłacone szkody w r. 
1910 w dziale życiowym wynoszą 18,782.861 
kor. 59 h., a we wszystkich działach od czasu 
założenia Towarzystwa (1881 r.), według co- 
rocznych wykazów, wypłacono 1.016,074.811 
kor. 48 hal. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Węgierski prezydent ministrów hr. 
Khuen-Hedervary uda się prawdopodo- 
bnie w przyszłą niedzielę do Wiednia, by 
Najj. Panu zdać sprawę z położenia na We- 
grzech. 

== Przy końcu wczorajszego posiedze- 
nia Sejmu węgierskiego p. Qyórsy 
z partyi Justha, wniósł zapowiedzianą inter- 
pelacyę w sprawie dymisyi P. Ministra woj- 
ny bar. Schónaicha, Interpelacya ta będzie 
wręczona prezydentowi gabinetu hr. Khuen- 
Hederrvaremu. 


== (ar Mikołaj, następea tronu buł- 
garskiego ks. Borys, wielcy książęta i mini- 
ster wojny wzięli udział w manewrach, 
które edbyły się w odległości 14 wiorst od 
Kijowa. 


l 


Holenderski minister spraw we- 
wnętrznych wobec zainiaru stronnictwa so- 
cyalistycznego urządzenia dnia 19 b. m., t.j. 
w dniu otwarcia parlamentu masowej ma 
nifestacyi za powszechnem prawem 
wyborczem i wysłania deputacyi do mi- 
nistra, zawiadomił prezydyum stronnictwa, 
że nie będzie mógł przyjąć osobiście depu- 
tacyi, bo cały zamiar ma charakter demon- 
stracyjny i stronnietwo chce wjzyskać po- 
chód królowej do parlamentu do swych celów. 

= Dzienniki młodotureckie donoszą, że 
żywioły reakcyjne w Paryżu odbywają kon- 
gres, aby się zastanowić nad środkami z w al- 
czenia komitetu młodotureckiego i 
wyzwolenia b. sułtana. 

— Rada ministeryalna zajmowała się 
w Konstantynopolu wczorej kwestyą Try- 
polisu. 

Minister wojny oświadczył, że moha- 
metańska ludność uczyni, co tylko będzie 
mogła, aby uniemożliwić okupacyę włoską. 
Obecnie stoi w Trypolisie około 80.000 żoł- 
nierzy pod bronią, a dziś odeszło z Konstan- 
tynopola 150 skrzyń z amunicyą. 

Jeni Gazetta donosi, że ludność w Try- 
polisie zamierza ogłosić bojkot, skierowany 
przeciwko Włochom. 


TELEGRAM GAZY LWOWSKIEJ 


Wybór wikaryuszy kapituły krakowskiej. 


Kraków, l4 wrzesnia, Dziś po nabo- 
żeństwie kapituła krakowska zebrała się na 


Z powodu, że w ostatnich czasach krą- |ło 205 rb., opierając się na eksploatacyi w | posiedzenie celem wyboru wikaryusza kapi- 


żą GOrąz uporczywiej pogłoski o projektowa- i ciągu siedmiolecia od 1906—1912 r. nie: tuły, który będzie sprawował zarząd dyece- | 


zyj, aż do mianowania nowego biskupa. Wi- 
karyuszem wybrano ks. biskupa Anatola No- 
waka. 


Prognoza na jutro. 

Wiedeń, 14 września. Prognoza na 15 
września 1911. W Galicyi wschodniej: 
Źmiennie, później coraz pochmurniej, stan 
niepewny, giepłota podnosi się, zachodni 
mierny wiatr. 

W Galicyi zachodniej: Pochmur- 
no, czasami opady, nieco chłodniej, półno- 
eno-zachodni mierny wiatr. 


Z W. Księstwa Poznańskiego. 


Poznań, 14 września. (Tel. pryw.). 
Ignacy Wieczorek, naczelny redaktor Piel- 
grzyma, został aresztowany za udzielenie żan- 
darmom nagany za zachowanie się ich pod- 
czas procesyi Bożego Qiała. Niedawno p. 
Wieczorek odsiedział karę 2-miesięcznego 
więzienia za rzekomą obrazę żandarmów i 
nauczycieli. 

Poznań, 14 września. (Tel. pryw.). 
W sprawie krwawych zajść. wywołanych 
przez Niemców w Kościele w Małym Krzycku, 
odbędzie się rozprawa dnia 22 b. m. przed 
Izbą karną w Lesznie. Oskarżonych jest o 
zaburzenie nabożeństwa 4 osoby; dwóch Niem- 
eów i dwóch Polaków. 


Sprawy rossyjskie. 
Petersburz, 14 września, (Tel. pryw.) 
Dzienniki donoszą, że wybitni obywatele Oa- 
rycyna i poseł Rozanow zwrócili się do ini- 


nistra spraw wewnętrzaych o zarządzenie 
środków celem zapobieżenia pogromowi, 


który ma grozić niektórym grupom mieszkań- 
ców tego miasta. 

Petersburg, 14 września. luiecz pod- 
nosi, że między szeregiem osób, które w o- 
statnich czasach awansowały lub otrzymały 
odznaczenia, znajdują się przeważnie nacyo- 
naliści z kraju zachodniego. 


Trzęsienie ziemi. 


Fiorencya, 14 września. Wczoraj o go- 
dzinie 11 minut 29 w nocy uczuto tu silne 
trzęsienie ziemi, które atoli żadnej nie wy- 
rządziło szkody. Ludność przestraszona opu- 
ściła mieszkania i noeowała pod gołem nie- 
bem. 

Siema, 14 września. Wczoraj o godzi- 
nie 11 minut 80 uczuto tu silne trzęsienie 
ziemi, które trwało bardzo diugo. Ludność 
w panice opuściła swe mieszkania. 


Cholera. 


Saloniki, 14 września. W ciągu osta- 
tniej doby stwierdzono 5 nowych wypadków 
cholery wśród osób cywilnych, a 6 wśród 
żołnierzy. Dotąd 45 osób cywilnych, (przewa- 
żnie kobiety), zmarło na cholerę, 

Sfanatyzowana ludność w Monastyrze 
zmusiła inspektora sanitarnego do ustąpie- 
nia ze stanowiska i do ucieczki. Gdy wali 
zniósł zarządzenia, wydana celem stłumienia 
cholery, ludność się uspokoiła. 


Wiedcń, 14 września. Wiener Ztg. 0- 
głasza: Najj. Pan nadał profesorowi nad- 
zwyczajnemu pedyatryj na Uniwersytecie 
lwowskim. dr. Janowi Raczyńskiemu, 
tytuł i charaicier profesora zwyczajnego. 

Rzym, 14 września. Delegaci komite- 
tu wykonawczego wystawy hyglemicznej u- 
dają się do Berlina, Wiednia i Budapesztu, 
aby z rządami tamtejszymi ułożyć warunki 
ich udziałów w wystawie. 

Paryż, 14 września. Wdowa po podró- 
żniku Saborgnan - Debazza, któremu Francya 
zawdzięcza w znacznej mierze nabycie kolenii 
Kongo, wystosowała pismo do prezydenta p. 
Fallières. W piśmie tem protestuje przeciw 
odstąpieniu Niemcom Konga środkowego. 

Catania, 14 września, Lawa przez win- 
niee płynie dalej. Deszcz kamieni trwa usta- 
wicznie. 

Lendyn, 14 września. Jeden z wybi- 
tnych przywódców służby kolejowej oświad- 
czył, że kolejarze na zgromadzeniach uchwa- 
Lli rezolucye, w których domagają się speł- 
nionia swych żądań. Jeśli żądania te nie bę- 
dą spełnione, przyjdzie znowu do strajku ge- 
neralnego. 

Tyflis, 14 września. Podczas burzy, 
która onegdaj szalała na morzu Czarnem, 
zatonął parowiat rossyjski, wiozący transport 
soli. Los załogi nieznany. Kapitana nieprzy- 
tomnego fale wyrzuciły na ląd. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowiecki. 


ACTA. aa SDA |. UPRA 


NADESŁANE. 


" Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brała Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; Wy- 
rabiają łóżka składane, słomianki, Ceny umiar: 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 

wy — naprawione odsyłają. 


m > 
NAZZA Z RÓ 


„nai 


Poszukuje się Kupna 


starych MEBLI mahoniow ych 


ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasnż 
Hansmann 8, Lwów. 


IRENA RUŻYCKHA po nkończenin studgów 
we Wiedniu i Paryżu i kilkuletniej praktyce, roz- 
poczyna naukę śpiewu solowego. Zgłoszenia 
od 20 września między 11 a l po połnd. 
przy ul. Senatorskiej 7. II. p. 


Fo Z = aa | 


pięciu liczb wyciągniętych 


w c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie 


dnia 13 września 1911. 
4 — 66 — 86 — 89 — 39 


W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 
interesowane, aby nrzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądneły i kwoty nieprzy- 
jete lub też osiągniete wygrane, za zwrotem orygi- 
nalnych kartek wkladkowych w przeciągn trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały. 

] Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty oda 
wiał, lub też nie całkowicie uiszezał, to należy prze- 
dłożyć odnośną kartkę dotyezącemu Urzędowi lote- 
ryjnemu tem pewniej w wyż wspomnianym czasI, 
gdyż po upływie tego stanowezego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane. 


Następne ciągnienia we Lwowie odhędą 
się dnia 27 września i Jl października 1911. 


Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny. 


Do najęcia 
przy ul. Asnyka l. 7. 
W parterze: 
3 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
łazienka, albo 
2 pokoje kawalerskie z przedpokoje 
i łazienką. 
Kiekiryczne urządzenie. 
Ma BE. piętrze: | 
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
łazienka, balkon. 
Kiektryczne urzadzenie. 
Bliżswa wiadomość na parterze po lewej 
stroni> lub na 1i. piętrze po prawej. Do 
zorca wstsże. Można też zasięgnąć wiado- 


mości w Redukeyi „Gazety Lwowskiej“ ul. 
Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 po południa. 


CENNIN 
Lwowskiej Izby handiowaj I przemysłowej. 


Lwów, dnia 14 wrześniw. płacą | żądająj 


walutą xor. | 
1. Akcje za sztukę, HATENE 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 686 —1692 — 
Banku gal. dia handlu i przem, 
o zł. 200 (400 kor.) . - «o 448 —l455 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 i 
wł. w. a. w srebrze (400 kor.) 553 —|556 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- i 
tom Lipińskiego po 500 xor. . 512 —|5L8 -— 
XI, Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70 — — 
Ba SR w. a. los 0 A 98 90| 99 60 
„ n Ápr. w. a. 60 1. po 200 k. 92 70) 93 40 
„ kraj. 41a pr. W. a. losw5ii. * | 99 —| 99 70 
no. 4pr. w. a los WST l. © | 92 30| 93 — 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr * 
ierwsza emisya) . - = « « © |97 —| — — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. ™ 
log wann lab. . « »a4 + 9 97 —| — — 
4 pr. los w 56 lat. . . . - — 91 10| 92 40 
Banku gal. ziem. kr. 4*/a°/ 60 1 2 | 98 70| 99 40 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów „ | 98 30 99 — 
111. Obligi za 100 kor. m 
Gal. fonduszu propin. 4 pr.w.a, © | 98 10) 98 80 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w.a A | — —| — — 
Komun, Banku kr. 5 pr. © em.) a | — —| — — 
A „  „ Apr. (38m) „m | 96 50) 99 20 
a Z „ 4 pr (4 em.) 90 50| 91 20 
Kol. lokalne dtto 4 pre» s: >» 90 50| 91 20 
Pożyczka m, Krakowa . « « ' 90 —|490 70 
Pożyczki kr. 4 pr. p° 200 kor. 
z roku 1898 . « + + : » : 92 80) 93 50 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. : o 88 50| 89 20 
p Å KOLWEB. | 92 —| 92 70 
azkoina krajow. 4 pr. 
r, 1508 (i: i oan 1 9i m 91 70 
IY. Lony 
M. Krakowa po zł, 20 (50 kor.). 98 —j108 — 
V. Monetye 
Dukat cesarski + - ss * » * 11 86| 11 48 
%0 frzankówka „1 1 6 1 * 19 10) 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych 252 — |254 — 


254 80,256 20 


apisrowych 
A 117 60/118 10 


150 marek niemieckich , « o 
iKurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 12 września 2911. 


A. Ogólny diag państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w bankaot. 
aj listopą * 4.5 hanar CA GZW 
styczeń-lipieG a GE AKA 92:10 92:30 
Jednolity dług państwa w srebrza 
luty-sierpień . „moe, EKEB  S6% 
95:85 _ 96:05 


kwiecień-październik PE 
poea REZERWA 


- Licytacye. 


L. 2581 (10169 1—8) 
Ogłoszenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy węgla 
kamiennego na rok 1912, ewentualnie i na 
przeciąg lat 1912, 1918 i 1914 rozpisuje się 
niniejszem pisemną licytacyę. 

Oferty pisemne na powyższą dostawę 
mają być zaopatrzone stempl-m jednej ko- 
rony od każdego arkusza oraz pokwitowaniem 
złożenia w jednej z e. k. kas państwowych 
5 pre. wadyum obliczonego od sumy zarobko- 
wej w roku 1912. 

W ofercie należy ceny oferowane wy- 
pisać tak liczbami, jako też słowami, a na 
zewnętrznej stronie oferty umieścić należy 
napis: „Of-rta na dostawę węgla kamien- 

0*. 
Oferty taxie mają być najpóżniej do 
10 października b. r. 10 godziny przed po- 
łudoiem do c. k. fabryki i urzędu zakupna 
tytomiu w Zahłotowie wniesione. 

Przy składaniu wadyum w papierach 
wartościowych należy używać do tego prze- 
pisanych trzech formularzy (spisów), które 
nabyć można w każdej kasie rządowej. 

Przy pisaniu oferty należy unikać pró 
¿nych miejsc, a każdy oferujący lub tegoż 
zastępca (pełnomocnik) zaopatszy ofertę wła- 
snoręcznym podpisem i adresem z ewentual- 
nem zapodaniem firmy. Dalej ma się oferu- 
jący zobowiązać, że aż do ogłoszenia roz- 
strzygnięcia, które nastąpi w czasie możliwie 


BDZ M EC NA 


Koronowa waluta. 

1854 po 250 zł. mk. 52 pr. 
1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1585:— 1645*— 
1880 po 100 zł. 4 pr. 421-— 4338:— 
1864 po 100 zł. 606:— 

o AGA o EOU a o e s c BEZ 
Listy zast. domen pażat. po i20 at. Spr. 29245 293:45 
R. Diag państwa (wszystkich w Radzie państda 


reprezentowanych krajów koronnych )- 


płacą żądają 


| 
| Losy Z Y. 


n n 


Anstr. renta złota wolaa od podatku 


ża ID wo EM e o s0 B 115:65 11585 
Austr. renta w wal. kor. wolaa 9d i 
podatku 4 pr. pe. 9210 92:30 
c. Obligacys kolsjowo. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 92:75 93:75 


Kol. Cesarz. Eiżbiety w złocie wożne 


od podatku z 100 zł. 4 pr. 11220 11320 


Kol. as. Elżbiety za 200 zł. mk. 

55,, pr. (ostemp. akcy8) . ; 444 — AT — 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa ZA 

100 2t. Bih pr. a 40 - . - M470 11565 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) . . . - « « - 3350 93:50 
Koi. Arcyke, Rudolfa w wal. koron. , 

wolna od podatku £ pr. . odu 93-40 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10625 —'— 

w złocio za 200 zł. 5 pr. . . . 12050 12%— 
Kol. Czeskiej zach. za 300, 1000 i 

5000 ał kpr. . « -m a s - 9875 04:75 
Kol. czeskiej smise. z r. 1895 za 

KOOWEORUWOWNOE . =. . 0370 gab 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, A pre. . . . . « . 9160 98:60 
Kol. północnej cos. Ferdysanda em. 

» r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . . 9625 97:25 
Kwi. półnoenej ces. Fordyażada em. 

z r. 1887, £ pra . e « « -« » 96:25 97:25 
Kol. północnej ces. Ferdynanda om, 

x r. 1888, ż pro. „ . . « «. «. 96:85 91:25 
Kot. północne; ces. Ferdynanda om. 

+» r. 1891, 4 pre. . a a « « « 9640 97:40 
Koi. późnocnej css. Ferdynsmda em. 

z r. 1888, 4 pr. . . . . . . 96:80 9730 
Sol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pre. . . . . . . 9675 9075 
Kol. bukowińgkiej lokalnej za 400 

kora PIWO e © . . w a EJIR0Z00 98:80 
Kol, galic. Karola Ludwika 4 pr. . 93:05 9405 
Rol, Iwowzko-czern.-jasakiej z roku 

1684 % pr... 93:—  94— 


Zoe! Arcyke. Rudolfa ' (Sslzkammor- 


gat) sa AOG marek 4 pr. , 11375 11475 


R. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Wag, stote renta & pr.. 11125 11145 
k Ki „ w wal. kor. 4 pr. 91:— 91.20 

| „ obl pr. regul, Oisy å pre. « 30750 319-50 
| ” pož prem.za100 sł. (206 kor.) 434—  448:— 
a x 50 zł. (100kor.) Ż1%— — 2%3— 


We FRANZENSBADZIE 
(Palast-Hotel, wejście oi Kirchenstrasse) 
ordynuje również w bieżącym sezonie 


Dr. Stanisław Przybylski 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położniezo-gineko- 
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie 


Przyjechali de Lwowa. 
Daia 14 września 911. 
Hote! Gaorge'a. 

Pp. 5. Dobrzyński z Rossyi, d 
Rzsnor w Wiednia. "aS 
Hotel Imperial. 

„Pp. Hr. K. Seipio z Kańczugi, K. Kre- 
sneki z Kijowa, K. Laskowski z Jaćmierza, 
B Dydpński z Dydni, M. Sommerstein z 
Burksnowa. 

Hotel Austria, 


P. W. Zabl ka z Korczówki. 


Korozosa waluta. płacą żądają 
k. Dblzacye iademelzacyjno. 

Kvoacyi i Slawonii i 92:50. 9350 
Węgier za 100 st. 4 pr. 91:70 92:70 
F. Fnac publiezne pożyczki, 

Poż. reg. Dunaju s r 1878 los 5 pr. 101:50 10250 

Poł. kraj. Bukowiny £ r. 1893 los 

ZAWŻ0Ć a pro - -. S= Di 
Bukowińskie obi. propinacyjńo lna 

TRl OOE DIPTI. evou © ZE -'— — 
Gal. poź. kr. z roku 1883 å pr.. 92:40 9340 
Gal obi prop. w roka 1663 4 pw. . 9760 9860 
Pożyczka miesta Lwowa z r. 1596 

Arees „am 0 o 89:50 
Renta włoska za 160 lirów ($0 Kor 

coma wyc. . . . e o r E 
Poż. serb. pren. za 100 frauk.3 pr. 12425 13025 
Tyrackie obl, prem, kol. za 460 fraak. 248— 251:— 


G. Listy naaźawae. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 sł. Nam.). 


Anglo-Awstr, banku los A”jg pr. . ——— —— 


Austr. zakt. kr. ziem. log w BO LL 4pr. -7m  —— 
A „ Obl pram. zr. 1880 8 pr. 297— 303— 
m n „o w »„ 182898pr. M25 28325 
Bukow. znłd. kred. ziem. tos 5 pr. J00:10 10110 
- Š - „ Apr. a 
dal ake, b. hip. 10 pr. prom. losópi. 110— —'— 
"R" FNP los 50 L 47/5 Be. 98:90 99:90 
ao . EO 92:80 93-80 
Banku gal. ziem. kred. 4%, pr. GOIL 9875 9975 
Gal. Tow. kred. ziem., & pr. los. 5G lat 9145 9245 
” ” m a Kur ics 4ilat YT— 9750 
s A 7 no Spr tara 9670 9770 
Banku kraj. dia Galieyt Lodamaryi 
Ath pr. L'a lat awrotna . - 2 *— 100— 
Banku krajowego oblig, komur. 3 
emisys 42 lab 6%, pr a e o 05:75 99:75 
Banka kr. obl. kolej. żał Dyal. & pr. 92.05 98:05 
Austro-wąg. banen D lat 4 pre, 96:05 97:00 
aż „ 56 leś w.x.4 pr. 9640 9740 


M. $blipscye x prawem pleryczańolwe 
ua 160 zł, mati. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 1 


10.090 m. 4 pr. z r. 1882 . . 11275 11375 
Tow. żegi. par. po Dum. Em. r. 1886 pr. 112775 113775 
Kolej iluwów-Ozerm-dutzy z r. 1884 

za 806 zł. . Soso -. . 86:40 8740 
Kolej Insów-Uzsra. z v. 16804 za 30% 

GE DR a m « Glig o ARE o 90:90 91:30 
Gal. kol. lok. wechod. za 100 za. 4 pr. —— —— 
Węg. gal. kol aa, 1870 ma 309 ma. 5 pr. 10310 10410 

yo È a i330 y ápr. 9975 == 

Ee Kogy (ua aztuko) 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 85:66 3965 
Fakt. Ered. Ala hand), iprzem 100ml. 50%— 514— 
Qiary 40 zł. m.k, . . a | 165:— 195:— 
Pożyczka miasta Insbyuku 20 at. = —— 
Losy miast» Krakowa 20 zł. es 100:— 110:— 


NW E 
jaknajkrótszym, pozostaje zobowiązanym i 
nie ma prawa według $ 862 a, b, g, b, i 
artykułu 318 H G. B żąłać ścisłego ogra- 
niczenia terminu eo do rozstrzygaięc:'a wnie- 
sionej oferty. 

Radyrowanie w ofertach jest niedozwo- 
lone, a omyłek należy uniksć. J żeliby je- 
dnak takowe zaszły na of-rujący przed wnie- 
sieniem oferty każdą omyłkę poprawić, a 
ilość poczynionych poprawek na liczbach za- 
znaczyć słowami i stwierdzić własnoręcznym 
podpisem. 

Zapotrzebowanie węgla kamiennego w 
roku 1912 wynosi około 2000 q. Ilości za- 
potrzebowane w latach 1918 i 1914, które 
będą w p:zybliżeniu równie wielkie jak w 
reku 1912, zostaną przed upływem ksżd go 
poprzedni: go roku podane do wiadomości 
ewentualnego dostawcy. 

Do oferty należy dołączyć urzędowe po- 
świadczenie (certyfikat) co do siły paliwa 
oferowanego węgla. Ponieważ dostarczany 
węgiel ma być wyłą”znie krajowego pocho- 
dzenia, należy w ofercie odpowiednio do po- 
stanowień niniejszego obwieszczenia zapodać 
wszystkie szezegóły dotyczące pochodzenia 
(zagłębie, obwód, szyb) i gatunku węgla (wę- 
giel płukany, ziarnisty, zawartość ianych 
kruszców. 

Oferty, któreby powyższych szczegółów 
nie posiadzły, uwzględniane nie będą. 

Co do jakości węgla, terminu dostawy 
i t. d. mogą się oferenci informować z do- 
łączonych „szczególnych warunków dostawy“, 


a zgodność z niemi 
stwierdz ô. 

Ubicgać się o powyżsią dostawę w.lao 
każdemu n^ przeć ąz jednego, dwu lub trzech 
lat, jednakowoż e.V. fabryka zasir.ega 8 bie 
prawo wypowiedzenia kontraktu co do dra- 
gegn, eweniualuie tzeziego roku do końca 
października reku 1912, wzztędnis 1913. 

W ofercie należy uinieścić ceny (sobno 
dla każdego pojedynczego gatunku, 4 zapo- 
daniem dostawy na przeciąg jedaego lub 
więcej lat loko podp'sanej c. k. fabryki ty- 
toniu i wyrazić takowe w licznie i słowach 

Oferty, w których oferejący powołuje 
się na ceny innego lub też oferty konkre 
tualae nie będą uwzględnione. 

Równocześnie nadmienia sę, że podane 
cyfry e> do ilości zepotrzebowanego węgla 
służą tylko za podstawę, a w razie 10 pre. 
mniejszego łub większego zapotrzebowania, 
nia bierze Rząd żadnego zobowiązania eo do 
odszkod>waria 

Dostawę na objętą kontr:ktem i'ość 
uskuteczni:ć będzie dotyczący przedsiębiorca 
na zamówienie. 

Towar nieodpowiedni będzie zwrócony 
d stawcy, za natychmiastowem odazkodowa- 
niem ze strony ostatniego. 

Z dotyczązym dostawcą będzie spisana 
umowa, którą należy według skali III. ostem- 
plować z obowiązkiem złożenia 5 pre. kaucji, 
na miejsce której służyć może złożone wa- 
dyum. 

Przepisy co do opłaty należytości, ja- 
kie obowiązywać będą dostawcę, może każdy 


ap 


fogląłać w ekspedycie tutejszej e. k. fabryki 


Koronowa waluta. łac j 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 88:50 r, 
Paliy £0 zł. m. k. OWY. 190:—  230— 
Oserw. krzyża austr. tow. 10 at. 69:—  75:— 
Lm, n Węg. tow. 5 Bł. 46:25 225 
Losy ind, Arcyks. Rudolfa 10 gł. 76:50 8250 
Selas 40 zł. m. E. . . . . . . 260:— 290— 
Pożyczk» miasta Salzburga 20 zł . —— —— 

d. Akgpe banków (za sztuke). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. 326: 27% 
Penzt. Banku handl, 500 24. . . | n a 
Zakł. kred. dla handiu i przem. 649:— 650:— 
Wag. Banku kredyt. 400 zł. . 841:25 84225 
Dolno nustr. tów. esk. 400 kor. . . T18— 783:— 
gai, banku bip. 209 zł. . . 687:50 68860 

3 „n dla han. i przem. 200 zł. 450— 453:— 
Banku dla krajów koronnych 206zł, 54875 54975 

„  Amstro-węg. 1400 kor. . 1979:— 1980 — 
a Związku (Unionbauk) 200 zł. 62350 62450 
Czeskiego banku związkowego 1902. 27750 278560 
Miymoszańska banka 10G z. . . . 280:75 28175 


K. Akeyo przodaiębicratw transportowych. 


Buk. kol. lok. aku. pierw. 206 zł, . 458— 459'— 
„  Akcyć zwwład. 200 zł. 432*— 434— 


Kolei późn. cea. Ferd. 1000 zł. mk. 5055— 50€5'— 
Koi, Lowów-Bałzee (pe. pierw.) 400z}. 398— 400:— 
n wów-Ozstn.-Jasży 290 zł, . . 556:— 55750 
s Lrów-K]aparów-Jaworów lokal. i 
ECO kors s . s e e e e e e „BZO— 325 
Asstr.' Tow żeg!. naDuasju509 zł.ak, 1154— 115750 


Le Axcyo przedsiębiorstw przózoyałowych., 


Yow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 764— 765'— 
galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 780:— 786:— 
Auatr. tow. górnicze Alpina 100 e? 821:— 828— 
Prag. tow. żelazem. przem. 200 s% . 2787:— 2AT — 
Schoćnicy 590 kor. : |... 480—  486— 
Taz. zarz. tytomiow. 500 franków 325— 325— 
Tiis. tow. kop. wzgla 40 e. . 250:—  252'—- 
HM. Wok 14 l oe 
tarlin za 100 marex 5 pr s « —— —— 
Londyn za 10 funt. szt. £ pr. . Ż41:L0 241837! 
Paryż za 100 franków. . . . 9555 9570 
Patorzhurg za 100 rabil 63, pr. 25450 25525 
Niemieckie bazki . . . . . 11724 11792 
Włoskie banki . . . . . . O4GTją  9A-823/, 
irasucukia DAREMA u u 00 = aim 
dąsreipazzkie banki. . . . 95'371 95:55 
EE Walau ù ye 
Dakat ocsarski . . . . « „ 11837 11:41 
EK guld. złota moreta  —— —'— 
s9frankówka © « a . . . 19:151 GRY 
Tr WwW A 
Rosayjsxi póřiuperyat Na — a R 
iNiem. banknoty za 160 matek. 11770 117-90 
Włoskia banknoty za 100 lir 94:65 94-55 
KUPIE PSP g 0 7: 2:55 2:56 


w". 


w „pouczen'u o przepisach eo do opłaty 
stempl wej i należytościowej obowiązujących 
ofereata, względnie dostawcę przy dostawach 
i robotach państwowych“. 

Zresztą znajdują zastosowanie dla tej 
dostawy ogólne warunki z reku 1899 G. D. L. 
6363, dolyczące dostaw artykułów ekonomi- 
eznych, które można oglądać w zwykłych go- 
dziaach urzędowych we wszystkich c. k. fa- 
brykach tytoniu, a zgodność z niemi ma być 
slwierdzona przez oferentów. 

Rząd zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta. 

Oferty, które powyższym warunkom w 
całej pelni nie odpowiadają, lub oferty za 
późno wniesione nie będą uwzględnione 

Otwarcie ofert, na którym mogą bjć 
obecni cferujący lub ich zastępey, odbędzie 
się 10 października b. r. o 2% godrinie po 
południu w e. k. fabryce tytoniu w Zabło- 
towie. 

Aby uniknąć wątpliwości zaznacza się, 
ie jako oferujący lub ich zastępcy będa uwa- 
żani cj, którzy wykażą się recepisem na- 
dawczym oferty, lub potwierdzeniem otrzy- 
m»nem na oddaną ofertę w miejscu podani: 
tejże. 

Obeenym przy rozprawie ofertowej ofe 
rentom, jakoteż ich zastępcom przysługuj. 
prawo pndpisania spisanego w tym celu pro 
tokołu. 

C. k. Fabryka tytoniu i urząd wykupna. 

Zabło'ów, dnia 11 września 1911. 


L. cz. E 648/11 (3) 
Edykt licytacyjny. i 

Na żądanie Jana Łuszeza odbędzie się 
dnia 9 pażdziernika 1911 o godzinie 11 
przed poiudnieia w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biu:ze Nr. 88 licytacya 1/4 części 
realności lwh. 508 ks gr. gm. kat. Nawsie 
bez żadnych przynależności. i 

Część nieruchomości wystawiona nā 
licytacye, jest ocenioną na 1297 kor. 75 hal. 

Nainiższa cena wynosi 665 kor. 17 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nis przyjdzie do 
skutku. ; 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, wyciąg tabularny, 
wyciąg katasiralny, protokoły ocenienia i 
t. d, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych W są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Ńr. 34. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, duia 20 sierpnia 1911. 


(10169 1—3) | 


L. 23.914 ex 1911 VIII. (10179 1—8) 
Roz,isanie budowy. | 

C. k. f.bryka tytoniu w J.gielniey roz- 
pisuje niniejszem licytaczę cfertową na wy- 
budowanie : ; mr 

A) bali maszynowej wráz ze zororni- 
kiem na ropę i chłodnicę o cenis kosztory- 
sowej okrągło 44.700 koron | | , 

B) adaptacyę kilku budynków o cenie 
kosztorysowej okrągło 18.600 koron. 

Ubiegać się można 0 wykonanie robót 
A) i B) razem lub też każdej osobne. 

Po przyjęciu jędnej z ofert ma przed 
siębiorea roboty tak rozporząć, by wykoń- 
czenie ich najęóżsiej do końca lpea 1912 
roku nastąpiło. ń 

Jako wadyum należy złożyć w jednej 
z e. k. kss 5 pre. od całej sumy of rtowej. 

Bliższych szezegółów jak n. p. wykazów 
robót, obewiąz.jących przepisów ególnych i 
szczegółowych i t. d. udzieli e. k. fabryka 
tytoniu w Jagielniey w godzinach urzędo- 
wych. : A 

Tam również są do przejrzenia plany 
budow!ane. ; , 

Ceny podane w ofercis maig być na- 
piszne tak cyfrowo jakoteż słownie. 

Oferty pisemne przepisowo ostemplo- 
wane zaopatrzone pieczęcią firmową mają 
być sporządzene przy użyciu wydanego 
wydanego wykazu robót i. opatrzone kwi- 
tem wadyalnym, następnia zapitczętowa- 
ne w 2 kopertach, z których wexnętrzna 
ma być cpa rzona napisem: „Oferta na bu- 
dowę bali maszynowej, wraz ze zb ornikiem 
na ropę i chiodaicą — ewentualnie na ada- 
ptacyę kilku budynków przy e. k. fabryce 
tytoniu w Jagielnicy* zewnętrzna zsś sdre- 
sem do e. k. fabryki tytoniu w Jagielaicy i 
najdalej do dnia 5 października 1911 do 12 
godziny w południe — do tut-jszej e. k. fa- 
bryki tytoniu wniesione. 

Każdy oferent ma w ofersie wyraźnie 
oświadczyć, że poz staje w słowie aż do roz- 
strzygajęcia ofert i zrzeka się termiņu nsta- 
nowionego do przyjęcia przyrzeczenia według 

862 ks. ust. eyw. względnie artykułu 318 
i 319 ks. ust. handl. 

Otwarcie ofert, na którem może być 
obeeny cferujący lub jego zastępea odbędzie 
się w wyż ozniczonym dniu o godzinie 2 
po południu w kancelaryi tutejszej c. k. fa- 
bryki tytoniu. l i 

Oferenci, którzy jeszcze żadnej budowy 
dla monopolu tytoniowego nie wykonali, 
mają przedłożyć wykaz swej dotychczasowej 
działalności na polu budowlanem, a oscbli- 
wie co do wykonania robót publicznych. 

Prawo wyboru między oferentami, jak 
również i prawo unieważnienia licytacyi po 
zostawia sobie c. k. Miristeryum dla robót 
publicznych. 

O przyjęciu lub odrzuceniu ofesty 20- 
staną cferenci w swoim czasie pisemnie za- 
wiadomie ni. 

Przy przyjęciu oferty będzie wadyum 
Jeż ken zatrzymane, 

. k. Dyrekcya monopolu tytoniowego. 

Wieder, dnia 27 "AM 191. O 

PEZWEY szef i generalny dyrekter : 
cheuchenstuel m. p 


Do L. N. IX. b. 15285 _ (10124 1—3) 
Obwieszezenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościneu pań- 
stwowym w Nowo-Sądeckim okręgu budowni. 
czym w r. 1911 odbędzie się dnia 4 poździer- 
aika 1911 w e. k. Starostwie w Nowym Sẹ- 
zu pnowna lieytacys ofertowa. Å 

Koszta fiskalne budowli wykonać Się 

` mający? w roku 1911 wynoszą 25.453 kor. 

49 hal. 

* Jako termin wykona: 
dzień 80 Szerweg 1912 * 

Warun si przedsiebiorstwa ogólne i szeze- 

głowe: Leżę "EM jednostkowych i koszto- 

ses ra eJ konać się mających ro- 

iP zedowych ine być mogą w godzi- 

ach M gdzie E W wymienionem c. k. Sta 

rostwie 0 a „W wyż oznaczonym dniu 

najpóźnić) Sedziny ił-tej w południe 


ia robót oznacza 


7 


wnoszone być mają oferty, sporządzone na 
blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezyłatnie udzieli, a zaopatrzone marką 
stemplową na 1 kor. i we wadyum wyno- 
szące 50, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskałnych nie tylko eyframi 
aie i literami. 

„ Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać ofiarowany opust czy 
nadwyżkę cen jednostkowych bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty nie sporządzone ma blankietech 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Oiwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi 4 psździernika 
1911 o godz. 12 w południa w e. k. Staro- 
stwie w Nowym Sączu. 

Orzeczenia, czy wynik jest pomyślny i 
która z ofert jest dla e. k. Funduszu dro- 
gowego korzysiną, przysługuje e. k. Namie- 
staietwu. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 6 września 1911. 

Za e. k. Namies: nika 
Szeligowski w. r. 


L. cz. E. 2017/10 (3) 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie pp. Wolfa Schśchtera i 
Guli Nadler w Mikołajowie, odbędzie się dnia 
18 października 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 lieytzeya realności obiętych 
lwh. 116 i 117 gm. kat. Demnia składają- 
cych się z pb 144 na której stoi chata z 
komórką i pgr. lk. 244/2 stanowiącej ogród, 
pgr. 3178 i 8179 w n'wie „Grabniki* i pgr. 
3802 łąki w niwie za cerkwią. Przynalezne- 
ści niema. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
Są oceniona na 3150 kor. a to lwh. 116 na 
2750 kor. a lwh. 117 na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi a te do pier- 
wszej realności 1847 kor. zsś drugiej 267 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się dc 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr, 7. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Mikołajów, dnia 4 września 1911. 


(10154 1—3) 


L. cz. E. 849/11 (5) (10159 1—3) 
Edykt licytscyjny. 

„Na Żądanie Jana Łuszeza i Sp. od- 
będzie się dnia 9 października 1911 o go- 
dzinie 10 przed połndniem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Mr. 38, lieyiacya 
1/4 części realności lwh. 508 ks. gr. gm. 
kat. Nawsie bez żadnych przynależności. 

Część nieruchomości wystawiona na li- 
cejtację, Oceuiżna na 1297 kor. 75 bal. 

3 PARE cena wynosi 865 kor. 17 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
SRR i y 8p przyj 

; Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie Zitwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości doknmenta (wyciąg tabularny, wy- 
cigg katastralny, protokoły ocenienia it, d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 34. i 

©. k. Bąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropezyce, dnia 20 sierpnia 1911. 


L. ez. E. 1955,11 (6) 
dykt liceytscyjny. 

Na żądanie Justyny 2 Moskaiuków 
Łowko, odbędzie się dnia 24 października 
1911 o godzinie 9 przed poładniem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 30 licyta- 
cya 2/8 części realności objętej iwb. 47 ks. 
gr. gm. Ukno składającej się z pb 147 ob- 
szaru 238 wraz z cha'ą i pgr. 975 ogrodu 
obsz'ru 281 s.3 wraz z przynsleżnościami, 
składającemi się z kart'fli i jarzyn. | 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 300 kor., przynależności 
zaś na 18 kor. 33 hal. 

Najniższa cena wynosi 208 kor. 88 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. No. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej mieru- 
enomaśej dokumenta (wyciąg tahularny, wy- 
cigg katastralny, protokoły ecenioais i t. d.), 
może kazdy, mający chać kupienia, p Terze 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wyrienionyr, w biurze Nr. 30 

Takie prawa, wcbac których niniej- 
cza licytacya byłaby niedopuszezalną, należę 
sgłosić de sądu najpóźniej przy wyznsczc- 
nym terminie Jicptacyjnym, inaczej roszcze- 
mia tego rodzsju co do samej nieruchomości 
mie mogłyby iyá juk xe skutkiem podna 
SRGBO. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 


(16148) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 210 z dnia 15 września 1911 


ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
cheenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstans, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą ten:uś są 
dowi pełnomocnika do doręczeń -w siedzibie 
sądu zamieszkałege. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Herodenka, dnia 26 sierpnia 1911. 


q. en. E. 1920,11 (4) 
Oro.romege Iieperopry. 

Ha nonupare IloBiroBoro 'ToBapucTBa 
KpeXATOBOTO B lopoąeEni, BixÓóyxe CA JEA 
24 moBraa 1911 o 9 roąuei mepeg mony- 
ZAHeM B Hu3me O3HA1CHIM CYZI, KOMHATA 1. 
30 neperopr 1/2 peasbaocru ou. Bra. 367,rp. 
Llopoaanna eknaraodoi CA 3 Nap4eIB TPyR- 
TOBHX u. kar. 2348 pima oómapy 1209 e.* 
i 259: pixa o noBepxEi l wopi 454 e.* 3 
UpuHaJIeRHOCTUK, CKJIAĄAIOTOK CA 3 BaciBy 
kykypyĄBH. 

lipoąqaru ca Maroda HCABMICHMİCTE € 
onfgesa Ha 400 kop., Upusajexaicre ma 16 
kop. 6e3 yBBTAATHGHA UpPABA MOWHBOTHOrO 
yKUrKOBAHA Ha piq Mapni JIykaBenkoi a 
Ha 322 kop. 25 COT. 8 yBBDJANHCHEM TOrO 
pasa. 

- Hağmmsma nogaua BHEOCHTŁ 214 Kop. 
83 cor, uommame TOŤ KBOTH He Bixóyxe CA 
IpI ra. 

Ycaosia ueperopry, KOTpÌ CA CaM 
aarBepzykae i rpaworm, BIgHOCAYÀ CA j0 
HeĄBHXCHMOCTH (BATAI rinoreqkuŃ, RATAT 
kaTacTpaisEuii, HpOTOKOJH OHERA i T. A), 
MOTYTP Ti, INO MADTE OXOTY KYNOBATA, Me- 
perAalyTu B Husme O3HadeEIM CYA, KOMHA- 
ra 4. 30 magae TOXHEH ypAAOBAX. 

LIlpaBa, korpi óx upora poónau He- 
Aomycrmiow, uademare Hańnisiiime Ha 
AHM CyAOBİM, BM3EAUEHIM O neperopry, 
mepeg neperoprom BromocHru B cymi, 60 
UHAKME MO 40 HEĘXBHIKAMOCTA CAMOI Bie 
6ixrmte He worytB yru nixHomeni. 

O zaibuax BUIAĄKAX IOETYNOBANA 
neperoproBoro yBixoMIATHu CA yae ocoóm, 
AAA ROTpux nią ro dac mo A0 HeĄBHYEH- 
MOCTH AKIEG IpaBa aó0 TArapi CYTE yeTa- 
EOBJIEFI 260 B TOKY HOCTYNOBAHA IepeTop- 
PoBOTo yCraKOBJCHi ÓyZYTB, B TIM BHIAAKY 
riIBKO Mpaómrem B cyz, AK ÖM OHH aHi He 
MENIKAJH B OÓJACTA HHBNE OZ3HATCHOTO CY- 
Ry, Ai Be BeKABAJM MOIMCHHO MOBHOBAACTHA 
AAA HXopydeHk MELIKAIOYODO B MİCHCBOCTH 
cy ny. 
tt x. Cyg uoBiroBuń, Biggin IV. 

Topogenka, Aaa 22 cepnza 1911. 
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L. cz. E. 8599/10 (6) 
Edykt heytacyjny. 

Na żądanie Banku Towarzystwa han- 
dlowego w Podhajesch, odbędzia się dnia 4 
października 1911 o godzinia 10 minut 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 w Podhajcach licyta- 
cya realności 5,8 części obj. lwh. 577 ks. 
gr. gm. kat. Podhajee wraz z przynaleźno- 
ściami. 

Nieruchozność ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 2187 kor. 50 hbal. 

Najniższa cena wynosi na 968 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prezoły ocenieńis 
i t. d.) mefe ksżdy mający chęć kupienia, 
przejrzać podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

„Takie prawa, wobee których niniej: 
sza licztacya bpisby niedopuszexalną, należy 
szłosić Go sądu najpóźniej przy wyznaczo 
Sym terminie licytscyinym, inaczej roszeza 
nia tago rodzaju co do samej nierychemości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
SZOR*. 

Te osoby, dla których jazie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadareiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymiesionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Pcdhajce, dnia 15 sierpnia 1911. 


(10115) 


L. ez. E. 1840/11 (8) 
Edykt lieyiacyjny. 
Na żądanie Mosesa Kissmana odbędzie 
stę dnia 17 pazdziernika 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 30 lieytaeya połowy 
realności objętej lwh. 193 ks gr. gm. kat. 
Czerniatyn skłzdającej się z pb. 67 obszaru 
5 ar. 72 m. kw. wraz z chatą i pgr. 617/3 
ogrodu obszaru 12 ar 65 m. kw. wrəz z przy- 
nsleżnościami, składającemi się z 4 drzew 
owocowych. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 


(10149) 


jest oceniona na 300 kor., przynależności 
zaś na 2 kor. 

Najniższa cena wynosi 201 kor. 88 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny- 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
ligytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcza- 
nia tego rodzaju eo de samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SADNO. 

Te csoby, óła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy s% 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
tej wymienisnego i nie wskażę temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
nazsieszksłara. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 25 sierpnia 1911. 


E. cz. E. 770/10 (19) 
Edykt beytaeyjny. 

Na żądanie Towarzystwa esko::;towego 
w Radymnie, zastąpicnego przez adwokata 
dr. Eichla w Radymuie, odtędzie się dnis 9 
października 1811 o godzinie 9 przed poču- 
dRiem w;sądzie niżej wymieniezym, w blurza 
Nr, 4 licytacya reslaeści: a) lwh. 369, b) 
lwh. 400 i e) pół lwh. 322 gminy Hiuszo- 
wice (około 10 morgów gruntu i budynki 
gospodsrskie) na warunkach przedłoż nych 
tus. uchwałą z 8 listopada 1910 E. 770/10 
(6) zatwierdzonych wraz z przynależyt: ściami 
w protokole oszacowania wyszczegółnienemi. 

Nieruchemości wystawione na licyt:- 
cyę z przyn. są: a to lwh. 369 na 5990 kor., 
lwh. 400 na 2070 kor., pół lwh. 3832 na 
500 koron. 

Najniższa cena wynosi: ad lwh. 369 — 
3998 kor. 34 bal, ad lxh 400 — 1880 kor.. 
ad pół ivb. 822 — 338 koron, poniżej tej 
ceny spz'edaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych niernehoraości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupisnia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymionie- 
nym w biurze Nr. 14. 

Taxie prawa, wober 
8a lieytroya byisby uiscdopusz 
zgčosjé čo sądu najpóźniej pr 
yp terminis iicytatyjnyim, ine? TOSEUIT- 
cia tego rodzaju co do secsi somości 
wie mogłyby być ius ze skulkiem godas- 
zons 

Te osoky, dla których jskie prawa lut 
ciężary na powyłszych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnogo powstaną, zawiadzmisze 
będą o dalszych wydarzeniach tego paste- 
powania jedynie przew przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w wiedzibie 
-ądu zamioszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krakowiee, doia 15 sierpnia 1911. 
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ia. należy 
WYWIADZO- 


L. cz. E. 78211 (5) (10111) 

Zobowiązana Henryka Sowa w Gołę- 
czynie. ; 

Edykt licytseyiny. 

Na żądanie Izraela. Seewalda „Fupea 
w Pilźnie odbędzie się dnia 17 października 
1911 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżdj wymienionym, w biurze Nr. 10 lieyta- 
cya połowy realności lwh. X5 ks, gr. gm. 
Gułęczyna lk. 2 wraz z przynależnoścismi. 

Nieruchomość ta wystawions na liey- 
tacyę, jest oceniona na 6056 kor. 

„ , Najniższa coas wynosi 804 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, która się zatwier- 
dzą i odnoszące się do tej nierueł:'omości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastrał- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.), mcże każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobss 
sza licytacys byłaby nied 
zgłosić do sądu najsóżuiej prip Wytasczo- 
nym terminie hcztacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju e9 Ge samej niernehomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem vedno- 
S3022. > 

Te osobj, dla których jakie prawa lub 
ciężsry na powyższej niernehomeści baćź 
obeenie już istnieją, bąćż w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo” 
wania jedynia przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


tórych nipiej- 
spuszezalna, należy 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika de doręczeń w siedzikie 


sadu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pilzno, dnia 2 września 1911. 


L. cz. E. 5776/10 
Kdykt licytacyjny. 


Na żądanie uprzyw. galic. akc. Banku 
hipotecznego wa Lwowie odbędzie się dnia 
4 października 1911 o godzinie 3 po połu- 
dniu w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 w Dolinie licytacya realności objętych 
gm. kat. Nowosielica, tu- 
dzież realności obj. lwh. 1116, 1117, 1118, 
1119, 1120, 1121, 1122, 1128 ks. gr. gm. 


lwh, 162 ks. gr. 


kat. Wełdzirz wraz z p:zynależnościami bli 


żej określonami w protokołach opisania i o- 
szacowania z dnia 8, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 


15, 16, 17 lutego 1911. 


Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę są ocenione na 45.298 kor. 15 hal. 


wraz z przynależnościami. 


Najniższa cena wynosi 39.199 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


skutku. 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 


nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 


Takie prawa, wobec których niniej- 


sza licytneya bpłsby niedopuszczalna, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze: 


nym tósminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


ula tego rodzaju oc do samej nieruchomości 


nie mogłyky być jak ze skutkiem podno- 


zsme. 
3'e osoby, dla których jakie prawa lab 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


cbsenie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wanie licytacyjnego powstaną, sawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po: 
stęppwania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika čo doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dolina, dnia 20 sierpnia 1911. 


L. cz. B. 2000/10 (12) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
miejskiego w Lubaczowie, zsstąpionego przez 
dr. I. Bardacha, adwókata w Lubaczowie, 
odbędzie się dnia 2 października 1911 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biu ze Nr. 3 licytacya: a) 
realności lwh. 18, b) całej realności lwh. 
151, c} połowy realności Iwh. 15% gminy 
Prusie. 

Nieruchomości wystawione ma lieytacyę, 
są ocenione: ad a) na 5875 kor. z czego na 
budynki przypzda 1530 kor., ad b) na 1700 
kor., zaś ad c) na 500 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 8916 
kor. 67 hal., ad b) 1188 kor. 34 hal, ad e) 
333 kor. 84 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
mie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnośne dokumenta przejrzeć można 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosiś do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terzainie lieytaczinym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SRONA. 

© k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa ruska, dnia ll sierpnia 1911. 
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L. ez. E. 918/11 (11) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 25 września 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. V. odbędzie się licytacya 
realności lwh. 86 gminy Tuczne i lwh. 424 
gminy Wojeiachowice wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: 1. realność lwh. 86 gmi- 
ny Tuezne na kwotę 2249 kor., 2. lwh. 424 
gminy Wojciechowice na kwotę 1200 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
1499 kor. 84 hal, ad 2. 800 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentą może każdy 
mający chęć kupna przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. V. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 17 sierpnia 1911. 


(10117) 


L. cz. E. 1605/11 (6) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie pp. Marcina Gądka i Ma- 
ryi Gądkowej w Rzezawie, odbędzie się dnia 
8 października 1911 o godzinie 9 przed po- 
łudnian w sądzie niżej wymienionym, w 


(10102) 


(10010 3—3) 


biurze Nr. 12 licytacya realności iwh. 86 
ks. gr. gm. hat. Rzezawa objętsj, składają- 
cej się z parceli bud. lk. 166 obszaru 33 s.* 
i stojącego na niej domu drewnianego z do- 
budowaną stajnią i stodołą, tudzież z parcel 
gruntowych łącznego obszaru 3 morgi 71 s.%. 

Nieruchomość wystawiona na lieylacyę, 
ocenioną jest na 4078 kor. 

_ Najniższa cena wynosi 2718 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

__ Warunki lieytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Bochnia, dnia 19 siorpnia 1911, 


L. cz. E 2620/10 (2) 
Ed 


(10158) 
l ykt. 
Dnia 18 września 1911 odbędzie się 
licytacya połowy realności lwh. 289 gminy 
Pisarzowa. 
(ena szacunkowa wynosi 2683 kor. 
Najniższa oferta wynosi 1922 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumeata można 
przejrzeć w tut. sądzie. 
C. k. Sąd powistowy. 
Limanowa, 28 sierpnia 1911. 


1. ez. E. VH. 1562/11 (6) (10103) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 20 października 1911 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya 1/8 
części realności lwh. 193 gm. Jabłonica z 
przynależnościami, 

Nieruchomość ta wystawicna na liey- 
tacyę, jest ocenioną 1920 kor. 33 hal., przy- 
należności zaś na 57 kor. 

Najniższa cena wynosi 1318 kor. 22 hal, 

Warunki licytacyjne i dokumenta w 
biurze Nr. 19. : 
| Takie prawa, wobec których nini jsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło 
a do sądu najpóźniej przy terminie licy- 
acyi. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Delatyn, dnia 6 września 1911. 


L. ez. E. 1147/11 (7) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 22 września 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. V. odbędzie się licytacya 
3/9 części realności lwh. 405 gm. Dunajów. 

Nieruchomeść ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1146 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 764 kor., 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. V. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 9 sierpnia 1911. 
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L. cz. 2702,10 
Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy pieczywa 
dla tutejszego Zskładu na rok 1912 rozpi- 
suje się niniejszem rozprawę ofertową. 

Zapotrzebowanie roczne wynosi około: 

145 000 poreyi chleba białego dla więżni 
po 560 gr., 

33.000 porcyi chleba dla straży po 840 gr., 

100 porcyi chleba żytniego dla więżni po 
560 gr., 

100 porcyi chleba pszennego kantynowego 
po 560 gr., 

12.000 porcyi chleba żytniego dla więżni 
po 280 gr., 

10.000 bułek po 70 gr. 

2500 kg. suchego chleba do knedli, 

200 kg. suchych bułek. 

Chleb dla straży ma być wypiekany 
z mąki mieszanej z 52 pre. mąki pszeni- 
cznej Nr. 5 i 48 pre. mąki żytniej Nr. 1. 
Cena rozumie się z dostawą do Zakładu kary 
przy ul. Kazimierzowskiej l. 24. Warunki 
ofert i kontraktu przejrzeć można w kance- 
laryi podpisanego Zarządu. 

Pisemne oferty ostemplowane i zapie- 
czętowane mają być wniesione przy równo- 
ezesnem złożeniu wadyum w wysokości 5 
pre. oferowanej wartości w gotówce lub pa- 
pierach wartościowych do kaucyi przypue 
szezalnych w kaneelaryi podpisanego Zarządu 
najdalej do dnia 26 września b. r. o godz. 
12 w południe. 

Oferty muszą być zsopatrzone przez 
oferenta własnoręcznym podpisem imienia i 
nazwiska z dokładnym podaniem miejsca po- 
bytu, zawierać mają podanie ceny w cyfrach 
i słowach tudzież i oświadczenie, że oferent 
przejrzał warunki ofert i kontraktu i że się 
tymże bezwarunkowo poddaje. 

Oferujący właściciele firmy nie proto- 
kołowanej muszą przedłożyć poświadczenie 
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Izby handlowsj i przemysłowej eo do ich 
solidarności i uzdolnienia do objęcia doty- 
czącej dostawy. 

Oferty nie dokładne, lub powyższym wa: 
dyum niepokryte, lub też inne warunki i 
ograniczenia zawierające, lub po upływie wyż 
naznaczonego terminu wniesione nie będą 
uwzględnione. 

Złożone wadya pozostaną aż do roz- 
trzygnięcia przez e. k. Nadprokuratoryę Pań- 
stwa w depozycie e. k. Głównej Kasy kra- 
jowej wa Lwowie. 

C. k. Zarząd Zakładu karnego dla mężczyzn. 

Lwów, dnia 11 września 1911. 


L. cz. E. 1412,11 (3) (10165) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 22 września 1911 o godzinie 9 
minut 30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Tłumaczu 
odbędzie się licytacya realności objętej Iwh. 
1011 gm. Tarnowica polna. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1100 kor. 

Najniższa cena wynosi 788 koron 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjns i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenia (wyciąg 
tabularny, wyciąg  katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłumacz, dnia 11 sierpnia 1911, 


L., cz. E. 750/11 
Kdykt. 
Dnia 26 września 1911 o godz 9 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 licytacya: 
a) 2/48 części realności lwh. 219, 
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b) 2/86 ,„ 3 » 280, 

e) 6/64 , 3 n 344, 

D Zk ź „ 358, 

e) 2/8 $ = u 855A 

SA y e » 356 gm. 
Klimkówka. 


Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione: 

ad a) na 12 koron 14 hal., 

ad b) na 9 koron 74 hal, 

sd e) na 13 koron 74 hal, 

ad d) na 5361 koron 75 hal, 

ad e) na 86 koron 37 hal, 

ad f) na 90 koron 30 hal. 

Najniższa cena wynosi wszystkich real- 
ności razem 3.682 kor. 68 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Rymanów, dnia 10 sierpnia 1911. 


L. cz. K. 995/11 (10151) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie „Sklepu Kółka rolniczego“ 
w Krośnie odbędzie się dnia 3 października 
1911 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym lieytacya realności 
lwh. 162 gm. kat. Węglówka, wraz z przy- 
należnościami, składająsemi się ze studni i 
mostu. 

Nieruchomość ta oceniona jest na 7143 
kor., przynależności zaś na 70 kor. 

Najniższa cena wynosi 4747 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 8 sierpnia 1911. 


L. cz. Æ. 1020/11 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Auny Winiarskiej, odbę- 
dzie się dnia 3 października 1911 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, licytacya 2/10 części realności lwh. 98 
gm. Korczyna. 

Nieruchomość ta oceniona na 174 kor. 
80 hal. 

Najniższa cena wynosi 116 kor. 20 h. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 18 sierpnia 1911. 
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L. cz. E. 1817/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 4 października 1911 o godzinie 
8 przed południem odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. we 
Lwowie lieytacya realności objętej lwh. 343, 
344 i 114 gminy Sichów. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 3000 kor. 

Najniższa cena wynosi 2000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
iabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV. 


(10120) 


Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczony 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi : 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. Ií., Oddział IV. 

Lwów, dnia 16 s'erpnia 1911. 


L. ez E. X. 869//11 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Berha Herscha Schmoraka 
odbędzie się dnia 4 pażdziernika 1911 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 20 Stryju licy- 
tacya całej realności obj. lwh. 2880 ks. gr. 
gm. Stryj składającej się z parceli grt. Ikat. 
388 ogród na ulicy Bolechowskiej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3850 kor. i 

Najniższa cena wynosi 4566 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
skutku. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stryj, dnia 1 września 1911, 


(10203) 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. ©. I. 160/11 (1) (10090 3—3) 
Edykt 


Przeciw Andruchowi Piudyk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Podwo- 
łoczyskach przez Maryę Ilczyszyn z Dorofi- 
jówki pozew o uznanie i intabulacyę prawa 
własności do 28 części pgr. lk. 810/1 obj. 
lwh. 215 gm. Dorofiżówka. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz: 
prawę na dzień 19 września 1911 o godz. 
9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Auerbacha w Podwołoczy- 
skach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podwołoczyska, 16 sierpnia 1911. 


(9796 2—3) 
Ogłoszenie. 

Dr. Wacław Alojzy Maryan de Gozda- 
wa Kawski wpisany został na listę adwoka- 
tów z siedzibą w Przemyślu. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, dnia 1 września 1911, 


L. 861 


G. Z Ne. IL 12/11 (1) (10119) 
Edikt. 

Die Aktiengesellschaft Lokalbahn Tar- 
nopol-Zbaraż hat mit Eingabe vom 25 Juli 
1911 gemäss $ 19 des Gesetzes Yom 19 Mai 
1874 R. G. Bl. Nr. 70 das Gesuch um Ein- 
leitung der Erhebungen zum Zwecke der 
Ermittelung der im Gerichtsbezirke 

„Zbaraż“ 
gelegenen Eisenbahngrundstücke der Lokal- 
bahn Tarnopol-Zbareż in den Katastralge- 
meinden : 

Iwaszkowce, 

Zbaraż stary, 

Załuże, 

Zbaraż miasto 
eingebrachi, welehes samt Belegen in der 
Kanzleiabteilung des k. k. Bezirksgeriehtes 
in Zbaraż von jedermann eingesehen wer- 
den kann. ; 

Diejenigen, welche sich durch das sei- 
tens der Aktiengeselischaft Lokalbahn Tar- 
nopol-Zbaraż um Uebertragung der Bisen- 


bahngrundsticke in das Kisenbahnbuch ge- 
stellte Begehren für beeinträchtigt halten, 
werden aufgefordert, ihre Ansprüche bei 
diesem bis 10 Oktober 1911 Bezirksgerichte 
anzumelden. 

Dingliche Rechte, welche erst an dem 
Tage an welchem das Edikt beim k. k. Be- 
zirksgerichte angeschlagen wird also sm 28 
August 1911 oder nach diesem Tage an 
dem in die Eisenbahnbucheinlage aufzu- 
nehmenden Grundstücken gegen die Besitz- 
vorginger der Lokalbahn erworben werden, 
bleiben bei der Aufnahme dieser Grund- 
stücke in das Kisenbahnbuch iiberiieksicht. 

Diese dinglichen Rechte äussern ihre 
Wirkungen nur für den Fall und insoweit 
als die Aufnahme in des E'senbahnbuch 
unterbłeibt, 

Die Belastungsberechtigten werden auf- 
gefordert, bei diesem k. k. Bezirksgerichte 
innerhalb derselben Frist ihre Erklirung 
fiber die begehrte lastenfreie Uebertragung 
der angegebenen Grundstücke in das Eisen- 
bahnbuch abzugeben, widrigens deren Still- 
schweigen als Zustimmung zur lastenfteien 
Uebertragung angesehen werden würde. 

Anmeldungen etwaiger Ansprüche kön 
nen schriftlich oder mündlich erfolgen. 

Die festgesetzte bis zum 10 Oktober 
1911 reichende Frist kann nicht erstreckt 
werden. | 

Eine Wiedereinsetzung gegen die Ver- 
säumung dieser Frist findet nicht statt. 

K. k. Bezirksgericht, Abteilung II. 

Zbaraż, sm 20 August 1911. 
B. ez. Ne. II. 12/11 (1) (10119) 

Edykt. 

Towarzystwo akcyjne kolei lokalnej 
Tarnopol-Zbaraż wniosło podanie z dnia 25 
lipca 1911, według $ 19 ustawy z 19 maja 
1874 Dz. u. p. Nr 70 z prośbą o wdrożenie 
postępowania celem wypośrodkowania (roz. 
poznania) gruntów kolei lokalnej Tarnopol- 
Zbaraż w powiecie sądowym 

„Zbaraż* 
położonych w gminach katastralnych : 

Twaszkowce, 

Zbaraż stary, 

Załuża, 

Zbaraż miasto 
które wraz z załącznikami przez każdego 
przeglądnięte być może w oddziale kancela- 
ryjnym c. k. Sądu powiatowego w Zbarażu. 

„ Tych, którzy się czują być pokrzywdzo- 
nymi przez żądanie Towarzystwa akcyjnego 
kolei lokalnej Tarnopol.Zbaraż o przeniesie- 
nie gruntów kolejowych do księgi kolejowej 
wzywa Się, aby zgłosili swoje roszczenia w 
tymże e. k. sądzie powiatowym do dnia 10 
października 1911. 

, Prawa rzeczowe, które dopiero w tym 
dniu, w którym edykt w e. k. Sądzie po- 
wiatowym przybity zostaje, wiec w dniu 28 
sierpnia 1911 albo po tym dniu na odpisać 
się mające przestrzenie gruntowe do wyka- 
zu księgi kolejowej przeciw poprzednim po- 
siadaczom kolei lokalnej nabyte zostały, zo- 
staną przy odpisaniu tych przestrzeni grun- 
towych do księgi kolejowej nieuwzględnione. 

Te prawa rzeczowe zatrzymują swoje 
skutki prawre tylko w tym wypadku i o 
tyle, o ile odpisanie do księgi tołejowej nie 
ma miejsca. 

Wzywa się wierzycieli hipotecznych 
ażeby w przeciągu tego Samego terminu 
wnieśli w tymże e. k. sądzie powiatowym 
swoje oświadczenia się co do żądanego bez- 
ciężarowego odpisania wyżej zapodanych 
przestrzeni gruntowych do księgi kolejowej, 
albowiem w razie przeciwnym milczenie ich 
uznane będzie jako zezwołenie na bezcięża- 
rowe przeniesienie. 

Zgłoszenia ewentualnych roszczeń mo- 
gą nastąpić pisemnie, albo ustnie. 

Zakreślony do dnia 10 października 
1911 sięgać mający termin, nie może być 
przedłużony. 

Od spóźnienia tego terminu nie ma 
środka prawnego. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zbaraż, dnia 20 sierpnia 1911. 


(10018 1—3) 


Przeciw Osiasowi Reichmanowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Prze- 
worsku przez Karolinę Jurkiewicz pozew o 
własność i intabulacyę 5/48 części realności 
lwh. 267 gm. Przeworsk. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 17 lipca 1911 o godz. 10 
rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Osiasa Reichmana ustana- 
wia się p. dr. Aleksandra Karpfa adw. w 
Przeworsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Osia- 
sa Reichmsna w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Przeworsk, dnia 30 czerwca 1911. 


1. cz. O. IL 199/11 (1) 
Edykt 


L. ez. ©. Il. 152/11 (1) (10158) 
Edykt. 

Przeciw Annie z Gąsiorów Bajorek, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Ropczycach przez Wolfa Bergera w Gródny 
górnej pozew o 840 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 18 września 1911 o godz. 
830 rano, b. Nr. 33. 

Celem strzeżenia praw pozwanej uste- 
nawia się p. Jędrzeja Gąsiora w Brzezinach 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ropczyce, dnia 4 września 1911. 


L. cz. ©. IV. 186/11 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Rajchel synowi Fran- 
ciszka z Klimkówki, wniosła Karolina Raj 
chel pozew o 370 kor. 

W sprawie tej wyznaczony jest termin 
na dzień 19 września 1911 o godz. 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym. 

Kuratorem dla niego ustanowiono e. kK. 
notaryusza Kaliniewlcza na jego koszt. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Rymanów, dnia 29 sierpnia 1911. 


(10161) 


L. ez. ©. 254/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw Janowi, Antoniemu, Józefowi, 
Antoninie i Stanisławowi Łuczyńskim, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowego w Mu- 
szynis przez Judę Gniwischa pozew o znie- 
sienie wspólnej własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 19 września 1911 o godz. 
9 rano, 

Celem strzeżenia praw Jana, Antonie- 
go, Józefa, Antoniny i Stanisława Łuczyń- 
skich ustanawia się p. dr. Eliasza Loewen- 
thala w Maszynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Muszyna, dnia 4 września 1911. 


(10155) 


L. ez. ©. II. 384/11 (2) (10104) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Krynickiemu z Łopu- 
szanki, którego miejsce pobytu jest nieżna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Dobromilu przez Antoniego Kry- 
niekiego pozew o 239 kor. 99 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy ustnej na dzień 19 wrze- 
śnia 1911 o godz. 8 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Szamińskiego w Do- 
bromilu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywsć będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobromil, dnia 6 września 1911. 


(10164) 


a Przeciw Aleksandrowi Kozie, którego 
miejsee pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Starym 
Sączu przez Józefę Gełębiowską w Cygano- 
wiecach pozew o 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21 
września 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego ustanawia się 
p. Aleksandra Kacza w Cyganowicach, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Stary Sącz, dnia 10 sierpnia 1911. 


L. ez. O. IE 28611 (1) 
Edykt 


L. VIIa 3481/1 (10177) 
Obwieszezenie. 

Na podstawie postanowień § 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907, e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacył 
Mojżesz Oberlinder zarządca apteki w Rze- 
szowie, wniósł podanie dnia 4 września 
1911 do c. k. Namiestnictwa o koncesyę na 
nową aptekę publiczną we Lwowie w Ryn- 
ku u wylotu uliey Ruskiej lub Serbskiej, 
przy placu Zgody lub Unii Brzeskiej. 

C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 


9 


i rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancji. 
Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 9 września 1911. 
Za c. k. Namiestnika: 
Szeligowski w.r. 


L. VII/a 4426 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 e. k. Namiestnietwo podaje do powsze- 
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Kazimierz Zygmuntowiez dzierżawca apteki 
w Zabłotowie wniósł podanie dnia 4 wrze- 
śnia 1911 do c. k. Namiestnictwa o korce- 
syę na nową aptekę publiczną w Kamionce 
Strumiłowej w Rynku u wylotu ulicy Ra- 
dziechowskiej, ewentualnie w okolicy nowo 
budującego się kościoła, ewentualnie obok 
nowej cerkwi. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publieznych, którzy ezuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawiehie do właściwej władzy politycznej I. 
instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 9 września 1911. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Za c. k. Namiestnika : 
Szeligowski w. r. 


(10178) 


L. cz. Cg. 1X. 438.11 (1) (10131) 
Edykt. 

Przeciw dr. Edwardowi Lilienowi adwo- 
katowi, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do c. k. sądu krajowe- 
go cywilnego we Lwowie przez dr. Edwarda 
Górarda Festenburga pozew o zapłatę 4000 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała I. audyencya na dzień 12 września 
1911 o. godz. 8:30 rano, b. Nr. 81 tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Stanisława Zagórskie- 
go we Lwowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sąłzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział 1X. 

Lwów, dnia 15 sierpnia 1911. 


L. cz. Ów. IH. 2218/11 © (10132) 
d © 

Przeciw p. Juliuszowi Weissglas, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesic- 
ny został do e. k. sądu krajowego jako han- 
dlowego we Lwowie przez Gal. Kasę za- 
liczkową we Lwowie pozew o zapłacenie 
sumy wekslowej 2000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty dnia 17 czerwca 1911. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta: 
nawia się p. adw. dr. Bronisława Geista we 
Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i nmiebszpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy 

Oddział 

Lwów, dnia 30 sierpnia 1911. 


jako handlowy, 
III. 


L. ex. Gw. X. 2795/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw Jakóbowi Marguliesowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez Dawida Haus- 
mana pozew o 287 kor. 94 hal. i 800 kor. 
z 


(10184) 


n. 
> Na podstawie pozwu tego wydany zo- 
stał nakaz zapłaty z dnia 26 sierpnia 1911 
l. cz. Gw. X 2795/11 (1). 

Celem strzeżenia praw Jakóba Marga- 
liesa ustanawia się p. dr. Natana Józefa 
Griinberga adw. we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja: 
kóba Marguliesa w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X. 
Lwów, dnia 26 sierpniz 1911. 


L. cz. ©. 158;11 (1) (10209) 
Edyk t. 

Przeciw Franciszkowi i Agaleszoe małż. 
Gaździakom, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c.k. sądu po- 
wiatowego w Krościenku przez Maryannę 


Sandelską w Maniowach pozew o 300 kor. 
z pn. 
Na podstawie pozwu wyzneczono au- 
dyencyę na dzień 18 września 1911 o godż. 
9 rano w lut. sądzie, b. Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw pozwanych Fran- 
ciszka i Agnieszki Gaździaków ustanawia 
się p. Stanisława Królickiego e. k. not. w 
Krościenku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 6 września 1911, 


L. 96.771/XHI b. 
Ogłoszenie. 
Przydzielenia z dniem 1 stycznia 1912 sieci 
telefonicznej we Lwowie do IH. grupy sieci 

telefonicznych. 

Wskutek przyrostu uczestników w sieci 
telefonicznej we Lwowie ponad liczbę 2000, 
przydziela się tę sieć z dniem 1 stycznia 
1912, stośownie do postanowień $ 1 wzglę- 
dnie 2 taryfy telefonicznej objętej ordyna- 
cyą telefoniczną z dnia 24 lipca 1910 (Dz. 
u. p. Nr. 184) do III. grupy sieci telefoni- 
cznjch, skutkiem czego będzie ona podlegać 
stosownie do powołanych wyżej postanowień 
wyższej opłacie należytości abonamentowej. 

Zmiana opłaty odnosi się tylko do 
abonamentu za stacye główne, wszelkie zaś 
inne opłaty pozostają niezmienione. 

Różnica między dotychczasowym a no- 
wym abonamentem wynosi za stacyę nale- 
żącą do klasy taryfowej „A“, „B“ lub „C* 
30 koron, a do klasy „D“ 25 koron, zaś za 
stacyę towarzyską półudziałową 20 kor., a 
za ćwierćudziałową 10 koron rocznie. 

Abonenci, którzy nie będą chcieli opła- 
cać wyższego abonamentu, będą mogli sto- 
sownie do postanowień $ 38 p. 2, powoła- 
nej wyżej ordynacji telefonicznej. wypowie- 
dzieć pisemnie dalszy abonament swoich 
stacyj najpóźniej do 31 października b. r. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 11 września 1911, 


(10181) 


Konkursa. 


L. XIV. 630/17 (10121 1—38) 
Ogłoszenie konkursu. 

W c.k. Akademii weierynaryi we Lwo- 
wie będą nadane od 1 stycznia 1912 roku 
dwom zwyczajnym słuchaczom czteroletnich 
akademickich situdyów weterynaryjnych pań: 
stwowe stypendya w kwocie po 600 koron. 

Stypendya te nadaje e, k. Ministerstwo 
wyznań i oświaty w porozumieniu z e. k. 
Ministerstwem rolnietwa. 

Pobieranie tych stypendyów, których 
wypłata asygnowana będzie w miesięcznych 
ratach z dołu, zależy od nienagannego za- 
chowania się i dowodu, że uczeń w tych 
półroczach, w których nie m» żadnych ten- 
taminów, złożył egzamina kollokwialne co 
najmniej z dwóch przedmiotów z postępem 
ządowalającym. Dalsze pobieranie tych sty- 
pendyów może być dozwolone po ukończeniu 
IV. roku ne przeciąg trzech miesięcy, celem 
złożenia egzaminów ścisłych. 

Kompetenci ubiegający się o te sty- 
pendya, mają podania swe wnieść najpóźniej 
do dnia 81 psźłziernika 1911 r. do Rekto- 
ratu c. k. Akademii Weterynaryi we Lwo- 
wie, dołączając następujące załączniki: | 

1. metrykę chrztu względoie urodzenia, 

2. świadectwo szczepienia ospy, 

3. dowód obywatelstwa austryackiego, 

4. świadectwo ubóstwa, AA 

5. świadectwo dojrzałości uprawniające 
do uczęszczania do szkół wyższych, lub i 
świadectwo już ukończonych z dobrym wy- 
nikiem pojedyńczych iat studyów w e. k. 
Akademii weterynaryl. 

Z c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 6 września 1911, 


Firmy. 


H en. ©ipu. 48711 Cros. I 259 (10138) 
Śminm i xoxarkn q0 BIMCANMX Be Qipm 
CTOBApHLieHP. 

Bumcano B peeczpi CGroBapumeHB sga- 
poÓkoBNxX i rocHojapcknx. 

Oci40R eroBapnuiena : Komapanku. 

ipma 3BygRTB: Cninka omajdocra i 
mosmor B KoMApHHKAX, CTOBAPHINEHE sape- 
€CTPOBAHE 3 He0ÓMExKEHOM HOPYKOW. 

| 1. Hnesm artpeknni BKCTYNKJIR: 0. Mu- 
xala Mones, mpezcigarese sapany 1 Bacn- 
unii Roxwapninsia Jipya, uzen aapa zy. 

2. Taena xupekqui BaÓpani: HA 3a- 
TaIBHHX 3Ó0pax „aa 14 maa 1911 Huxo- 
qas Kouapuinkoro Jlpyskówua aorenepim- 
HOTO BACTY IHAKA BACTOATEJA B Mieręe O. 
Mrxaiaa IMoreaa, upeqcixarerem, Bacnnia 
MamkoBckoro Mauymesnga cana Iii a Mun- 
xaiia Romapainkoro Dasmurosnua, cuma 
locahu, urenom sapagy. 


Alara Bracy : 28 suoma 1911. 
H. k. Cyą okpysBuń AKO ToproBezkHNAK 
Biaązia IL. 
Cauóip, Aaa 24 amnaa 1911. 


4. em. ©ipu. 117211 Cros. II. 196410198) 
OnmoBimeuHe. 

BnncaHo 40 peecrpy eroBapumeHb 3a- 
poókoBnx i roermoqapckHx, IO Ha 3ATaMB- 
HHX 3Ó0pax eToBapnmiieHA „miska rocno 
AApcKO-KpeXHTOBOi „Baacma Mosia“, crosa- 
pamens 3aprECTPOBAHOTO 3 OÓMeEMEHOK MO- 
pykob B Jdasnmgkisnax" aHa 19 uepBHA 
1911 BiqnóyBmnx ca B Miene yCTyNABIOTO 
ulega 3apaxy CTefana IapacumiB BnópaHo 
arenom sapaxry Ilerpa Kpynika, roemorapa 
i nisqa qepkoBHOro B BaBKHAKIBNAX. 

Jara Bnacy : 23 cepnaa 1911. 

I. k. Cyg okpyszHnńt AkO ToproBeAsHHAh 
Biąziu IL. 
TepHonim, gua 21 cepoma 1911. 


L. ez. Firm. 995/11 
Stow. JII. 154 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Z3- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. | 

Brzmienie firmy: „Introligatoroia Zwią- 
zkowa* stowarzyszenie zarejestrowane 2 
ograniczoną poręką z siedzibą w Krakowie. 
Na wslnem zgromadzeniu stowerzyszenia od- 
bytem 30 września 1910 r. zapadła uchwała 
rozwiązania tegoż stowarzyszenia. 

Likwidatorami wybrani zostali: Łukasz 
Kruczkowski introligator w Krakowie i Ma- 
ryan Dutkiewicz introl:gator w Półwsiu zwie- 
rzynieckiem. 

Data wpisu: 20 sierpnis 1911. 

Zarazem wzywa się wierzycieli, aby 
roszczenia swe u lkwidatcrów stowarzysze- 
nia zgłosili. 

C, k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IHI 
Kraków, dnia 19 sierpnia 1911. 


(10040 3—3) 


L. cz. Firm. 374/11 Rg. A 142 (9927) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Szymbark 

Brzmienie firmy: Jonas Schell handel 
drzewa w Szymbarku. 


Przedmiot przedsiębiorstwa: handal 
drzewem. 
Wsęaścicieł: Jones Schell. 


Dzień wpisu: 2% sierpnia 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV 
Jasło, dnia 12 sierpnia 1911. 


L. cz. Firm. 376 Stow. II. 306 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wykreślono: 

Siedziba firmy: Dablany. 

Brzmienie firmy: Spółka dla kultury 
torfów w Dubianach, stowarzyszenie zreje- 
strowane z cgraniczoną poręką. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Popieranie 
kultury rolnej na gruntach torfowych przed- 
siębranie wspólnych melioraeyi gruntów tor- 
fowych i t. d. 

Skutkiem rozwiązania i ukończenia li- 
kwidacji. 

Dzień wpisu: 28 kwietnia 1911. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 22 kwietnia 1911. 


(10150) 


L. ez. Firm. 860/11 


(10054 1—3) 
Rg. A. 72 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupea 
pojedyńczego. 


Wpisano do rejestru handlowego, Oc- 
dział A.: 

Siedziba firmy: Rytro pow. sąd. Stary 
Sącz. 

Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo wy- 
róbki i dostaw drzewa do tartaków i kole. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: jak wyżej. 

Włsściciel: Edward Burger. 

Dzień wpisu: 9 września 1911. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 25 sierpnia 1911. 


L. ez. Firm. 322 Stow. II. 890 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
rohkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Skrzyszów. 
Brzinienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek w SŚkrzyszowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką 
1. Członkowie dyrekcyi wystąpili Józef 
Bednarz. 


(100683) 


10 


2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Józef 
Bernaś rolnik w Skrzyszowie. 
Data wpisu: 12 sierpnia 1911. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział LV. 
Tarnów, dnia 12 sie:pnia 1911. 


L. cz. Firm. 358/11 Poj. J. 156 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm poj dynczych %ykre- 
ślono : 

Siedziba firmy: Krosno. 

Brzmienie firmy: Apteka spadkobier- 
ców W. Pika w Krośnie dzierzawca Karol 
Horitza. 

Przedmiot przedsiębiostwa: apteka 

Dzień wpisu: 24 sierpnia 1911. 

C. k. Sąd cbwodowy, jako handlowy, 
Oddział 1V. 
Jasło, dnia 22 lipca 1911. 


(10053) 


L. ez. Firm. 323 Stow. II. 908 (10062) 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń z3- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Zsłasowa. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Zalasowej, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką 
1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Sta- 
nisław Szmigiel. 
2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Pa- 
wel Bardo rolnik w Zs»lasowy. 
Data wpisu: 12 sierpnia 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako kandlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, duia 12 sierpnia 1911. 


L. cz. Firm. 958/11 
Oddz. A I. 182 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru oddz'ał A. wykreślono: 

Siedziba firmy: Kraków, Rynek główry 
Nroh 

Brzmienie firmy: „Mirisch et Spira“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dom bau- 
kowy i kantor wymiany. 

Wykreślenia nestępuje skutkiem rozwią- 
zania spółki i zwinięcia przedsiębiorstwa. 

Dzień wpisu: 8 lipca 1911. 

C. k. Sąd kraiowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 6 lipca 1911. 


L c». Firm 628 Stow. IIT. 410 (10128) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 
robkowych i gospodarczych. 

iedziba stowarzyszenia: Jaryeczów nowy. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo poży 
czkewe w Jaryczewie nowym stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką*. 

Członkowie dyrekcyi wystąpi: Dawid 
Raps i Chaim Körner, dotychczasowi dyre 
ktorowie, oraz zastępcy tychże Hersch Beer 
Kasner i Juda Hersch Herbst. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Schmarje 
Hand:l:mann i Moses Hirschhorn dyrekto- 
rami i Piotr Gromadzki zastępcą dyrektora, 
wszyscy właścieinle realtości w Jaryczowie 
nowym 

Data wpisu: 6 sierpnia 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 29 lipea 1911. 


(10037) 


L. ez. Firm. 1212/11 Rg. A. 77 (10140) 
Wpis do rejestruhandlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpissno do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej A. 

Siedziba fi1my : Grzymałów. 

Brzmienie firmy: Mojżesz Badian wy- 
rb lasu i handel drzewem. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : wyrąb lasu, 
handei drzewem i skłsd drzewa w Raszkow- 
each, Sąd powiatowy Grzymsłów, ostatnia 
poczta Kałaharówka i w Korolówee powiatu 
borszczowskiego poczta w miejscu. 

Właściciel (J.) Mojżesz Badian, przed- 
siębiorea wyrębu lasu i handlu drzewem, za- 
mieszkały w Grzymałowie. 

Dzień wpisu: 23 sierpnia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 21 sierpnia 1911. 


L. cz. Firm. 513/11 (9933) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej 

Do rejestru firm spółkcwych  wcią- 
gnięto eo następuje: 

Siedziba firmy: Rudna mała. 

Brzmienie firmy: Mendel Rebhun i Da- 
wid Rebhun, wyrąb lasu w Rudny małej. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Wyrąb lasu 
i handel drzewem. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa. 


Spólniey osobiście odpowiedzialni: Men- 
del Rebhun i Dawid Rebhan zamieszkali w 
Głogowie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 12 sierpnia 1911. 


L. ez. Firm. 789/11 Rg. A. I. 183 (10186) 
Wpis fi my pojedynczej. 

Wpisano do rejestru dla firm Od 
dział A.: 

Siedziba firmy: Huczko ad Dobrorail. 

Brzmienie firmy: Jekób H: chel. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: browar w 
Huczku.i 

Wiaściciel: J„kób Hechel, właściciel 
browaru w Huczku. 

Data wpisu: 8 sierpnia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako kandtowy, 
Oddzinł IV. 
Przemyśl, 8 sierpnia 1911. 


L. cz. Firm. 158/11 Stow. DI. 118 (9974) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarcb- 
kowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Jasienica k, 
Brzozowa. 

Brzmienie firmy: Spółka osz: zędności 
i pożyczek w Jasienicy k. Brzozowa, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane Z  niesgraniczoną 
poręką. 

Data statutu: Jasienica k, 
16 lipca 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa jest : 

2) udzielanie członkom w miarę potrze- 
by użyteczności celu i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze 
myśle i handlu, a to z funduszów, kretó 
spółka na ten eel gromadzi przy pomecy 
KEP nieograniczonej poręki swych ezłon- 

ÓW, 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności, 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Czas trwania: jest zieogran'ezony. 

Zarząd spółki składa się z przełożone 
go, jego zastępcy i trzech członków, których 
wybiera walne zgromadzenie pośród człon- 
ków srółki. 

Pierwsze walne zgromadzenie wybrało 
pierwszy zarząd złożony z następujących 
członków : 

1. Wincenty Krzysik, gm. 
w Jasienicy, jsko p'zełożony, 

2. Jan Kwaśny, organista w Jasienicy, 
jako zastępca przełoż=nego. 

8 ks. Jó ef Kiól:eki, katecheta w Ja- 
sienier, jako członek, 

4. Wojciech Biedka, rolnik w  Orze- 
chówee, jako członek, 

5. Józef Stodolak, roluik w Woli ja 
sieniekiej, jako członek. 

Podpis firmy (F. Z.): Spółkę podnisuje 
się w ten sposób, iż pod pieczęcią (stampi 
lia) firmy kładzie podpis przełożony zarzą 
du, względnie jege zastępez i jeden z człon- 
ków zarządu. 

Ogłoszenia: Wszelkie ogłoszenia spółki 
wieny być podpiszne przez przełożonego za- 
rządu, względnie jego zastępcę, wyjąwszy 
wypsdki przewidziane w $$ 17 30, i 36 w 
myśl których ogłoszenie podpisuje przewo- 
dniezący rady nadzorczej lub jego zastępca. 

Do umieszczania ogłoszeń służy tablica 
przed lokalem spółki. 

W razie potrzeby umieszczać będz'e 
spółka swe publiczne cgłoszenia w „QCzaso- 
piśmie dla spółek rolniczych* wydawanem 
przez krajowy Patronat. 

Udział członków wynosi 10 kor. 

Odpowiedzia!ność : Ozłonkowie są obo- 
wiąz»:ni w myśl ustawy o stowarzyszenisch 
zarobkowych i gospodarczych ręczyć wspól- 
mie (solidarnie) całym swym majątkiem za 
zobowiązania” spółki wobee osób trzecich o 
ileby na pokrycie tychże zobowiązań, w ra- 
zie likwidacyi lub upadłości spółki majątek 
jej nie wystarezał. 

Data wpisu: Sanuk, dnia 17 sierpnia 
1911. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Sanok, dnia 16 sierpnia 1911. 


Brzozowa 


sekretarz 


Kuratele. 


L. ez. L. 9,11 (4) (9957 1—3) 
06 © SiĘ 
Za umysłowo chorą uznano Msryę z 
Szuranów Kondziołko ze Suchowiec. 
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Szu- 
rana w Nowemsiole 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nswesioło, dnia 4 sierpnia 1911. 


L. ex. P.ABE, 175/11 
Edykt. 

Za marnotrawn;ch uznano: 1. Maryę 
ze Śliwińskich Nycz z Trembowli i Stanisła- 
wa Wożźnego z Darachowa, 

Kuratorem ustanewiono: sd 1. Hryńka 
Nycza z Trembowli, ad 2. Józefa Kureczkę 
w Darachowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Trembtowls, dnia 2 września 1911. 


(9964 1—3) 


L. ez. L 11/11 (4), P. 83/11 (1) 
(9256 1—38) 
Edykt. 


Za umysłowo chorego uznano p. Wi- 
ktora Buczkowskiego w No%«emsiole. 

Kuratorem jego ustanowiono p. J-na 
Buczkowskiego w Nowemsiole. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II 

Now: sioło, dnia 16 sierpnia 1911. 


L. ez. P. VII. 142/11 (8) 
Edykt. 
Ze maruotrawną uznzno Kufrczynę z 
Pełrowych Worob: é. 
Kuratorem dla niej ustanowiono Mi- 
chała Drobomireekiego z Chocienia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII 
Kałusz, dnia 81 lipca 1911. 


(10084 1—3) 


L. cz. P. 42/11 (1) 
Edyk t. 

Za umysłowe chorego uznano Jana Bryję 
w Oichem. 

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Be 
dnarczyka w Cicham. 

C. k. £ąd pewiatowy, ©ddziaż I. 

Czarny Dunejec, dnia 11 kwietnia 1911. 


(9981) 


L.-cz. 1. 841 (5) (9862) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Antoninę 
Kcłaczanko córkę Onufrego w Dźwinsgrodzie. 
Kuratorem jej ustanowiono Ołeksę Mar- 
cziaka w Dźwincegrodzie. 
C. k Sä powiatowy, Oddział IV. 
Mielniea, dnia 81 maja 1911. 


L cz. P. 84/11 (5) 
E 


(9985) 


Za marnotrawnego uznano Maksyma Bo- 
dnaruka spna Stefana rolnika w Snowidowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Semena 
Mrozickiego rolnika w Snowidowie. 

0. k Ssd powiatowy, Oddział IIE. 

Potok Złoty, dnia 14 ezerwea 1911. 


L. cz. L. 19/10 (13) (10083) 
Edykt 
Za umysłowo chorą uznano Taćkę z Ty- 
marów Romanczyszyn « Berdychowa. 
Kuratorem jej ustanowiono Hryńka Ro- 
mainczjszyna w Berdychowie 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz ał IV. 
Jaworów, dnia 14 lutego 1911. 


L. cz. P. 139 11 (7) 
Edyki: 


u. 


(10098) 


Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Gizowskiego w Zbarażu. 

Kuratorem jego ustanowiono Ignacego 
Gergulińskiego w Zbarażu. 

U. k. Syd powistowy, Oddział III. 

Zbaraż, dnia 22 sierpnia 1911. 


leczo PAOS) 
Ed Y kt. 

Za umysłowo chorą uznano Petronelę 
Kołodziejczyk w Czułowie. 

Kuratorem jej ustanowiono Szymona 
Kołodziejczyka w Czułowie. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

Liszki, dnia 7 sierpnia 1911. 


(10210) 


L. cz. P. 258/11 (1) 
KEdykt. 
Za marnotrawcę uznano Petra Chru :zcza 
w Mizuniu. 
Kuratorem jego ustanowiono Fedia Chru- 
szcza w Mizuniu 
D. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 21 lipca 1911. 


(10144) 


L. ez. P. IV. 180/10 (!) (0923) 
Edykt. 

. Władysława Faliszewskiego, 

. Franc szkę Demską, 

. Franciszzę Maryę Baję, 

. Leontynę Pażdzierską, 

. Kazimierza Rachwała, 

. Jana Waleryana Richtera, 

. Hirscha Griinfelda, 

. Fritza Raussa, 

. Chaima Radinka, 

. Wiktora Rafeł3 Laugs, 

. Jędrzeja Czarnego, 

. Franciszka Kuderskiego, 


am 
DROO00HODNH U D at 


A a a WE 


13. Bazylego Cała, 
14. Florysna Nięega, 1 
15. Jana Augusta Kisilewskiego, 
16. Jana Obertyńskiego, 
17. Michalinę Stanisławę Solską, 
18. Franciszka Jasnego. | 
19. Kazimierza Grzegorza Jaworskiego, 
20. Monikę Scheiner, 
21. Eugenię Szhwamm, 
22. Romana Antoniaks, 
23. Piotra Sydora, 
24, Stanisława Ulelila, 
25 Józef: Sierla, | 
26. Fryderykę Agid, | 
47. Pelagie Wojciechowska, 
28. Elżbietę Wężowską, 
29. Pepę Mund, , 
30. Mich linę Zajęczyńską, 
31. Katarzynę Zaleską, | 
32. Izaka Bodeka, — uznano umysłowo 
chorymi; „A i 
a kurantami ustanowien! zostali ad: 
. dr. August Łoziński, 
. Wawrzyneć Demski, 
. Władysław Baj, 
Mikołaj Kwasik. 
. Stanisław Rachwał, 
Józef Richter, 
„ Izrael Aron Griiofeld, 
dr. Henryk Sowilski, 
, Samuel Krach, 
10. Leon Druck, 
11. Jan Kowal, — i 
12. Władysław Kuderski, 
13. Jan Grzeszek, 
14. Antoni Horoszko, | 
15. Stanisław Zakrzewski, 
16. Stanisław Obertyński, 
17. Józef Solski, | | 
18. Kazimierz Jabłoński, 
19. Józef Nowicki, 
20. Jan Janecki, 
3j, Süsse Schwamm, 
22, Teofil Więcław, 
23. Daniel Sydor, 
24. Daniel Ulehli, 
25. Izydor Sier], | 
26. Adolf Bodenstein, 
27%. dr. Aleksander Doliński, 
28. Szczepan Wezowski, 
29. Simon Gimpel, 
90. Wilhelm Stauber, 
31. Aleksander Serb, 
32. Eliasz Drucker, — we Lwowie za- 
mieszkali. 
II. Kuratelę z powodu choroby umy- 
słowej znosi się nad: 
Józefą Balicką, 
Józefem Dunicz — we Lwowie zamie- 
szkałymi. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. XXVII. 


Lwów, dnia 30 czerwca 1911. 


OGIO WIO 


L. ez. P. 288/11 (1) 
Edykt. 
Ze umysłewo chorego uznano Józefa 
Ogonowskiego w Brzeżanach. 


Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Wożniaczka w Brzeżanach. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 28 sierpnia 1911. 


(10141) 


L. cz. L. III. 2/11 
Edykt. 

Z, umysłowo chorą uznano Nsścię Ki- 

i ską w Słobódce. , l 

à mk o. jej ustanowiono Michała Po- 

syniaka w Błobódce. l 

da k. Sąd powiatowy. Oddział IM. 
Borszczów, dnia 11 kwietnia 1911. 


(10205) 


L. ez. P. 61/11 (3) 
Edykt. 
Za umysłowo niedołężnego uznano Fran- 
ciszka Trojanowskiego w Andrychowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Ferdynan- 
da Matlaka młodszego w Andrychowie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Andrychów, dnia 16 lipca 1911. 


(9806) 


Edykt. 
7a marnotrawcę uznano Łukasza Ha- 
kiego w Btryszawie. i 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ha- 

iego w Dtryszawie. 
pe Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sucha, dnia 80 sierpnia 1911. 


(10215) 


bows 


itsen P. 118/11 (10211) 


Edykt. 
Za marnotrawną uznano Aniele Wilko- 
szową w Podgrabiu. 
Kuratorem jej ustanowiono Błażeja Wo- 
jakowskiego w Podłężu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niepołomice, dnia 29 lipca 1911. 


| L. cz. P. 40/11 (3) 


Lr. ez. P, I/II (6) 


11i 


(9959) 
Edykt 

Za mernotrawcę uznano Fedia Kuszyka 
syna Prokopa w Potoku złotym. 

Kuratorem j-go ustanowiono Wasyla 
Kapnsza syna Andrija w Potoku złotym. 

C: k. Sąd powiatowy, Oddział lil. 

Poiok złoty, dnia 7 kwietnia 1911. 


(9960) 
Edykt. 
Za rearnotrawcę uznano Filemona Hu- 
ćŁOK syaa Jwana w Kośmierzynie, 
Kurstorem jego ustanowiono Iwana Ko- 
walczuka w Kośmierzynie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddziaż IH. 
Potok złoty, dnia 15 stycznia 1911. 


L. ez. P. 1611 (7) 
Edykt 
Za umysłowo chorego uznano Franciszka 
Sadzizowskiego w Łękawicy. 
|  Kuratorem jego ustanowiono Jana Okre- 
gliekiego w Łękawicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oudział I. 
Wadowice, dnia 20 maja 1911. 


P. Gz. P. V. 132/11 (4) 
Ed 


(9977) 


(10078) 


Za marnotrawnego uznano Ilka Mychaj- 
łynkę w Horodence. 
Kuratorem jego 
Roraaniuka Fedka w Horodence. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Horodanka, dnia 27 czerwca 1911. 


L. ez. P. 106/11 (4) (10096) 
Edykt 

Za marnotrawcę uznazo Piotra Iwa- 
nickiego w Stefkowej. 

Kurstorem jego ustanowiono Stefana 
Iwanickiego Demków w Stefkowej. 

C, k. Sąd powiatowy, Ojdział I. 

Ustrzyki, dnia 8 września 1911. 


L. ez. P. 100/11 (5) 
Edykt 


(10097) 


Za marnotrawcę uznano Iwana. Sułyma 
w Ozarnej. 

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Ho- 
szyłyka w Czarnej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ustrzyki, daia 8 września 1911. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 30/11 (6) (9885 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Ludwiki Filimowskiej 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
wnmioskodeweżyn: zaginionych 4!540/, listu hi 
poteczzego e. k. uprzyw. gal. ae, Banku 
hipotecznego we Lwowie Ser. B. Nr. 1911 
na 500 złr. opiewającego, płatnych począwszy 
od dnia 1 maja 1911. 
. Posiadacza powyższych kuponów wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa 
mi, w przeciwnym bowiem razie powyższe 
kupoty w przeciągu jednego rohu od dnia 
ich płatności, lub też oile tea dzień już mi- 
nął, od dnia tego edyktu użnans zostaną za 
nieistniejące. i 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII 
Lwów, dnia 4 sierpnia 1911. l 


L. cz. T. IL 9/11 (1) (10046 1—3) 
Wdrożenie postepowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. dr. Stanisława Pożniaks 
lekarza kolejowego w Krakowie wdraża sę 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla in blanco 
na 400 kor. opiewającego z podpisem dr. 
Stanisława Ptźniaka jako żyranta zaopatrzo- 
nego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby przedłożył go tut. sądowi w 
ciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenie edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czagokresu weksel ten uznany bę- 
dzie za bezskuteczny. 

C. k. Sąd krajowy jako handiowy, 

Oddział II. 
Kraków, dmia 20 sierpnia 1911. 


L. cz. Ne, I. 587/11 (10163 1—3) 
Na wniosek Franciszka Smereckiego 
z Rymanowa wdraża się postępowania celem 
amortyzacyj książeczki udziałowej L. 2183 
Towarzystwa załiezkowego w Rymanowie. 
„Posiadacza powyższej książeczki udzia- 
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 


II. cz. T. 88:11 (1) 


stępowanie celem amortyzacyi nas'ępującego 


(10035 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjuego. 

Na wnicsek p. Stefana Podgórskiego we 
Lwowie w. Kopernika 1. 4 wdraża się po- 


rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego W 
dwu 27 lipca 1911 blankietu wekslowego 
na kwotę 600 kor. opiewającego, zaopatrzo- 
nezo podpisem dr. Michała Wyrostka, adwo- 
kata, jako wystawey i indosanta, pozatem 
niewypełnionego. 

Posiadacza powyższego blankietu we- 
kslowego wz?wa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 45 dni od trze- 
ciego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż 
szego czasokresu za nieistniejący uznany Zo- 
stanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 2 sierpnia 1911. 


Wc. DATV. 1046003) (9894 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyinego. - 

Na wniosek Franciszki Smoleń wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Kasy oszezędności miasta No- 
wego Sącza Nr. 32566 opiewającej ne imię 
Franciszka Smoleń na kwotę 200 kor. wy- 
stawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swójemi prawami w ciągu jednego roku, w 


ustanowiono Dmytra | przeciwnym bowiem razie po upływie po- 


wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział LV. 
Nowy Sącz, dnia 18 lipca 1911. 


FL. cz. © GZUOEŃ (9884 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Markusa R psa we Lwo- 
wie ul. Gazowa 4 wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi akceptu wekslowego wy- 
stawionego w Bolechowie w dniu 19 czerwca 
1911 na kwotę 500 kor. baz daty płatność’, 
a akeeptowanego przez spółkę stolarzy w 
Bolechowie z podpisem „Teodor Kajew", jako 
przełożonego tej spółki. 
| Akcept powyższy miał wnioskodawcy 
w dniu 23 lipea 1911 zaginąć. 

Posiadacza powyższego akceptu wekslo- 
wego wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami w ciągu 45 dni od trze- 
ciego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejący uznany Z0- 
stanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 26 lipca 1911. 


[L. cz. T. VL 4711 (2) (10051 1—3) 


| Wdrożenie postępowania amoityzacyjnego. 
Na wniosek p. Augusta Hellera wła- 
ściciela dóbr w Jurezycach (pow. sąd. Ska- 
i wina) wdraża się postępowanie celem amor: 
i tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko 
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej po- 
wi:towej Kasy oszczędności w Kra:owie Nr. 
54.944 ma kwotę 621 kor. 04 hal. opiewa- 
| jacoj. 


Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż 
szego czesokresu za nieistniejącą uznaną Zo- 

| stanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 4 sierpnia 1911. 


L. cz. T. VI. 59/11 (2) (10050 1—8) 
Wdrożenie postępowani amcrtyzacyjoego. 
Na wnicsek Józefa Bulanowskiego pry- 


M w Rymanowie i Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie wdraża się 


postępowanie celem amortyzacyi następującej 


jrzekomo przez wnioskodawcę zagubionej po 


licy wystawionej przez Towarzystwo wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie 31 lipca 
1910 do L. 26.440, opiewającej na kapitał 
2060 kor., płatny po 16 latach okazicielowi 
policy, skoro zabezpieczony Paweł Adam Bu- 
łanowski dożyje dnia 1 lipca 1916 r. 
Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swcjemi prawami 


I w ciągu jednego roku 6 tygodni i 8 dni, w 


przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 
C. k. Sad krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 24 sierpnia 1911. 


L. ez. T. 18/11 (2) 
Edykt. 
Na wniosek Iwana Ostafijczuka Kostyna 


(10135 1—3) 


w pizeciwnym razie po upływie powyższego | gospodarza w Bełetni, wdraża się postępo- 
czasokresu ZA nieistniejącą uznaną zostanie. | wanie celem amortyzacyi wnioskodawcy rze- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rymanów, 8 sierpnia 1911. 


„Gazela Lwowska“ Nr. 210 z dnia 15 września 1911. 


komo zagubionego weksla z daty Sniatyn, 


į dnia 28 styczria 1910 na kwotę 250 koron 
jopiewającego, w 6 miesięcy od daty wysta- 


' wienia t. j. 


dnia 28 lipca 1910 płatnego 


przez wnioskodawcę Iwana Ostafijcznka Ko- 
styna jaro wystawcę a przez Maryę Tym: 
czuk i Dmytra Rohatyna z Bałetni jako akce- 
ptantów podpiszrego. 

Posiadacza tego wsksla wzywa się przeto, 
aby ze swojemi prawami zgłosił się i we- 
ksel ten w ciągu 45 dni od dnia 3 ogłosze- 
nia tego edyktu w urzędowej „Gazecie Lwow- 
skiej“ tut. sądowi przedłożył gdyż po bez- 
skutecznym upływie tego czssokresu po- 
wyższy weksel za amortyzowany i mocy pra- 
wnej pozbawieny uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 26 sierpnia 1911. 


L. cz. ©. 2411 (1) (10133 1-—3) 
Edykt. 

Na wniosek p. dr. Salomona Rosen- 
hecka i tegoż żony p. Augusty Rosenheck 
w Kołomyi wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
dnia 19 sierpnia 1911 w „Centralnej ka- 
wiarni* w Kołomyi zagubionego weksla in 
bianco, wypełnionego na sumę 14.906 koron 
i kilkadziesiąt halerzy podpisznego przez dr, 
Salomona Rosenhecka i Augusta Rosenheck 
jako akeeptantów, zresztą zaś nie wypełnio- 
nego. 

Posiadacza powyższepo weksla wzywa 
się przeto, aby ze swojemi prawami zgłosił 
się i weksel ten tutejszemu sądowi przedło- 
żył w ciągu 45 dni od dnia trzeciego ogło- 
szenia tego w urzędowej „Gazecie Lwow- 
skiej* gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu powyższy weksel za nieistniejący 
uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 1 września 1911. 


L. cz. T. 75/11 (2) (10129 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Wiktora Aryśy a pro- 
fesora gimnazyaineg» w Tsrnowie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następu- 
jątej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki udziałowei kraj. Towsrzystwa za- 
liezkowego urzędników we Lwowie opiewa- 
jącej na kwotę 198 koren 78 hal. Folio 1455, 
a wystawionej na nazwisko ś. p. Adolfa Ar- 
vay'a. 

Posiadacza powyższej książęczki udzia- 
łowej wzywa się przeto, sby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
trzeciego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 2 sierpnia 1911. 


Aden. T. ŻĄDA 
EZukn 

Ha Bseceae Cemega Crepannka Jly- 
gena, rocuomaps B PycoBi, 3 yaa 20 sauna 
1911 u. em. T. 22/11 (1) BBorure ca no- 
CTYHOBAHE B IIM aMOPTABANMI MBOX KHM- 
KOYOK BKIAJKOBAX, KOTPI MaM 3rOpirM B 
gaci Baóyxy OTHA B 3aropoxi BHECKOFABHÄ 
zaa 2l neBiraa 1911, a TO omma 3 THX 
KHMYROK BKIAJKOBAX TOBApPHCTBA BAJIdKO- 
Boro B Caarumi u. 1558 Ha kRBory 3046 
kop. 20 cor. onisawya a „pyra ToBapuerBa 
IlosiroBoro omarHocru i 108H40% „IIpyT* 
B Crarani. u. 10 Ra kBory 1000 kop. oni- 
Bałoga, a 06i Ha ima CemeBa Crepannka sly- 
kena 3 PycOBA BMCTAB.IERI. 

Jłepzareja  KAMKOUOK BKLIAJKOBAX 
B3HBAE CA IpoOTe, INOÓKM 31 GBOIMK IpaBAMM 
BTOJIOCHB CA i CÌ KAHIKOUKH TYTEŃNIOMV 
Cy4OBA B uporary 6 micaniB Biy ABA Tpe- 
TOLO OrOJOMeHA cero eqAwTy B ypax0BIK 
„laseri JIbBiBckiń* upexlowxuB, 60 B MPO- 
TKBHIM pasi MO yMLIMBI Cero peAHHNA BICTA- 
HyTE NOBACHI KHHXOTKA BE-IAĄKOBI YSHAKI 
3a aMopunsoBaHi i UpaBHOi CHAM 10836AB- 
aeni. 

I. k. okpywHuk cym, Bim IV, 

Kozomns, qua 26 cepraa 1911. 


(10134 1—3) 


L. cz. T. VI. 5611 (2) (10048 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Zygmunta Rulikowskiego, 
właściciela dóbr Mołgiew i Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie wdraża 
się postępowanie, celem amertyzacyi nastę- 
pujących rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionych polic, wystawionych przez Towarzy- 
stwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie: 

1. dnia 30 czerwca 1909 do L. 55882, 
opiewającej na kapitał 40.000 Rs., płatny 
dnia 1 lipca 1941 r. w razie dożycia ubez- 
pieczonego Zygmunta Rulikowskiego do rąk 
tegoż, a w razie wcześniejszej jego śmierci, 
okazicielowi policy; 

l 2, dnia 80 czerwca 1909 do L. 122215, 
opiewającej na kapitał 20000 Rs płatny w 
dniu 1 lipca 1939 do rąk ubezpieczonego 
Zygmunta Rulikow skiego, lub w razie weze- 
śniejszej jega śmierci okazieielowi policy ; 

. 3. dnia 30 czerwca 1909 do L. 122217, 
opiewającej na kapitał 10.000 Rs. płatny po 
śmierci ubezpieczonego Zygmunta Raulikow- 
skiego okazicielowi policy. ` 


Posiadacza powyższych polic wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 dni. 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokrest za nieistniejące uznane 
LORtANĘ, 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 24 sierpnia 1911. 


L. cz. T. VI. 57/11 (2) (10047 2--3) 
Wdrożenie postępowania amartyzacyjnego. 
Na wniosek Teodora Władysława 2 im. 
Klimowicza, właściciela zakładu ogrodniczego 
we Lwowie i Tow. wzaj. ubezpieczeń w Kra. 
kowie wdraża się postępowanie celem am. T- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej policy wystawionej przez 
Towareystwo ubezpieczeń w Krakowie L 
64.863 opiewającej na kapitał 10000 keron 
płatnej po 28 latach skoro zabezpieczony 
Teodor Władysław Klimowicz dożyje dnia Í 
sierpnia 1924, lub też natychmiast w razie 
wcześniejszej śmierci zabezpieczonego, okazi 
cielowi policy. i 
Posiadacza powyższej policy wzywa Się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 dni, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 24 sierpnia 1911. 


L. cz. T. VI. 58/11 (1) (10049 2- 3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Heleny Młockiej - M;ysłow- 
skiej, rentierki w Wiedniu i Towarzystwa 
wzajemnych ubezpiecz-ń wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawciynię zagubienej 
policy wystawionej przez Towarzystwo wza 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie 5 stycznia 
1910 do L. 56974 opiewającej na kapitał 
20.000 keron płatny dnia Í stycznia 1928 
okazicielowi policy. 

Posiadacza powyższej policy wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p:a- 
wami w ciągu 1 roku 6 tygodni i 8 dni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż 
szego czasokresu weksle te za nieistniejące 
uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VI. 
Kraków, dnia 24 sierpnia 1911. 


cz PŚ) (9932 2—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Israela Losberga, kupca 
w Przemyślu wdraża się postępowanie celem 
amo: tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionych weksli, a to weksla na kwotę 
155 koron 7 hal. płatnego w dniu 1 pa 
Ździernika 1911, — weksla na kwotę 200 
koron płatnego 1 yrudni» 1911 i weksla na 
kwotę 200 koron płatnego 15 listopada 1911, 
wszystkich zaopatrzonych podpisem Israela 
Losberga jako przyjemcy — bez daty wy- 
stawienia. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, ahy zgłosił się ze swojami pra- 
wami w ciągu 45 dni po zapadłości ty, hże 
weksli, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu, za nieistniejąca 
zostaną uznane. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 25 sierpnia 1911. 


L. ez. T. IV. 9/11 (2) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Andrzeja Wasendy w Ty- 
lawie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi książeczki wkładkowej Towarzystwa 
oszczędności i kredytu w Dukli Nr. 822 na 
300 kor. i imię Fedora Wasendy opiewającej. 
Posiadacza powyższej książec:ki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie uzna je sąd po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące 
C. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV. 
Jasło, dnia 12 sierpnia 1911. 


(9847 2—3) 


Doniesienia prywatne. 
GEEREWIZEWE NC TZT CPŻYC IA 1 


PRECZ Z KAŁAMARZAMII 
Wieczne pióro 


nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo- 

towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- 
razów, każdemn niezbędne. 

Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 

Lwów, uł. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 


z przesyłką poleconą 1 kor, 25 hal., za Za- 
liezką o 20 hal, więcej, 


12 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ. 


P 


ociąg 


3:60 
9:34 


DO LWOWA 
Na dworzec główny: 


z lekun (Jass, Bukaresztn, 
Korósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badn, Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sa- 
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi. 

2 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, 


Konstantynopola), Podwysokiego, 
Nowosielicy, Berhometku, 


Wiednia, Karls- 


badn, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sa- 8 
cza (p. Tarnów), Mielea, Zakopanego, Jasła, Krosna, lwoni- 


cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyś!). 


z Podwołoczysk (Cassy i Kijowa), Brodów. 

z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Saeza (p. Tarnów). 

z Rawy ruskiej, Sokała. 

„ Sambora, Chyrowa, Sanoka. K 

z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Aydaezowa. 

z Jaworowa. 

a Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

2 Sianek, Sambora. 

ze Stojanowa. 

z Krakowa (Beriina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

ze Stanisławowa, Zydaczowa, Potutor, Korósmezó. 

z Podhajec. 

z Paawocznego, Kałasza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 
chawiny. 

z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 

z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Ciyrowa. 

z Krakowa (od 1 ezerwea do 15 września włacznie codziennie). 


4 Ickan, Czortkowa, Kadusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kocmania, | 


Nowosielicy Serethu, Radowiec, Perhomethn, Suczawy. 


u Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- | 


tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 
z Jaworowa. 


z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Polutor, E 


Zaleszezyk, flusiatyna, Iwania pustego, Skaly, Kopyezyniec, 
Grzymałowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliezki, Szezn- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielcu (p. Dębieę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 


z lekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 


Berhomethu, Czndina, Kadowiec, Brodiny, Putny. 


z Czerniowiec, Ickan, Suczawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey. 

ze Stojanowa, 

ze Stryja. 

z Mszany od 15 ezerwca do 30 września włącznie codziennie. 

z Sokala. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 


Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezneina, Ja- | 


sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl). 


z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- W 


nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Usap. k 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Gałacu), Potutor, Zyda- 
czowa, Czortkowa, Kórosmesó, Nowosielicy, Radowiee, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Krasnego. 

ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 

z Podhajec, 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szczyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa, 


— |1100] z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
Į chawiny. 2 


611 
6:24 


Na dworzee „Lwów-Podzamcze*: 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Winnik. 

ze Stojanowa. 

z Podhajec. 

z Podwołoczysk, Kopyezyniec, Ilusiatyna, 
Zbaraża. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
tyna, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczęniee, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Skały, Twania pustego, Husiatynu, Grzy- 
malowa, Zbaraża. 


(zortkowa, Potutor, 


Grzymałowa, Husia- 


ze Stojanowa. 
z Winnik. 


2 z Krasnego. 
$ z Podhajee. : 
38 z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 


kowa, Zaleszezyk, lwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba- 
raża, Grzymałowa. 


j z Winnik, tylko w sobotę i niedziele. 


Na dworzec „„Lwów-Fyczakówć: | 


| z Podhajec. 


z Winnik. 


z Winnik. 


4 z Podhajec. 
gz Winnik, tylko w seboię i niedzielę. 


Na dworzec główny: 


% Brzuchowie: codziennie: 7:00 rano; codziennie od 1 czerwca do BI sier- 


pnia 8'82 rano, 11:05 przed południem, 5:18 po południu; od 1 czerwca 
do 15 września 9:35 wieczór; od 1 ezerwea do 30 września 348 po 
bołudnin; od 10 maja do 30 września 745 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katoliekie od 1 ezerwea do 31 sierpnia 1:46 po połu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 348 po południu. 

4 Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września lIi po południu, 925 
wieczór ; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 7 maja do 10 wrze- 
śnia 10:00 wieczór. 

z Lubienia: w niedziele t świeta rzymsko-katoliekie od 14 maja do 10 wrze- 
śnia 12-45 w nocy. 

z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszałkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
ara Hausmana |. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
5 


w biurze miastowem e, k. kolei państwowych w ) PRE NEBES 
drzwi nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zań od 


cyjne c. k. kolei państwowych, ul. Krasiekich 


godziny 8 rano do 12 w południe, 


I Fociag 


do 


E do 


i do 


do 


AOE 
HNOSOTR 


A do 


do 
do 


ł 
— 612 | do 
— 6:30 | do 
— 812 $ do 
— |IL00] do 
— 1:80 | do 
233 a do 
do 
do 
do 
do 


do 
do 


do 
do 


do 
do 


Pociagi lokalne. 


do Brzuehowie: 


pnia 722 rano, 1005 przed południem, 6:31 wieczór; od 1 czerwca do 
15 września 8-20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 250 po połu- 


dniu; od 


święta rzymmsko-katoliekie: od 1 czerwea do 31 sierpnia 1230 po połu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 2-50 po południu. i 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed południem, 
305 po poładniu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja 
do 10 września 135 po południu. A 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 14 maja do 10 
września 2'15 po południu. 


ZE LWOWA 


Z dworca głównego: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła. Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
ene, 

lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry, 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Ryranowa, 
lwonieza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Oułowa, Wie- 
liczki, Oświęcima, Koemyrzowa. 

Podhajee. 


Stryja, Drohobycza, Borysławia. 

Ickan (Jass, Bukaresztu, Bołuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Korósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry. l 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Sambora, Sianek, Csap. 

Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Rawy ruskiej, Sokala, Lubaezowa. 

Stojanowa. 

Jaworowa. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakepanego. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szezucina, Wieliczki, Oświęcinia. 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N. Sącza. 

Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
Iekan, Dełatyna (p. Kołomyje), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowiec, Suczawy. 

Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 
i rzym. kat. Święta. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 

Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 
Czortkowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, lwania pustego, 
Grzymałowa. | 

Czerniowiec, /yduczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania. 

Sokala. 

Krakowa od 1 czerwea do 15 września włącznie codziennie. 
Krasnego. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Kawlsbadn), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Luhaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Ohabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Ohabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia. s 

Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 

Rzeszowa, Chyrówa, Sanoka (p. Przemyśl). 

Stojanewa. 

Mszany. 


Jaworowa, 

Krakowa. 

Podhajee. 

Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

dawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
Ickan, Czortkowa, Korósmez6, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżniey, 
Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Patny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego. 
Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania. pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymalowa. 

Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. * 
Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


Iwonicza, Jasła, 


Z dworca „„Lwów-Podzamcze* : 


Podhajee. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Stojanowa. 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
Winnik. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, łwania pustego, Grzyma- 
towa, Czortkową. 

Krasnego. 

Stojanowa, 


Podhajee. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, lwania pustego, Potator, 
Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża, 


A dworca „„Liwów-Łyczaków*: 


Podhajee. 

Winnik. 

Podhajec, 

Winnik, tylko w sobote i niedzielę, 


Z dworca głównego: 
codziennie 6:06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 


10 maja do 30 września 418 po południu; w niedziele i 


Prospekt na rok 19 


7 


11. 


e 


LE, 


W roku I9li-ym, a 52-in swego istnienia drukować będzie najzriakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 
pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 
TYGODNIK ILILUSTROWANY w roku i91f-ym w dziale powieści i nowel pomieści dwa najświeższe utwory: 
) ! p } 


Bolesława Prusa | Wł. St. Reymonta 


Odrodzenie 1794 


; : ' TE Ozssy Kościuszkowskie 
am nE $ =) ; P> A 
z illustracyami Jana Holewińskiego z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego 


Nadto nową powieść 


Eugenii Żmijewskiej Młodzi 


W dziale nowel drukować będzie utwory, od- | Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU“. , ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa- 
znaczone i wyróżnione na niedawnym |. Jerzego Gyssowskiego: „OPOWIESĆ O STA- | dzony dział szachów, szarad, rebusów, 
konkursie, a więc: ! SIU I WOGOLE O LUDZIACH” i wiele | zagadek, zabawek naukowych, logogry- 

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SWIT“, || innych. i fów i humoru, 

z illustracyami Józefa Rapackiego. || Nadto: DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
Jana Lemańskiego: „WOLA“. ARTYKUŁY WSTĘPNE. | zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
Piotra Chmyzowskiego: „BAROWSKA*, z illu- KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. do każdego artykułu osobne ryciny, re- 

stracyami Jana Holewińskiego. || DZIAŁ HISTORYCZNY. produkcye najcenniejszych obrazów pol- 

Z wyróżnionych: | l | POEZYE. skich i obeych artystów, plansze z aktu- 

Stefanii Podhorskiej-Okołów;: „DO DOMOW Ji WĘDROWIEC POLSKI. alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 


dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 


OJGOW". | NA DOBIE. 
sztuki. 


Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE". MIESZANINY LITERACKIE. 


Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego* otrzymają prenumeratorowie 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich: 


„Sybir, wizye przeszłości! 


„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOSCI*, zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne 
premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911. 


Oraz BEZPŁATNY DODATEK — — = = : ae p i : - 
+ Y K W z go Ww A Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwybitniej- 
a T a a= CIE A E E U IESC szym powieściom i romansom polskim i obcym. 
== 12 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto illustrowany. = = 
CIEKAWE POWIEŚCI, dzjąc wybór pajcelniej- K i o (© >sdR onie any i z , c 
szych dzieł beletrystyki etopo iik, 3 SR * arola Dickensa: „Gracz czyli Legi ścienny, albo | CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują ro- 
KEP stworzą bibliotekę książek W a SE bm M , porywające. pełne senty- | cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty- 
4 y z SR > Wysoce Zaje enbu dzieje młedej sieroty. ; WE S 3 
mujących, a pierwszorzęda+j wartości literackiej. Wółodego Skiby: „Wybór. z sd a przedewszyst- | aT dostaje zupeł 
CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą wr. 1911: | MONA R 8 Sumatry“ i „Siedmioletnią wojnę”, YE gS 
ae EEN EA. | niezmiernie clekaw awieść, nel łewcipu i K -n — SZŚ === == — 
ansa Pondera: den AE Eo AA a | humoru. u A ad Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
| Sm unia sk WARY A Us Zygmunta Kacr EE zmakoraite opowiadanie iilustrowanego“ 10 koron, w oprawie 16 
e a yanl . t. „Zydowssp*, z dziejów trzee fa ró I a X z z 
Henryka Nagla: „Taiemnice Nalewek“, rzecz wysoce ci 1794, 1831 i 1863 r. treach ROWE AN koron. 12 dużych tomów karo MSIE” 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską. niesły- Wiktora Hugo: „Człowiek Śmiechu", dzieło potężne raiących powieści: „Nad poziomy Wołodego 
ora PORA 3 ASA 4 Ik i wstrząssjąco. Skiby (2 tomy); „Karol Szalony“ Al. Dumasa 
- . KO s È Á F z 
e a E E Niezależnie od powyższych : (2 tomy); „Klub Pickwicka“ Karola Dickensa 


Rosk“ dzi jeści z życi kieg > aao 
ock*, przedziwne opowieści z życia alzackiego. (3 temy); „Manuela“ Gust. Zielińskiego (1 tom); 


Deotymy; prześliczną, stylową opowieść z życia pā- | Al. Dumasa (Ojca): „Wybór pism“ | P Ay POSH ; ; 
try yatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa- Teofila Beda: SBM nam | „Król Dziadów" Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
nienka z okienka”. Pawła Fevala: „Czarne suknie“ i „łiowy królewskie“. | „Grześ" Wołodego Skiby (2 tomy). 


Na żądanie „Ciekawe Powieści” (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy l kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 3 kor, rocznie za 12 tomów 6 kor. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
We LSYOWzie: | sw Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. || kwartalnie 7 kor, 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., » „ 16 kor. 60 hal. || półrocznie 14 kor. 40 hal., H „ 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal., » » 33 kor. 20 hal. || rocznie 28 kor. 80 hal., 4 „ 34 kor. 80 hal. 


NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9, 
eraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
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Wydawcy: Gebethner i Wolf. Odpowiedzialny ze Redakcyą we Lwowie: Artur Schröder, 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


1—9 9 pp. studentów do wyższego gimnazyum 
ub panna, z domów obywatelsk šich znajdą 
wykwintne umieszczenie przy bezdzietnem małżeń- 
stwie. Pokój frontowy (wspólny przedpokój) światło 
elektryczne, wikt doborowy. Blisko gimnazyum WP. 
Petelenza lub Franciszka Józefa. Bliższa wiadomość 
w biurze ogłoszeń, Pasaż Hausmana. 
<> pokoi z kuchnią i przedpokojem o dwu wcho- 
dach (pożądana łazienka) w czystej kamienicy 
poszukuje a miasta spokojna partya. Zgłoszenia 


u portyera banku hipotecznego. 
zzz 
koron umieści się na zaliczkę budo- 


50. 7U wlaną, albo na dobrą hipotekę realno- 
ści lwowskiej, ewentualnie podlwowskiej. Informacya 
w kancelaryi adwokackiej Schónfelda - Goldberga. 
Lwów, Sykstuska 37. 


owy dom, murowany, starannie budowany, 
5 ubikacyj, podpiwniczony, wodociąg, wolne 


lata, sprzedam. Antoni Gawalewicz, Bogdanów ka]. 34. 
proza Fa 
gawnitu- 


Kompletne urządzenia SAiGNÓW, ‘p, re- 


sztki materyj nu %biela meblowe w SEM wy- 


borze na dogodne spłaty, Tapicer Kurowski. 


Skarbkowska 5. . 


Pos, z wspólnym "przedpokojen i i usługą do 
wynajęcia dla Pań, Domagsliezów l. 3, boczna 
Ochronek. 


Lwów, ul. Hetmańska &: 


Największy magazyn jubilerski í zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje ! sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie, 
Zlecenia załatwiać można pocztą Í przez 

aponiopcyt. 


yor. 


: è RAE z 
-ZAWIADOMIENIA ŚLUBNE %3 
STANISŁAW ABL By 
„Lwów, Sykstuska 3. Telefon 824. 


rne cii zada 
Ania UL. ASNYKA L. 7. W parte 
Do najęcia rze: 3 POKOJE, PRZEPO- 
KÓJ, KUCHNIA, ŁAZIENKA alko 2 POKOJE 
KAWALERSKIE z PRZEDPOKCJEM i ŁA- 
ZIENKĄ. ELEKTRYCZNE URZĄDZENIE. — 
Na li. piętrze: 4 POKOJE, PRZEDPOKÓJ, 
KUCHNIA, ŁAZIENKA, BALKON. ELEKTRA 
CZNE URZĄDZENIE. — Bliższs »iadsgowćć 
na parterze po lewej stronie lub na S 
piętrze po prawej. Dozorca wskaże. Możaua 


też zasięgnąć wiadomości w Redakcji „Q3- 
zety Lwowskiej“ ul. Czarnieckiego 1. 10, 
od 12 do 4 po połudriu. 


LICYTACYA. 
w Lwowskim akc. Zakładzie zasta- 
wniczym przy ul. Karola Ludwika 


1.31. p. odbywać się będzie dnia 4 
i 5 październiku 1911 od godz. 9 rano 
do 4 po poł. sprzedaż zastawów przy- 
jetych do 3 maja 1911 a oznaczonych 
Nr. 643 do 70.579. Dyrekcya. 


| Bukaczowee, 14 September 1911. 


„poleca swe usługi P. T. Paniom 


Przeprowadzki 
miejscowe, 


TH DOM 
EEE" | spedycyjny + 


Sp izoya, Gcienie | do- 


ei 

wóz wszelkich przesyłek 
kolejowych, 

Opakowanie mebli, 


Nr. telefonu 524. 


Ogran. 


da 


LWÓW, ul. Kosciuszki 22. 


Zastępca przem. Gustaw Luft. 


Przodsighioi 
przewożenia w 
portu tu mebli, 


Zakład „przechowania mebli. 


Spółka z 


Adres dla telegramów: GAROLINEK, Lwów. 


nam meeen m M AO ZA 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DAGHOWES 


inż. SZELIGIŁYSZKIEWICZA 
E $ n PANIEŃSKA. 2i. 


EOU INA (e 
E zaw agconven. AR. z 


an a 


Poszukuje gię kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogloszen. 
pasaż Hausmena 9, Lwów. 


Kundmachung. 


| Zapraszamy niniejszem P. T. Członków Powiatowej Kasy zali- 
|czkowej i oszczędności w Borszczowie, stowarzyszenia zarejestrowane- 
| go z ograniczoną poręką na 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


|które się odbędzie w Borszczowie, dnia 26 września 1911 o godzi- 
nie 4 po południu w lokalu Rady powiatowej z następującym 


Laut welcher veróffentlicht wird, 
dass am 24 September l. J. um 1 
10 Uhr vormittags im Lokale des 
Herrn Abraham Horn Haus Nr. 
47 in Bukaczowce eine 


Ausserordentliche 


CENERALVERSAMMLUNG 


„Escompte Union“ stattfinden 
wird, mit folgender 
Tagesordnung: 


Porządkiem dziennym: 


. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia. 

2. Odczytanie protokołu lustracji. 

3. Rezygnacya członków dyrekcji. 

4. Rezygnacya członków rady nadzorczej. 

5 Zmiana statutu 

6. Wnioski. 

W razie, gdyby o godzinie 4 nie było potrzebnej do zmiany statutu ilo- 
sel CZ złonków, odbędzie się tego samego dnia o godzinie 5 po południu dru- 
gie nadzwyczajne walne zgromadzenie z niezmienionym porządkiem dzien- 


nym, które bez względu na ilość obecnych członków poweźmie prawomocne 
uchwały, $ 47 statutu. 


der 


l. Wahl der Direktionsmitglie- m wodza *-ważriającą do wejścia na salę obrad jest książeczka 
ziałowa. 


der. 
Il. Wahl des Aufsichtsrathes. 
MI. Statutenänderung. 


Borszczów, dnia 12 września 1911. 


DYREKCYA. 
Czarkowski-Golejewski 
Prezes. 


| orm a WPORZO T O Z RODZA m 


Woif Morgenroth. 


Helena Lechowa 


iryzyerka damska 


KRZANOWSKI i KLUK 


Przedtem K. Frydman, 


RA Lwów, ul. Piekarska 23. | © PIERWSZORZĘDNY MAGAZYN 
C. k. Dyrekcya kolei pa państwowych w Krakowie. i; i PRACOWNIA SUKIEŃ MĘSKICH. 


L. 3/599 a (I) ex 1911 


Konkurs. 


W okręgu c. 


z płacą roczną 1200 kor 
II. 150 posad dla sług, a mi:nowicie: 


10 posad dozorców toru z płacz. roczną 900 kor., 

5 posad dozorców stacyjnych z płacą roczną 900 kor, 
płacą roczną 1000 kor., 

14 posad strażników z płacą roczną 900 kor., 

4 posad spisywaczy wozów z płacą reczną 900 kor., 

1 poszda służącego magazyrowego z płacą reczną 900 ker., 
7 posad przesuwaczy wozów z płacą rce:ną 900 kor., 

15 posad konduktorów z płacą roczną 900 kor., 

3 posad dozorców magszynowych z płacą roezną 1000 kor., 
płacą roczrą 900 kor. 

Do wszystkich tych posad przyw ązany jest dodatek na mieszkanie, którego wysokość 


7 posad ślusarzy sygnałowych z 


84 posad pelaczy maszysowych z 


r. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie są do obsadzenia nastę- 
pujące posady podurzędników i służby solejawej: 
I. 3 posady podurzędników przy służbie rachu i slużbie stacyjnej (Szaticnsmeister) 


(Vis-à-vis Apteki W. P. M. Wikołascha) 
ul. Kopernika L 2 
połecają 


(10126 1—3) 


Lwów, 


Na sezon zimowy wielki wybór najmodniejszych materyałów angielskich z pierw- 
szorzędnych fabryk. Wykonujemy rzeczy wykwintne podług ostatniej mody, jak paletoty, 
wierzchy do futer, ukrainki, reglamy, fraki, smokingi, amglezy, stroje polskie i uniformy. 
"Na życzenie W. P. udzielamy na dogodne spłaty miesięczne. Pozwalamy sobie jeszcze 
P. wysyłamy na prowiacyę całą kolekcye bogato zao- 
patrzonych próbek oraz przykrawacza do wzięcia miary, 


nadmienić, że na życzenie W. 


SKŁAD POWOZÓW 
E. & J. STROMENGER 


Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 


TARYFA FRACHTOWA 


zawisła od miejsca przeznaczenia słażbowego, tudzież ubranie służbowe w naturze. 


Posady te zastrzeżone są w myśl ustawy 2 dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 dz. u. p. 
dla wysłużonych podoficerów pesiadających przepisany certyfikat. 


Warunki przyjęcia: 


Uzdolnienie fizyczne przez lekarza kolujowego stwierdzić mające, 
języka polskiego i niemieckiego w mowie i piśmie. 
Szczegółowe warunki ogłoszene są w odnośnych dzienaikach konkursowych Mini 


sterstwa wojny i obrony krejuwej. 


Podania należy wnosić do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie do 1 li- 


stopada 1911. 
Kraków, dnia 11 września 1911. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


O cza ZOO A 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicji i Bukowinie 


skał kacad przez M. FISCHLERAIJ| i 
z przesyłką pocztowa 2 kor. 10 hal. 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


tudzież znajomość 


Cena 2 kors; 


Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), uł. Czarnieckiego 1. 14, — Telefon 527, 


zz 


"= 2 


